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Głupota czy zbrodnia? 


Zestawmy trzy fakty. Nic więcej, jak 
ich objektywne, sprawozdawcze opisa- 
nie i zestawienie. Starczy ono, by spoj- 
rzeć w prawdziwą otchłań specyficznej 
deprawacji. By uświadomić sobie już 
nie zwykłą demagogję opozycji, już nie 
opozycyjny manewr, a coś co przechodzi 
wszelkie pojęcia przyzwoitości i form 
walki politycznej, już nie bezbrzeżną 
głupotę, a złą wolę, godzącą w najżywot- 
niejsze interesy Państwa. + 

Fakt pierwszy. 

Toczy się w Sejmie rozprawa nad rą- 
tyfikacją polsko-niemieckiego porozu- 
mienia handlowego. Głos zabiera leader 
socjalistyczny, p. Niedziałkowski i bio- 
rąc asumpt do znanej uchwały rządu 
niemieckiego, wprowadzającej powsze- 
chną służbę wojskową woła: 

— Niemcy przygotowują 
Niemcy się zbroją!... 

Na tem samem posiedzeniu Sejmu 
staje na mównicy towarzysz partyjny p. 
Niedziałkowskiego, poseł Zaremba i za- 
stanawia się, jakie jeszcze oszczędności 
należałoby wprowadzić w budżecie pań- 
stwowym. 

— Budżet wojskowy — woła p. Za- 
remba — jest za wysoki! Tu należy prze- 
prowadzić redukcje! Zmniejszyć wydat- 
ki na wojsko! 

Przecieramy oczy już nie ze zdumie- 
nia a z przerażenia. Jakto? P. Niedział- 
kowski maluje na widnokręgu ponure 
widmo wojny „zaczepnej i zaborczej*, a 
równocześnie p. Zaremba żąda, abyśmy 
redukowali naszą siłę zbrojną? 

Więc jeśli prezes klubu socjalistycz- 
nego istotnie ma przekonanie, że Niem- 
cy myślą o zaborczej wojnie — czyż nie 
jest obłędna rada p. Zaremby, abyśmy 
nasze wojsko redukowali? 

Fakt drugi. 

Do laski marszałkowskiej wpływa 
wniosek klubu Wojciecha Korfantego 
Żąda on nie mniej nie więcej jak tego, 
aby z ustawy wojskowej skreślić ustęp, 
upoważniający rząd w razie potrzeby do 
„wprowadzenia obowiązku pełnienia 
wojskowej służby pomocniczej“, nato- 
miast umieścić ustęp, że „pełnienie woj- 
skowej służby pomocniczej nie może 
mieć miejsca na obszarze objętym sta- 
nem wojennym“. 

Znów w osłupieniu czytamy te sło- 
wa... Jestże możliwe, aby Polakowi nie 
zadrżała ręka, gdy kładł podpis pod taki 
„wniosek“, pozbawiający Państwo w ťa- 
zie nieuchronnej konieczności obrony 
granie czerpania ze społeczeństwa sił? 

Niestety, nie zadrżała im ręka... Wnio- 
sek taki faktycznie podpisali... Widnieją 
pod nim podpisy nietylko sługusów kor- 
fantowych, ale też i całego tego pstrego 
wachlarza partyjnego, który natych- 
miast się rozwija, gdy przytrafia się 
gratka „opozycyjna“. Jest na tym akcie 
hańby podpisany i p. Róg preżes Stron- 


wojnę, 


nietwa Ludowego wraz z całym orsza- 


kiem Mikołajczyków, Madejczyków, Mo- 
chniejów, jest również i p. Niedziałkow- 
ski z Żuławskim, jest enpeerowy Rogu- 
szczak. Dziw, że niema Ignasiakównej z 
«omuny, bo ta doprawdy byłaby dopa- 
sowana do tego doborowego towarzy- 
stwa... 

Fakt trzeci. 

Główny organ PPS „Robotnik* ocenia 
na czołowej kolumnie ostatnie dekrety 


(Ciąg dalszy na str. 2). 
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Wyjazd delegatów Włoch i Anglji do Par 


na konferencję trzech mocarstw 


Rzym, 22. 3. (PAT.) Podsekretarz sta- 
nu w ministerstwie spraw zagr. Suvich 
wyjechał do Paryża na konferencję 
trzech mocarstw. 


Londyn, 22. 3. (PAT.) Reuter donosi: 
Minister Eden udał się do Paryża samo- 
lotem dziś o godz. 16. Spotka się on z La- 
valem jutro rano i będzie z nim na śnia- 
daniu. Rozmowy potrwają do jutra po- 
południu. Z Paryża Eden odleci w nie- 
dzielę dn. 24 bm. do Amsterdamu, gdzie 
spotka się z Simonem w drodze do Ber- 
lina. 

Ministrowie spożyją na lotnisku w 
Amsterdamie śniadanie, w czasie które- 
go Eden poinformuje Simona o rezulta- 
tach rozmów paryskich. Z Amsterdamu 
obaj ministrowie wraz ze swem otocze- 
niem odlecą dalej do Berlina, gdzie wy- 
lądują w niedzielę około godz. 5-tej po- 
południu. 


Projekt wspólnych rozmów 
z Niemcami 


Londyn, = 3. (PAT). Rzecznik wy- 
działu prasowego w Foreign Office wy- 


jaśnił dziennikarzom, że po wizytach w 
Berlinie, Moskwie i Warszawie zamie- 
rzone jest odbycie w północnych Wło- 
szech konsultacyjnej konferencji tylko 
trzech mocarstw: Francji, Włoch i Wiel- 
kiej Brytanji. Dopiero o ileby wyniki 
odbytych wizyt i rezultaty tej konsulta- 
cji stworzyły podstawę dla szerzej za- 
krojonych rokowań, odbędzie się nowa 
konferencja tych trzech mocarstw z u- 
działem zarówno Niemiec jak i tych in- 
nych zainteresowanych rządów, do któ- 
rych ministrowie brytyjscy udają się 
z wizytą. : 


Wyznaczenie terminu nadzwy- 
czainej sesji Ligi Narodów 


Genewa, 22. 3. (PAT). Sekcja informa- 
cyjna sekretarjatu Ligi Narodów komu- 
nikuje: Prezes Rady Ligi Narodów Tew- 
fik Ruszdi Aras postanowił, że Rada Li- 
gi Narodów zbierze się w ciągu pierwsze- 
go tygodnia kwietnia na sesję nadzwy- 
czajną celem rozważenia noty przedłożo- 
nej przez rząd francuski. Dokładny ter- 
miń posiedzenia Rady ustalony będzie 
później. 


Jeszcze jeden etap podróży Edena 


Z Warszawy uda się on do Pragi na spotkanie z Beneszem 


Londyn, 22. 3. (PAT.) Urzędowo ogło- į zostanie w Pradze 4 godziny aż do odlo- 
szono dziś że min. Eden powracać będzie | tu samolotu do Londynu. W ciągu tych 


z Warszawy do Londynu przez Pragę. | kilku godzin postoju w 


Min. Eden wyjedzie z Warszawy w śro- 


Pradze min. 
Eden odbędzie konferencję z min. Bene- 


dę.3 kwietnia wieczorem, przybędzie do | szem. 


Pragi w czwartek 4 kwietnia rano i po- 


Dziś ustawa konstytucyjna wejdzie 
pod obrady Seimu 


(0) Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.). Na 


zakończenie dzisiejszych obrad plenar- 
wihi 


nych Sejmu marszałek Šwitalski, 


znączając następne posiedzenie na so- 
botę, ogłosił, że na porządku obrad znaj- 
dzie się nowa ustawa konstytucyjna. 


„Dał Pomorza" odwiedza porty japońskie 


Obecnie znajduje się w Nagasaki 
Warszawa, 22. 3. (PAT). Statek Szkol- | „Dar Pomorza“ wyruszył dn. 17 bm. do 


ny „Dar Pomorza“ 


po kilkudniowym | Nagasaki, gdzie zatrzyma się kilka dni. 


pobycie w porcie Jokohama udał się do | Czas pobytu w Jokohamie wypełniły 
portu Osaka, dokąd przybył dn. 14 mar- | przyjęcia i zwiedzanie portu. 


ca. Po 3-dniowym pobycie w tym porcie 


Śladem generała Kutiepowa 


Sensacyjne uprowadzenie dziennikarza antyhitle- 
rowskiego przez granicę szwajcarsko-niemiecką 


Paryż 22. 3. (PAT). Cała prasa szczegółowo omawia uprowadzenie z terytorjam 
szwajcarskiego przez agentów tajnej policji niemieckiej zamieszkałego w Strasburgu 
dziennikarza emigracyjnego b. redaktora „Weltbuehne”, Jacoba. Jak się okazuje, Ja- 
coba wciągnął w zasądzkę w Bazylei niejaki dr. Wesemann. 

Zapoznał go on z dwoma narodowymi socjalistami, występującymi pod fałszywe 
mi nazwiskami. Hitlerowcy ci skorzystali z pierwszej sposobności, aby zaatakować Ja- 
coba na ulicy, wciągnęli go do samochodu i przewieźli przez granicę niemiecką. 

Jak zeznają celnicy szwajcarscy, samochód przejechał granicę niemiecką w takim 


pędzie, że przewrócił urzędujących celników niemieckich. Dzienniki zwracają uwagę na 


fakt, że normalnie zamknięty w godzinach wieczornych szlaban na granicy w Petit 
Hunigue, krytycznego dnia był otwarty. Dowodzi to, że porwanie Jacoba do Niemiec 


było zgóry ukartowane, 


Jacob miał przy sobie notes z adresami informatorów w Niemczech. Informato- 
rzy ci zostali aresztowani. Rząd szwajcarski przedsięwziął niezwłocznie dochodzenia w 
sprawie porwania Jacoba i aresztował dr. Wesemanna oraz wydał nakaz zatrzymania 
wszystkich jego wspólników. M. in. odwołano się do policji francuskiej z żądaniem 

| aresztowania jednej z amigrantek niemieckich, zamieszkałej w Paryżu, 
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Państwowa Rada Muzealna upo- 
rządkuje sprawy muzealnictwa 


w Polsce 

(o) Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.). Minister 
W. R. i O. P. Jędrzejewicz ogłosił rozporzą- 
dzenie o powołaniu do życia Państwowej 
Rady Muzealnej, która składać się będzie z 
16 członków, przyczem 9 mianowanych 
przez ministra, a 7 wybranych przez Zwią- 
zek Muzeów w Polsce, i zatwierdzonych 
przez ministra. j 

Do zakresu działalności Rady należeć bę 
dzie badanie potrzeb muzealnictwa w Pol- 
sce i przedkładanie ministrowi opinji o sta- 
nie poszczególnych muzeów, już istnieją- 
cych oraz o zakładaniu nowych. 


Wielka wystawa sztuki polskiej 
w Berlinie 
zent się na niej najw 
paperak o aa Tatauty dka ie 

(o) Berlin, 22. 3. (Tel. wł.) Dnia 29 
bm. odbędzie się w Berlinie uroczyste 
otwarcie wiełkiej wystawy sztuki pol- 
skiej. Komitet honorowy tworzą mini- 
ster Józef Beck, minister Wacław Ję- 
drzejewicz, ministrowie niemieccy Neu- 
rath, Goering, Gebbels i Rust, ambasa- 
dor Rzeczypospolitej w Berlinie Lipski 
i ambasador niemiecki w Warsząwie 
von Moltke. Na otwarcie wystawy wyje- 
dzie z Polski do Berlina specjalna dele- 
gacja przedstawicieli kół naukowych i 
artystycznych. 

Wystawa obejmować będzie kilkaset 
dzieł sztuki, na które złożą się obrazy 
słynnych polskich mistrzów pendzla, 
jak to: Axentowicza, Chełmońskiego, F'a- 
łata, Kossaka, Kotarbińskiego, Laszcz- 
Matejki (Batory pod 
Pskowem), Wyspiańskiego, Wyczółkow- 
skiego i wielu innych. Grafika obejmu- 
je 62 Skoczylasy. Poza tem na wystawie 
znajdą się wyroby polskiej sztuki ludo- 
wej, sztuki stosowanej itd. 


Wiceminister Korsak i Wojewoda 
Kirtiklis na konferencji w Gdyni 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Komisarjacie Rządu m. Gdyni konferen- 
cja w sprawie ogólnego planu zabudowy 


miasta, w której wzięli udział wicemini- 


ster Spraw Wewnętrznych Władysław 
Korsak, Wojewoda Pomorski Stefan Kir 
tiklis, dyrektor Dep. techn. - budowlane- 


go M. S. W. inż. Bronisław Stawicki, Ko- 
‘| misarz Rządu mgr. F. Sokół, nacz. Wydz. 


finans. komunalnych w MSW. Adam 
Kuncewicz, przedstawiciełe wojska, U- 


rzędu Morskiego itd. 3 
Statek „Hei spuszczony 
| na wodę 


W New Castle spuszczono na wodę 
drugi motorowiec Żeglugi Polskiej 
„Hel*, który wejdzie na linję Gdynia- 
Antwerpja. 


Dziś na stronie 5-tej pełna 
tabela ciągnienia Loterji 
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(Dokończenie artykułu wstępn. ze str. 1). 


wojskowe niemieckie w Niemczech. I 
cóż ma polskiemu proletarjatowi do ob- 
wieszczenia? 

Oto — pisze — „Niemcy zechcą wier- 
nie dotrzymać paktu z Polską, by wspól- 
nie sięgać po dalsze cele“. 

Jakie to są „dalsze cele“, 
ma wziąć udział Polska? 

„Chodzi tu.— zdradza polski organ 
socjalistyczny — o oderwanie Ukrainy 
sowieckiej..." 

Ale to jeszcze nie wszystko. Co będzie 
— zastanawia się „Robotnik“ — gdy doj- 
dzie do sojuszu Francji z Sowietami? 

I bez zająknienia odpowiada, że wte- 
dy Polska pójdzie z Niemcami przeciw 
Francji i Rosji, bo... „innego wyjścia nie 
ma“. 

Tu już nie osłupienie, nie przerażenie 
ogarnia, a — obrzydzenie. 

Cóż bowiem oznacza ta denuncjacja? 
Do czego zmierza? Chyba niema w Pol- 
sce żadnego uczciwego człowieka, który- 
by sobie nie zdawał sprawy, że od a do 
zet wszystko w tych wywodach „Robot- 
nika“ — jest — nie możemy ominąć te- 
go dosadnego wyrażenia — zełgane. Wie 
przecież nietylko każdy obywatel w Pol- 
sce, ale też i politycy socjalistyczni, że 
jesteśmy z Francją w przymierzu, że — 
jak to niejednokrotnie autorytatywnie u 
nas stwierdzano — my wykonujemy na- 
sze obowiązki sojusznicze — wie, że Pol- 
ską nie ma najmniejszych zamysłów in- 
terwencjonistycznych na Wschodzie, że 
nie żywi żadnych apetytów terytorjal- 
nych, że nie łączą nas żadne tajne ani 
nietajne umowy, ani nawet współpraca 
z Niemcami, że Polska pierwsza w Eu- 
ropie stanęła na stanowisku „nieagresji“ 
i dała mu wyraz w szeregu konkretnych 
umów dwustronnych, a umowy to nie są 
dla nas świstkiem papieru ani pustem 
słowem... 

Jeśli czytamy więc takie koszmarne 
insynuacje w dzienniku drukowanym 
w języku polskim, 
przed sobą alternatywy: albo mamy tu 
do czynienia z bezbrzeżną głupotą, albo 
z „obcą agenturą*.. Cui bono? è 

Bo przecież taka wykładnia „dal- 
szych celów“ Polski zostaje skwapliwie 
podchwytywana przez wrogie nam czyn- 
niki: zagranicą. Idzie w świat, jako głos 
rzekomo polskiej opinji. Napiętnujmy to 
z całą stanowczością. Ten stały system 
denuncjacji wobec zagranicy nie ma nic 
wspólnego z polską opinją publiczną! 
Tak może mówić i pisać o „celach Pol- 
ski“ tylko albo dureń, albo — denuncja- 
tor. 

Trzy fakty. Trzy fosforyzujące kosz- 
marnie fakty na bagnie, w którem ugrzę- 
zło partyjnictwo. 

Jeden ze zbrojeń niemietkich wysnu- 
wa wniosek, abyśmy redukowali armiję. 

'Drugi chce pozbawić Polski prawa do 
powoływania społeczeństwa do służby 
patrjotycznej w razie potrzeby. 

Trzeci zachwaszcza opinję własnego 
narodu i świata zagranicznego zakła- 
manemi nawskroś „celami“ polityki za- 
granicznej Polski. 


A wszystko to „ad maiorem gloriańń* 
— partyj i partyjek, wszystko z tego du- 
cha przekory i małości, która nie liczy 
się zupełnie ani z Państwem, ani z na- 
rodem, a tylko z „rozgrywką partyjną". 
Gasnący świat. 


w których 


mamy tylko dwie. 


Sejm ponownie uchwalił pełnomocnictwa 
dia P. Prezydenta Rzplitej 


Przynależność do obozu pomaiowego jest historycznym zaszczytem 


Warszawa 22. 3. (PAT). Sprawa ustawy 
o pełnomocnictwach była ośrodkiem zainte- 
resowania dzisiejszych plenarnych obrad 
Sejmu. Zgromadziła ona prawie cały rząd, 
wiceministrów, wielu wyższych urzędników 
oraz korespondentów zagranicznych. Na 
wstępie Sejm stwierdził wygaśnięcie man- 
datów posła Wacława Rożka (komunista), 
który nie uczestniczył w 15 zkolei posie- 
dzeniach Sejmu. 

Ustawę o upoważnieniu Prezydenta 
Rzplitęj do wydawania rozporządzeń z mo- 
cą ustawy referował poseł Paschalski, który 
zaznaczył, że w porównaniu z podobnemi u- 
stawami z lat ubiegłych została ona ograni- 
czona tylko co do czasu działania pełnomoc= 
nictw. Stoi to w związku z zaawansowaniem 
prac nad projektem nowej ustawy konsty- 
tucyjnej, która w razie wejścia w życie 
przed zwołaniem. Sejmu na sesję zwyczajną 
spowodowałaby wygaśnięcie pełnomocnictw 
Po referacie zabrali w dyskusji głos przed- 
stawiciele stronnictw opozycyjnych, opo- 
wiadając się przeciw projektowi. 

Wszystkim tym mówcom wyczerpująco 
odpowiadał referent poseł Paschalski. Na 
zapytanie posła Czetwertyńskiego (Str. Nar.) 
poco uchwalać pełnomocnictwa, skoro de- 
krety nie załatwiły dotychczas całokształtu 


zagadnień gospodarczych, referent zazna- 
czył, że dekrety mie załatwiły rzeczywiście 
sprawy.. wszechświatowego kryzysu i nigdy 
jej nie załatwią, ale to nie jest powód, dla 
którego mielibyśmy odmówić rządowi nad- 
zwyczajnych pełnomocnictw. Mówca godzi 
się z posłem Czernickim, że rząd musi się 
opierać na zaufaniu mas, ale niesłusznie 
jest wysunięte przez posła  Czapińskiego 
równanie: Sejm równa się lud. Clemenceau 
mówiąc o zagadnieniu rządów demokraty- 
cznych twierdził, że sprowadzają się one do 
fikcji. Rządzi nie lud, ale zmieniające się 
oligarchje parlamentarne. 

Poseł Paschalski w odpowiedzi na zarzut 
posła Czapińskiego, jakoby rząd unikał kry 
tyki i odpowiedzialności, stwierdza, że obóz 
pomajowy odpowiedzialności przed historją 
napewno się nie obawia, co więcej należe- 
nie do tego obozu każdy z nas uważa dla 
siebie za historyczny zaszczyt. W głosowa- 
niu poprawkę posła Czetwertyńskiego od- 
rzucono, a całość ustawy. przyjęto wśród o0- 
klasków w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Zkolei projekt ustawy w sprawie morato 
rjum mieszkaniowegeo dla bezrobotnych 
referował poseł Jeszke, W głosowaniu w o- 
bu czytaniach ustawę przyjęto. 


CREPE SATIN "UR "EUIAroUA Y Lodos warszawa 


Dziecko Lindbergha żyje? 


Sensatyjna wiadomość z anonimowego Źródła 


Nowy Jork, 22. 3. (Pat). Żona skaza nego na śmierć Hauptmanna ma podobno za 
jąć się poszukiwaniem w Detroit dziecka płk. Lindbergha. Niedawno otrzymano w No- 
wym Jorku z Pontiac (stan Michigan) list anonimowy. 

W liście tym jest mowa, iż osobnik, który dokonał porwania, przyznał się przed 
śmiercią jednemu z gangsterów z Detroit, iż dziecko tej samej nocy, której zostało po- 
rwane, przywieziono do Brooklynu. Jednocreśnic odkopano na cmentarzu jednego z 
przedmieść nowojorskich zwłoki innego dziecka, które ubrano w ubranie dziecka Lind- 
bergha i porzucono w pobliżu posiadłości płk. Lindbergha. Uczyniono to w tym celu, 
ażeby nastraszyć płk. Lindbergha, ponieważ wiadome było, że banknoty, któremi zapła- 


cono okup, były znaczone. 


Natomiast małego Lindbergha przewieziono do Detroit, g*zie podrzucono go w je- 
dnym z kinoteatrów, poczem dziecko zostało umieszczone w jednym z sierocińców. 
Władze policyjne w New Jersey oświadczają jednak, iż nie mają żadnej wątpliwości, 
że zwłoki znalezione w New Jersey są zwłokami dziecka płk. Lindbergha. 

mn A O GRO 


Szykanowani przez władze francuskie górnicy polscy 


zgłaszają się dobrowolnie do wyjazdu 


Zarządzenia wydane przez władze fran- 
cuskie celem ograniczenia ilości robotników 
cudzoziemskich były niejednokrotnie przed- 
miotem krytyki rozsądniejszych Francuzów. 
Przemówienia w parlamencie, artykuły pra- 
sowe oraz wystąpienia przedstawicieli 
związków zawodowych podkreślały samo- 
wolę urzędów administracyjnych, które 
bezwzględną interpretacją zarządzeń władz 
centralnych uzupełniają aż nazbyt często 
własną „inicjatywą“. Jak pomysłowi muszą 
być ci panowie, do jakiej perfekcji doprowa- 
dzili swe metody, świadczy fakt, który miał 
miejsce w ubiegłym miesiącu w jednym z 
ośrodków górniczych. 

Naskutek usunięcia i przymusowej re- 
patrjacji oraz złego obchodzenia się i szy- 
kan administracji Polacy miejscowi zaczęli 
się dobrowolnie zgłaszać do wyjazdu. Ruch 
ten przybrał rozmiary, grożące unierucho- 


POWRÓT „WISIELCA“, 


. W lesie Natorowo pod Poznaniem poli- 
cja rozpoznała przed kilku dniami w zna- 
lezionym tam wisielcu mieszkańca wsi Ka- 
zimierza w pow. szamotulskim, Walentego 
Koszarawę. 

Obecnie Koszarawa po kilkudniowej nie- 
obecności powrócił do domu ku zdziwieniu 
PE 

obec powyższego „wisielec* z Natoro- 
wa został nierozpoznany. 


PODPALAŁ Z AMATORSTWA. 


Mieszkańcy wsi Duża Dąbrowa i Nie- 
zarmacze pow. nieszawskiego zaniepokojeni 
byli plagą pożarów, jaka w ostatnim cza- 
sie obydwie te wsie nawiedziła. Nie ule- 
gało wątpliwości, że w okolicy grasuje jakiś 
zbrodniczy podpalacz. r 

Śledztwo doprowadziło wreszcie do uję- 
cia nieuchwytnego zbrodniarza, którym o- 
kazał się mieszkaniec Dużej Dąbrowy, 18- 
letni Konstanty Sandecki. Podpalacz z ca- 
lym cynizmem przyznał się do podpalań, 
dowodząc, że widok pożaru 
niezmierne zadowojenie. 


sprawia mu | $ 


Wielka afera kolejowa we Lwowie 


Aresztowano 11 dostawców i urzędników 


„Jeszcze w styczniu br. bawiła we Lwo- 
wie przez dłuższy czas główna komisja In- 
spekcji Ministerstwa Komunikacji, która 
prowadziła dochodzenia w sprawie nadużyć 
przy dostawach urządzeń  elektryfikacyj- 
nych wagonów kolejowych dla dyrekcji 
TAR we Lwowie za okres od roku 1931 do 

È. 

Główna komisja Inspekcji, po przesłucha 

niu wielkiej ilości świadków, sporządziła 


olbrzymie sprawozdanie, które przekazała pierwszego etapu dochodzeń. 
Choroby zakaźne w Polsce 


mieniem zakładów miejscowych. To też za- 
niepokojona dyrekcja zwołała zebranie, aby 
dowiedzieć się, co jest powodem tej ma- 
sowej emigracji, która pozbawia zakłady 
najlepszej siły roboczej. Widocznie uzyska- 
ne wyjaśnienia były szczególnie przękony- 
wujące, skoro w wyniku tego zebrania dy- 
rekcja przyrzekła zmianę dotychczasowego 
traktowania i wstrzymanie zwolnień. 
Naskutek tych przyrzeczeń część robotni- 
ków wycofała swe zgłoszenia do wyjazdu. 
My jędnak, którzy zdajemy sobie spra- 
wę z trudności, połączonych z reemigracją 
rodzin robotników, osiadłych od szeregu lat, 
na wiadomość o dobrowolnem zgłaszaniu 
się do wyjazdu naskutek szykan nie może- 
my powstrzymać się od refleksyj, że mu- 
siały one być niezwykłe, skoro ponad miarę 
nieraz cierpliwy robotnik nasz tym razem 


| nie wytrzymał... 


2» calego kraju 


prokuraturze lwowskiej. 

Szef prokuratury, po .przestudjowaniu, 
zarządził aresztowanie 11 osób, przeważnie 
urzędników kolejowych oraz dostawców. 

Nadużycia te datują się jeszcze od 1931 
r. Położono im kres dopiero przed kilku 
miesiącami. 

Zarówno bliższe szczegóły tej olbrzymiej 
afery, jak i nazwiska aresztowanych, będą 
mogły być podane dopiero po zakończeniu 


Liczba zachorzeń zmniejszyła się o 10 proc. w porównaniu z ub. rokie m 


Według ostatnich zestawień departamen- | czerwonki, 37 zapalenia opon mózgo-rdze- 


tu służby zdrowia w ministerstwie opieki 


społecznej, w okresie od 3 do 9 bm. zareje-. 


strowano na terenie całej Polski następu- 
jące przypadki chorób zakaźnych: 

155 przypadków duru brzusznego, 128 
uru plamistego, 225 płonicy, 338 błonicy, 3 


niowych, 321 odry, 202 róży, 78 krztuśca i 
31 przypadków gorączki połogowej. 

W czasie od 1 stycznią do 3 marca rb. 
liczba przypadków ostrych chorób zakaź- 
nych zmniejszyła się w Eapana z tym- 
samym okresem roku ubiegłego o 10 proc. 


Filiżanka 


Ovomaltyny ð 
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Znany od lat naturalny sok czosnku 
f.f. przy przewlekłych nieżytach dróg 
oddechowych, artretyzmie, reumatyzmie, 
sklerozie. Apteka Mazowiecka, Warsza- 
wa, Mazowiecka 10. Prospekty bezpła- 
tnie. 1966 


Niemcy sprzedają broń Abisynii 

Rzym, 22. 3. (PAT.) Agencja Stefani 
donosi o przybyciu do stolicy Abisynji 
Addis Abeba majora Steffenna, przed- 
stawiciela Junkersa. Steffenn wedle in- 
formacji agencji prowadzi rokowania 
z rządem abisyńskim w sprawie dosta- 

broni. Steffenn w swoim czasie miał 
dostarczać broni Ahbd-el-Krimowi pod- 
czas powstania Rifienów w Marokku 
w r. 1925. 


Dwie katastrofy lotnicze 
11 osób poniosło śmierć 
Mukden, 22. 3. (Pat). Pod Czeng - Te 

w prowincji Dżehol wskutek gęstej mgły 

zderzyły się 2 samoloty. 5 osób, w tej liczbie 

oficer mandżurski, poniosło śmierć. i 
Brest, 22. 3. (Pat). Spadł tu podczas ćwi- 

czeń wodnopłatowiec marynarki wojennej. 

Aparat w jednej chwili stanął cały w pło* 

| mieniach. 6 osób załogi zginęło na miejscu. 


POKOJE 


czyste, ciepłe, wygodne i ciche z wodą 
bieżącą i telefonami 


w Warszawie 
ulica Chmielna Nr. 31 
obok Dworca Centralnego 


poleca 
tanio 


Hotelu Royal i 


Zbrodnia włóczęgów 

Podpalili majątek z zemsty xa 

nieudzielenie im nociegu: 

(o) Poznań, 22. 3. (Tel. wł.). W majątku 
Zawodzie pod Wrześnią wskutek zbrodni- 
czego podpalenia wybuchł pożar zabudowań 
gospodarczych. W akcji ratunkowej, prócz 
miejscowych straży pożarnych, brało rów- 
nież udział wojsko. 

Podpalenia dokonali włóczędzy za odmó- 
wienie im noclegu. 


Samobójstwo przez pomyłkę 


Z mostu nad Dunajcem w Nowym Sẹ- 
czu rzucił się w nurty rzeki jakiś wieśniak. 
Szukał on najpierw czegoś nerwowo w kie- 
szeniach, a potem z okrzykiem „zgubiłem 
pieniądze“ skoczył do wody. Zwłoki wieś- 
niaka wyłowiono w odległości 2 km od 
mostu. ` ; 

W czasie przeszukiwania ubrania dena- 
ta okazało się, że padł on ofiarą tragicznej 
pomyłki. Miał bowiem na sobie dwie pa- 
ry spodni. — W kieszeni drugich spodni 
znajdowało się 900 zł w 9 banknotach. 

Tragizm sytuacji polegał na tem, że 
wieśniak, wychodząc z domu, włożył pie- 
niądze do kieszeni drugich spodni. Na mo- 
ście począł szukać pieniędzy, a zapomniaw- 
szy, że są w drugich spodniach, sądził, że 
je zgubił, wobec czego zrozpaczony targnął 
się na swe życie. 


Niemcy pokonały Francję 
w piłce nożnej 


Paryż 22. 3. (PAT). W ubiegłą niedzielę 
odbył się mecz piłkarski Francja — Niem- 
cy. Zwyciężyły Niemcy w stosunku 3:1, Do- 
chód z biletów wstępu na powyższy mecz 
wyniósł swojego rodzaju rekordową kwotę 
100.000 marek niemieckich, czyli około 200 
tysięcy złotych. 
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Wykopalisko w Prusach 


i Wschednich 
Szkielet ludzki z polską monetą 

między palcami 
W Lubiawie' (Prusy Wschodnie — La- 
bigu) podczas prac ziemnych odkryto pra- 

historyczne cmentarzysko z 2 i 3 wieku. 

Przy tej okazji odkopano dobrze jeszcze 
utrzymany szkielet ludzki z późniejszych 
czasów, trzymający pod ramieniem swoją 
czaszkę. Pomiędzy palcami lewej ręki poło- 
żonej wpoprzek korpusu znaleziono polską 
monetę z wizerunkiem króla Aleksandra 
(1501-—1506). Dochodzenia archeologów kró- 
lewieckich idą obecnie w kierunku stwier- 
dzenia, czy chodzi tu.o ściętego skazańca, 
czy też o ofiarę epidemji, której odcięto gło- 
wę, dla „uniemożliwienia“ powrotu w sze- 


regi żyjących. Zaznaczyć należy, że w tej e- | 
poce kładziono zmarłym do rąk monety „na | 


podróż na tamten świat". 


a o 


Czem pielęgnować zęby? 
Pieczęć odpowiada na to pytanie "T> 
Najlepszy to dowód, że pasta COLGATE 


odpowiada wymaganiom Związku Lekarzy 
Dentystów w Państwie Polskiem. 


Colgate jest pastą do zębów, która zdobyła apro- 
batę lekarzy dentystów. Oto niewątpliwe świadectwo, 
że pasta Colgate oczyści Twoje zęby dokładnie, 
gruniownie i bezpiecznie. Pocóż więc narażać zęby, 
skoro każdego obecnie stać na tubę pasty Colgate. 


!żywaj pasty Colgate dwa razy dziennie, 
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku. 


AB. Pd 
OLECANA 


OBECNIE] 


DUŻA 
TUBA 


SO r. 1.1. 40 


ŚREDNIA 


W kalejdoskopie zdarzeń arzeń Warszawy 


Pożar w I. P. S- ie i nowa popularnośćrzeźby francuskiej. — Turniej młodych 


— Jubileusz artysty. — 


Świat artystyczny Warszawy przeży- 


wał wielką sensację na wieść o pożarze 


w Instytucie Propagandy Sztuki. Nim 
prasa zdołała jeszcze podać oficjalne 
wiadomości, krążyła niepokojąca pogło- 
ska, że jedyny w swoim rodzaju salon 
sztuk pięknych spalił się, ponosząc 
ogromne straty, że jedna z najciekaw- 
szych wystaw ostatniego sezonu, a mia- 
nowicie wystawa rzeźby francuskiej po- 
ważnie ucierpiała, że wiele dzieł cen- 
nych uległo zniszczeniu i t. d.i t. d. Jak 
zwykle w podobnych wypadkach sensa- 
cja, niby bomba znienacka rzucona, ze- 
elektryzowała Warszawę, poruszając 
szeroko jej opinję, i równie szybko przy- 
cichła według starego prawa, że to, ca 


' nagle wybucha, nagle ginie, by ustąpić 


miejsca rzeszom bardziej godnym zain- 
teresowania, bardziej nowym i emocjo- 
nującym, 

Mimo niewątpliwych. strat, jakie po- 
niosło kilku artystów, sam wypadek stał 
się jakby mimowolną reklamą rzeźby 
francuskiej, bowiem po jednodniowej 
przerwie wystawa zyskała nową popu- 
larność i nowe zachwyty. 

Odżył przedziwny rytm i wdzięk po- 
staci z bronzu, ich życie duchowe, i 
pieśń, i taniec, ich moc monumentalna i 
siła młodych ciał, siła młodych spręży- 
stych mięśni. Przemówił nanowo rasowy 
genjusz plastyki francuskiej przez dzie- 
ła takich twórców jak Bourdelle, Rodin, 
Maillol, Despian, Joseph Bernard, Pom- 
pon, Gimond, Degus, Driyier, Renoir i 
inn. Bourdelle, natchniony prostotą 
rzeźb greckich i asyryjskich, surowy i 
hieratyczny w swym monumentaliźmie 
-— to poeta kamienia. Rodin, impresjoni- 


'sta, podążający szlakiem mistycznej tę- 
'sknoty, wrażliwy i w porywie ducha ni- 


weczący wszelką określoność i zwartość 
formy, czaruje nas „sztuką garbów i wy- 
żłobień*. Maillol, Despian i Bernard roz- 
taczają prawdziwe piękno nagiego ciała 
kobiety, zaklętego w bronz. 
nawskroś pogański, rubensowski kształt 
Maillol'a. Kontrastuje tu z subtelnym, 
uczuciowym, pełnym wewnętrznego ża- 
ru Despian, który swym aktom nadaje 
przelewną miękkość i krągłość, ciepło i 
harmonję appolińską, równowagę ducha 
i myśl głębszą psychologa, intelektuali- 
sty. Wreszcie Joseph Bernard? Jakże in- 
ny od tamtych! Elegancki, 
dekarocyjny trochę, ale niepozbawiony 
kokietervjnego wdzięku. 

Posążki zwierzęce Pompon'a wyraża- 
ją jakąś drapieżną syntezę, naga dziew- 
czyna Gimonda — wstydliwy czar, roz- 
koszne tancerki Degasa — ruch tańca, 
podchwyconego i genjalnie zaobserwo- 
wanego w tajemnej dynamice ciała, 
Drivier — subtelność stylizacji swych 
popiersi, a Renoir — oryginalność kon- 
cepcji płaskorzeźby w „Sądzie Parysa". 

Może zresztą, zajnteresow anie rzeźbą 
francuską musiało nieco osłabnąć na ko- 
rzyść Międzynarodowego Konkursu im. 
H. Wieniawskiego. Od dwóch tygodni 
żyła stolica rozgrywkami najpierwszych 
skrzypków całego świata, Sala Filhar- 
monji poważna i uroczysta rozbrzmiewa- 
ła muzyką koncertową Wieniawskiego, 


a w przerwach recitalnych stłumionym i 


Zmysłowy, 


wytworny. 


(Korespondencja własna). 


współzawodnictwa stanęli wirtuozi naj- 
wyższej miary. Nie brak było nawet mło- 
docianych sław w wieku lat 8-, 12-, czy 
13-stu, ale pierwszą nagrodę musiała 
otrzymać świetna francuska skrzypacz- 
ka 15-letnia Ginette Neveux. Powszech- 
nie wróżono wprawdzie nagrodę Włosz- 
ce, jednak bezsprzecznie najlepsze wy- 
niki miała — Ginette Neveux. Ta młoda 
dziewczyna, 0 ujmującej powierzchow- 
ności, śniadej. cerze, poważnych, ciem- 
nych, zamyślonych oczach i hebanowych 


włosach — podobno już w 6-tym roku. 


życia zaczęła zdradzać zamiłowanie do 
skrzypiec, a już w 1l-tym roku, jako u- 
czennica prof. Jules Boucherit'a, uwień- 
czona pierwszą nagrodą, skończyła Kon- 
serwatorjum paryskie. Ginette Neveux 
ma już zresztą za sobą szereg wystąpień 
w licznych koncertach symfonicznych i 
recitalach w Paryżu i innych miastach 
Francji, w Italji, Holandji, Szwajcarji i 
Belgji oraz w Niemczech, gdzie od paru 
lat do obecnej chwili studjuje pod kie- 
runkiem prof. Flescha. Polska jej się po- 
doba, jest zachwycona serdecznem przy- 
jęciem i owacjami warszawskiej publi- 
czności. W odniesieniu do niej możnaby 
trawestować cezarowskie słowa, że veni, 
lusi, vici! 


skrzypków — Włoszka, 
Problemat „Krysi“. 


lej stylizowane cacka w 


czy francuska? 


Warszawa, w marcu 1935 r. 


i nietylko do niej... Tak się dziwnie 
złożyło, że teatr warszawski miał oka- 
zję święcić dwa zkolei wielkie jubileu- 
sze: Kazimierza Junoszy-Stępowskiego 
i ostatnio Aleksandra Zelwerowicza. O- 
tóż ten świetny aktor i reżyser, jeden z 
najbardziej twórczych i najpracowit- 
szych, 
szkoły dramatycznej, 
jubileuszowe przedstawienie trzydzie- 
stopięciolecia. pracy scenicznej nową 
sztukę Szaniawskiego. Wszystkim znane 
były dotychczas świetne maski przestu- 
djowanych ról takich, jak Tartufa, lor- 
da w „Niedojrzałym owocu“, naczelnika 
tajnej policji w „Róży“ Żeromskiego, da- 

„Kapeluszu 
pana Perri- 


wybrał sobie na 


słomkowym“ i „Podróży 


chon“ Labiche'a; wszystkim jeszcze dziś. 


żywa w oczach stoi postać chłopa w „Al- 
batrosie* Fijałkowskiego .i przepyszna, 
pełna subtelnych niedomówień sylwetka 
bohatera sztuki „Adwokat i Róże". Do- 
brze pamiętamy upiornego szpiego Azefa 

w „Defraudantach', Cezara, ojca Marju- 
sza i Porfirego, który z wirtuozostwem 
prowadzi wyrafinowane śledztwo w 
„Zbrodni i karze“, Dostojewskiego. W u- 
szach nam brzmi jeszcze przepyszna 


francuszczyzna Dzieńdzierzyńskiego i 


na kopiec Marszałka Piłsudskiego 


Dnia 19 marca 1935 r. w dniu Imienin 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił- 
sudskiego, podczas uroczystej Akademii 
w Działdowie wręczona została przewod- 
niczącemu Komitetu Obchodu, p. maj. 
dypl. WŁ. Brayerewskiemu przez p. Emi- 
lję Sukertową-Biedrawinę, działaczkę 
mązurską i publicystkę Urna z ziemią ze 


przed wiekopomnem zwycięstwem grun- 
waldzkiem, 

i z pobojowiska grunwaldzkiego, z te- 
go miejsca, gdzie zginął wielki mistrz 
Ulrych von Jungingen, gdzie złamana 


została potęga krzyżacka. ` 
Urna, ozdobiona artystycznie przez 
prof. gimnazjum i seminarjum w Dział- 


Urna z zlemłą z pod Grunwaldu. 


Szlaku dziejowego, ków przeciągnęli, 
od Bolesława Chrobrego dążący do si- 
nych fal Bałtyku książęta, biskupi i kró- 


lowie polscy. 


"Ziemia zebrana została ze zbocza 
wzgórza zamku krzyżackiego w Działdo- 
wie, gdzie spłynęła i wsiąkła niejedna 


kropla polskiej krwi. 


Z Góry Królewskiej we wsi Wysoce, 


gwarem i szeptem tych, co wr óżyli wy- ; gdzie przez trzy doby obozował, strudzo- 
niki konkur su, Trzeba przyznać, że Jury | ny marszem forsownym król Władysław 
miało ogr omnie trudńy wybór, gdyż do | Jagiełło wraz z potężną armją swoją 


dowie, p. rwa da Chiu tskiego! ma- 
zurskiemi motywami ludowemi, podo- 
bizną króla Władysława giete i na- 
pisem . 

WYSOKA — GRUNWALD — DZIAŁ- 

DOWO, à: 

przeznaczona została na kopiec, który 
Naród polski wznosi Pierwszemu Mar- 
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu w Kra- 
kowie. 


Niechaj zmiesza się ziemia. mażurska 


z pod Grunwaldu z ziemią z całej Polski. 


uwielbiany pedagog i dyrektor | 


t| podobną — 


E 
-Urna z ziemią grunwaldzką 


czaruje nas wspomnieniem niewysłowło- 
na rola „Wielkiego człowieka do małych 
interesów“. 


I oto Zelwerowicz nie wybrał żadnej 
z tych znanych ról... postanowił zdobyć 
publiczność nową swą kreacją finansisty 
Parwitza w „Krysi* Szaniawskiego. I 
trzeba przyznać, że wieczór jubileuszo- 
wy był jednym wielkim triumfem.. Bo 
też ten Parwitz miał niełada zadanie. 
Ceniony w świecie finansistów pan pre- 
zes, dyrektor i radca w jednej osobie 
różnych banków, rad nadzorczych i spó- 
łek akcyjnych niespodzianie zmuszony 
był stanąć wobec nieprawdopodobnego 
problematu „Krysi*. Krysia — to dzie- 
sięcioletnia dziewczynka, córka wdowy 
po „idealiście*, skromnej nauczycielki, 
mieszkającej w jałowej wsi Małokłosy, 
to dziecko, które podczas jednej z zabaw 
z koleżankami padło w omdleniu na zie- 
mię i w halucynacji ujrzało jakąś po- 
stać, oznajmiającą, że w tem: właśnie 

ejscu znajduje się źródło lecznicze. 
Nerwowy wstrząs dziewczynki nabiera 
rozgłosu cudu i staje się przyczyną licz- 
nych pielgrzymek, a także konsekwen- 
cją wielu komentarzy prasy. Przypadek 
chce, że właśnie Krysia jest najbliższą 
krewną Parwitza, który dotąd ignorował 
istnienie wdowy po bracie i który odtąd 
po mistrzowsku, choć niesamodzielnie 
rozwija całe zagadnienie „cudu“. Niesa- 
modzielnie, bowiem pomaga mu w tem 
sprytna i przemądrzała panna Irena, na- 
rzeczona syna, pragnąca zabawić się w 
spekulację i wykorzystać zdarzenie w ce- 
lach praktycznych. Jest rzeczą prawdo- 
rozumuje przedsiębiorcza 
panna — że w okolicy podgórskiej Mało- 
kłos, niedaleko której są istotnie wody 
mineralne, znajdują się źródła lecznicze, 
a jak nie — to i tak do jakiejś wody do- 
wiercić się można i nazwać ją np. radjo- 
aktywną. Reklama i nastrój „cudu* wo- 
bec ciemnego chłopa zrobią swoje i w 
ten sposób „interes i pieniądze — muro- 
wane“! 


Niestety wszystko zawodzi: woda nie 
tryska, chłopi, którzy przy spekulacyj- 
nem kupnie gruntów, mających im przy- 
nieść kokosy, potracili pieniądze, buntu- 
ją się i nieszczęśni kombinatorzy pod 
gromadnym naporem kłonic i wideł mu- 
szą jak niepyszni zwiewać z terenu. 


Zdawałoby się, że rola Parwitza pro- 
sta i łatwa, nawet wymarzona dla takie- 
go artysty, jakim jest Zelwerowicz. A jed- 
nak? Ileż niebezpieczeństw kryje w so- 
bie ów podkład realizmu finansisty. Bo 
Szaniawski, autor zdolny i pełen dow- 
cipu subtelnego zadrwił sobie ze wszyst- 
kich postaci, a już najwięcej z Parwitza. 
Trudno sobie wyobrazić, aby człowiek z 
głową na karku tracił ją na chwilę i to 
pod wpływem kobiety nawet najbardziej 
sprytnej, by znany finansista nawet dla 
ratowania zagrożonej swej pozycji ma- 
terjalnej puszczał się na naiwne i mętne 
wody niepewnych interesów. Trudno 
przypuścić, by przystępował do dzieła, 
nie mając kapitału zakładowego i zdoby- 
wając go na spekulacjach gruntowych i 
co najważniejsze bez żadnej pewności 
istnienia źródeł leczniczych, bowiem 
analiza 0% waineni dów KEY 
ich brak. 

Tę aśdoiekWancjo psychologiczuą 
umiał jednak Zełwerowicz zręcznie wy- 
korzystać, w miarę ją tuszując i wydo- 


 bywając na światło dzienne tak, by in- 
'tencja autora była zachowana, by postać 


miała świeżość prawdy życiowej i para- 
doks wewnętrznej perwersji i kokieterji. 
Barbara Olewińska, 


NY WEF"WYPE 


W królestwie maszyn 


Bunt bezrobotnych przeciw „robotom 


W Detroit (U. S. A.) rzuciło się trzy 
tysiące bezrobotnych na gmach fabryki 
Blowmann'a, zdemolowało pracownie, 
zniszczyło maszyny, podpaliło fabrykę, z 
której pozostały tylko osmalone mury i 
kupa pogiętego żelaztwa. 


Jak w drugiej połowie XIX wieku, za 
przykładem robotników francuskich i 
angielskich, którzy upatrywali w maszy- 
nach parowych swego wroga, tak i tu, w 
Detroit, w królestwie maszyn, robotnicy 
bez pracy zaatakowali fabrykę robotów 
automatycznych. W tych naśladujących 
człowieka automatach upatrywali oni 
przyczynę i źródło swoich nieszczęść, 
trapiącej ich nędzy i bezrobocia. 


Zakłady fabryczne firmy Blowmann 
znane są na całym świecie ze swoich 
„robotów“, którzy wędrują do Ameryki 
południowej, Australji, Azji, Afryki, do 
Europy nawet. Blowmann wyrabiał „ro- 
botów“ różnego typu; nie okazowych 
portjerów, którzy rzucali we drzwiach 
klientom „dzień dobry“ lub otwierali 
drzwi, lecz prawdziwych fachowców, 
których używano do nadzorowania in- 
stalacyj elektrycznych, wodociągów,- w 
„kopalniach do regulowania wentylato- 
rów, w kotłowniach do regulowania ña- 
pływu pary etc. etc. W zakładach wodo- 
ciągowych w Waszyngtonie pracował n. 
p. cały bataljon robotów Blowmann'a. 
Ba, nawet funkcje stróżów nocnych peł- 
niły automaty blowmannowskie. A że 
Blowmann miał patent na fabrykację ro- 
botów, więc wracali oni do niego po ro- 
cznej czy półrocznej pracy do kontroli i 
naprawy. 


Do 12.000 robotów wypuściły w świat 
zakłady w Detroit. Jedne z nich reago- 
wały na światło, inne na głos, dźwięk. 
Wszystkie pracowały bez odpoczynku, 
` pez przerwy, nie wymagając ani pensji, 
ani pożywienia, prócz prądu elektrycz- 
nego i oliwy. Niektóre z tych automa- 


ARTRETYK 


może się stać inwalidą 


'bo dolegliwości artretycznosreumatyczne powo: 
dują bóle, zniekształcają stawy, utrudniają ruchy 


i powodują stopniowo utratę zdolności do pracy 
Z ie Magistre olskiogo „Reumosa”, zawierające 
rzadką roślinę chińską Schin:Schen, usuwają 


kwas nadasa © łagodzą cierpienia artretycznę 
reumatyczne j bóle ischiasu. Zioła ze znak. ochr. 
„Reumosa* do nabycia w aptekach i drogerjach 


(składach aptecznych), =e Wytwórnia: ister 
E. Wolski, Warszawa, Złota 14 m, 1. rę 


ZDROWE PIĘKNE 


tów dosięgały wielkich rozmiarów i wa» 
żyły do 300 kilogramów. 

Zbuntowani bezrobotni z Detroit, szu- 
kając winowajców, dopatrzyli się ich w 
postaci automatów-robotów. Zrozpacze- 
ni, zaślepieni poszli za przykładem 
swych poprzedników z XIX wieku i zbu- 
rzyli fabrykę, w której wytwarzano ich 
konkurentów. Pomoże im to tyle, co tka- 


czom francuskim pomogło zburzenie, 


tkalni mechanicznych w 1852 roku.... 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 MARCA 1935 ROKU 


Jak Pierpont Morgan został 
mecenasem sztuki? 


Słynne zbiory sztuki Morgana mają ulec 


likwidacji. W związku z tem J. H. Duveen 
angielsko-amerykański handlarz dzieł sztu- 
ki opowiada w prasie amerykańskiej, w ja- 
ki sposób Morgan stał się namiętnym zbie- 
raczem dzieł sztuki. 


W przeciwieństwie do wszystkich niemal 


potentatów finansowych Ameryki, Pierpont 
Morgan pochodził ze starej, poważnej rodzi- 


ny angielskiej, wywodzącej się z czasów 


Karola Wielkiego. Jak dalece dumnym był 
ze swego pochodzenia widzimy choćby z te- 


1kostka kosztuje obecnie © groszy 


MAGGIES 


_ kostki buljonowe 


niedoścignione 


w jakości. 


Nie 509 tysiecy lecz 800 tysiecy 
liczyć będzie armja niemiecka 
S. $. i S. A. stanowić będą korpusy pomocnicze 


Korespondent londyński „Ęeho de Paris“ | w trzech korpusach 


donosi: w kołach londyńskich duże wraże- 
nie wywołały wiadomości, otrzymane od 
brytyjskiego attache wojskowego w Berli- 
nie, który odbył rozmowę z ministrem 
Reichswehry gen. Blomhergiem. 

dł informacyj tych wynika, że Niemcy 
nie są skłonne ustąpić ani jednego człowie- 
ka, ze swego stanu sił zbrojnych. Korespon- 
dent dziennika paryskiego podaje dalej, że 
stan liczebny armji niemieckiej ma wyno- 
sić nie 500.000 ludzi w czasie pokoju, lecz 
800.000. 


Formacje 8. 8. i 8. A. będą zorganizowane 


jako t. zw. korpusy 
bezpieczeństwa. Centrum korpusu północne- 
go będzie się mieścić w Berlinie, korpus za- 
chodniego we Frankfurcie, a południowego 


w Monachjum. Każdy z tych korpusów li- | 


czyć będzie od 90 do 100 tysięcy ludzi i bę- 
dzie podzielony na 6 dywizyj, z których 
każda posiadać będzie pułk lotniczy i pułk 
kolejowy. 


Pozatem z dniem 1 kwietnia legjon 
austrjącki otrzyma nazwę „drugiej brygady 
6-ej dywizji południowego korpusu bezpie- 
czeństwa (s-6-2)"*, Dowództwo brygady mie- 
ścić się będzie w Bad-Aibling, 


Ilu żydów wyemigrowało z Polski do Palestyny! 


Według danych wydziału statystycz- 
nego Agencji Żydowskiej w Jerozolimie, 
przybyło do Palestyny w czasie od 1919 


'r. do końca 1934 r. 198,035 emigrantów 


żydowskich, w tej liczbie 77,425 wychodź- 
ców z Polski, czyli 43,76% ogólnej imi- 
gracji. 


TANIE 


OWOCOWE polecają: 


PARKOWE 


Na drugiem miejscu znajduje się Ro- 
sja (29.026 imigrantów, t. j. 16,41%), na 
trzeciem zaś Niemcy (15.209 czyli 8,6% 
ogólnej imigracji). Zaznaczyć należy, iż 
cyfry powyższe nie obejmują t. zw. imi- 
gracji nielegalnej. 


A.i M. KWAŚNI 


poczta SOBOLEW, woj. Lubelskie, 
tel. 18, Informacje; Warszawa, 


go, że nie utrzymywał stosunków towarzy- 
skich z „self-mademan'ami' amerykańskiej 
finansjery, uważając ich za parwenjuszy. 

W 25-tym roku życia wówczas jeszcze 
bardzo przystojny Morgan zakochał się w 
młodej i pięknej Amelji Sturges. Zanim 
wyznał jej swą miłość, dowiedział się od 
znajomego lekarza, że piękna panna choru- 
je na nieuleczalną gruźlicę. Za poradą le- 
karzy rodzice wysłali ją do Europy, w na- 
dzieji, że zmiana klimatu przyniesie jej 
polepszenie. Morgan zostawił wszystko i po- 
dążył za nią do Paryża, gdzie złożył jej w 
hotelu wizytę i niczego nie przeczuwającej 
pannie wyznał swą miłość. 

W kilka tygodni później wzięli ślub. 
Szczęście ich trwało jednak bardzo krótko: 
zdradliwa choroba odezwała się wkrótce po 
ślubie ze zdwojoną siłą i zakończyła się 
śmiercią pięknej pani Morgan. 

Złamany powrócił młody wdowiec do 
Nowego Jorku. Zaraził się wkrótce potem 
chorobą, która powodując zniekształcenie 
nosa, nadała mu wygląd odrażający. 

W kilka lat po śmierci żony zauważył 
kiedyś w witrynie sklepu obrazów portret 
młodej kobiety Jerzego Bakera. Nie było 
to dzieło wybitne, lecz sportretowana do 
złudzenia podobna była do zmarłej żony 
Morgana. 300 funtów sterl. zapłacił miljar- 
der za to pierwsze dzieło sztuki. Nabytek 
ten stał się zawiązkiem późniejszych zbio- 
rów Morgana a zarazem i zbiorów innych 
amerykańskich finansistów. 

Bo przykład jego pociągnął innych. Kąż- 
dy miljoner chciał być również mecenasem 
sztuki i naśladował Morgana. 

Rozpoczął się odpływ dzieł sztuki z Euro- 
py do Stanów Zjednoczonych. Okres ten 
był naprawdę „złotym wiekiem“ dla handlu 
dziełami sztuki. ` 

Jako zbieracz był Morgan typem cieka- 
|wyrm; nie posiadał wprawdzie  dostatecz- 
‘nych wiadomości z historji sztuki, lecz kie- 
rował się przy zakupach instynktem, który, 
go nigdy nie zawodził. Żadna cena nie by- 
ła dla niego za wysoka, gdy zapragnął zdo- 
być jakieś dzieło sztuki dla swych zbiorów. 
W chwili śmierci Morgana przedstawiały, 
one wartość 10 miljonów funtów szterlin- 
gów. 


Przymusowe ogrody na dachach 

Zarząd miasta Grenoble (Francja) powziął 
oryginalną i niespotykaną dotąd w dziejach 
urbanizmu francuskiego uchwałę: przymu- 
sowego urządzania ogrodów na dachach do- 
mów. Wydział budowlany wydaje mianowi- 
cię pozwolenia na budowę nowych domów, 
o ile w planach przewidziany jest taras na 
dachu pod założenie ogrodu wiszącego. 


EWSKICH 


Pod zarządem 
Stefana Tokarza 
Cenniki na sezon 
wiosenny na żądanie 


Dron 


WALTER HERRMANN 


Jo pieg 


Przygody agenta tajnego wywiadu niemieckiego 
w Rosji, w Angliji, w Belgji I we Francji 
(Tłumaczy? z niemieckiego Teha) 
Świt już szarzał, kiedy przybyliśmy do Cher- 
bourga. W drodze okładki obu tomów kodu obłożyłem 
w papier, żeby je ustrzec przed czujnym wzrokiem u- 


rzędników podczas ewentualnej formalności na Komo: | U 


rze, Potem włożyłem obie książki na dno walizki, 
przykryłem je kilku sztukami bielizny, nawierzch po- 
łożyłem parę chusteczek do nosa, kołnierzyków i pod- 
ręcznych drobiazgów, tak że nikomu by do głowy nie 
przyszło, że pod niemi jest ukryty tak cenny skarb. 

W porcie Cherbourge w jednej z agentur okrę- 
towych zaopatrzyłem się w bilet pierwszej klasy do 
Southhamptonu. 

Mój przyjaciel C. odprowadził mię na pomost, 
gdyż chciał się naocznie przekonać, że wszystko się 
udało, 

Kiedy parowiec zaczął odbijać od brzegu pan C. 
jeszcze raz z rampy przesłał mi ręką znak pożegnania 
i. płynąłem już z kodem w walizce spokojnie do 
$outhhamptonu. 
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wkólii GODZ 


się ulotnić. To też zrozumiałe, że zaraz następnym po- 
ciągiem odjechałem do Queensborough, aby uniknąć 
niepożądanych spotkań. Można się było wszak spodzie- 
wać, że w Londynie natknę się na kogoś ze znajomych, 
który z radością i zdumieniem po tych kilku latach 
mię powita. ź , 

Moje amerykańskie dokumenty osobiste nie na- 
suwały najmniejszej wątpliwości, ale nie na wieleby 
się zdały, gdybym był przez kogoś rzeczywiście po- 
znany. 

Z Queensborough przejechałem na holenderskim 


statku „Batavialine”* do Wissingen, gdzie czekał mnie 


zasłużony spokój, bo tam na holenderskim gruncie 
czułem się zupełnie bezpieczny. 
Depesza do Berlina powiadomiła mego szefa o 
mem szczęśliwem przybyciu z „dużym bagażem”, 
ropę upłynęło czterdziestu ośmiu godzin a już był 
m , 


e. 
— Do djabła! zawołał na wstępie: ależ to kapital 
ne! Pan jedziesz, jak ekstrapociąg. 
Odpowiedziałem mu na to z dumną miną zwy- 
cięzcy: 
— Czy mam jechać, jak Loevarówka, mając do 
rozporządzania ekstrę? 
Nazajutrz odjechał mój szef z powrotem do Ber- 
lina, a z nim i tajny kod sygnałowy marynarki fran- 


„cuskiej, 


Ja sam wróciłem do Nancy gdzie, jak mogłem 
mniemać, przyjaciele moi otrzymali już moje listy „Z 
Ameryki“, 

+ s s 


Przykład Ulmo dowodzi, jak nieprzewidziane są 


agea 


tel, 225433. . gratis į franco. 


mata. Długie miesiące przesiedział on w więzieniu 
śledczem, zanim Ulmo zdradził się, popełniając głup- 
stwo. Mianowicie spłacił odrazu wszystkie swe długi, 
wynoszące kilka tysięcy, nadto zwrócił na siebie uwa- 
gę nadmierną rozrzutnością w dostarczaniu przyjem- 
nostek kilku swym przyjaciółkom. 

Wreszcie go zaaresztowano. Wtedy Ulmo załamał 
się i przyznał się do zbrodni. i 

Sąd wojenny skazał go na hańbę degradacji i wie- 
loletnią deportację. 

I tego widziałem po ośmiu latach, jak Dechampa 
w Guajanie na Czarciej wyspie... 

MAJOR KENARD. 

Naturalnie, że w Nancy interesowano się bardzo 
mojem „powodzeniem w Ameryce". Żeby je usprawie- 
dliwić urządziłem w mej willi niewielkie biuro „No- 
wojorskiego Związku Filantropijnego — oddział we 


Francji”, Stało się ono wkrótce głośne w całej Nancy, 


Ale miało to ten skutek, że całe rzesze ludzi przy- 
chodziły do mnię po wsparcie. Zmusiło mię to do za- 
angażowania specjalnej stenotypistki, żeby odpowia- 
dała na liczne prośby i podania. Gdybym ję wszystkie 
chciał zaspakajać, stopniałby największy majątek. 
To też nie pozostało mi nie innego, jak sprostować w 
gazetach błędne wiadomości o „Związku Amerykań- 
skim*. 

Musiałem naturalnie być tu i tam, zwiedzić ten 
i ów zakład. Kościoły i szkoły zasilałem od czasu do 
czasu pewnemi sumami i rzeczywiście potrzebującym, 
a polecanym mi przez osoby duchowne, udzielałem 
nieraz zasiłków na zapłacenie komornego, na zakup 
żywności, odzieży itp., a także pomoc lekarską i me- 


koleje losu. dykamenty. Doszło do tego, że same rachunki aptek 


Z tego portu wziąłem bilet kolejowy do Londynu, 
z którego zgórą przed trzema laty tak nagle musiałem | ważono brak kodu. Pierwsze po ejrzenie padło na 


Nie upłynęło i trzech tygodni, gdy w Breście ząu- | pochłaniały do trzystu franków miesięczne. 
(Ciąg dalszy, nastąpi). 


TG 


Ustawa o oznaczaniu wagi na ładunkach przewozowych 
ma statkach 


W ostatnim Dzienniku Ustaw ogłoszona 
została ustawa o oznaczaniu wagi na ła- 
dunkach, przewożonych na statkach. 

Na mocy powyższej ustawy na każdej 
przesyłce, opakowanej częściowo lub w ca- 
łości, mającej 1000 lub więcej kilogramów 
wagi brutto, oraz na każdym innym przed- 
miocie tejże wagi, przeznaczonych do prze- 
wiezienia morzem lub drogą wodną śród- 
lądową, nadanych na obszarze Rzeczypos- 
politej, powinna być przed załadowaniem na 
statek oznaczona waga z wierzchu ładunku 
lub w innem miejscu, łatwo dostrzegalnem, 


cyframi i literami, nie mniejszemi, niż 8 
cm. długości, o barwie, wybitnie odróżniają- 
cej się od barwy opakowania towaru lub od 
barwy towaru, i nie dającej się.zmyć wo- 
dą. Obowiązek oznaczania wagi w sposób 
wyżej wskazany ciąży na wysyłającym ła- 
dunek. : 

Nad przestrzeganiem przepisów omawia- 
nej ustawy czuwa Urząd Morski w Gdyni 
oraz inspekcja pracy, a'w żegludze śródlą- 
dowej — organa, powołane do inspekcji tej 
żeglugi, oraz inspekcja pracy. 
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ZL-200 MW kto GA e IGR IN, 463 716 166005 115 24 61 81 402 712 981 
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Wygrane po Zł. ae a 407 560 701 % 37033 417 607 914 53 866 172546 891 914 173177 256 377 504 
401 1570 1634 819 994 2480 51 '38015 60 301 735 887 996 39406 
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e a 223 14811 15420 502 91 029 465 48388 814 49180 368 92 935 ` 180646 921 181030 44 429 627 182038 
443 2 10013 104 : 70506 4 84 10367: 53115 50 571 769 92 826 54351 447 67 184314 478 641 69 
414 90 620 709 38 893 921 98 ISO DETS, AOAI 31026 PRODONOS N. it eta cióąznienie 
e AME BAA i taa odd i EA 61096 266 316 = 
297 759 24153 465 609 25121 a 
60 766 014 26143 446 594 855 27260. 95 466 611 61 749 62069 TT 264 557 Wygrane po Zł. 150. 
28422 49 850 912 29177 386 835 54 _ |3112 34 475 940 4234 533 707. 65749 
30434 640 993 31074 108 424 32861 66479 67428 880 68128 387 425 505 853 
33225 34007 119 35335 70 487 695 743 918 69145 397 409 726 83 
36086 275 507 37245 932 38217 409 562. 70197 644 47 718 87 847 987 11170 
608 989 39079 717 817 |416 682 72164 458 73010 49 654 851 
40316 438 41659 727 42312 489 588 603: 74020 124 290 624 926 75013 38 53 61 
29 43194 664 44121 735 45486 895 46006 278 395 477 637 992 


860 9265 955 77 


wk 16305 427 890 17750 18381 19051 


167 29238 374 563 722 


102 562 825 943 47529 616 48147 881 76073 134 68 675 802 17 77292 421, 30418 529 31796 33192 35446 703 36137 127007 964 128798 965 129 
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50761 924 51394 601 76 918 41 52731; 80113 422 975 81144 64 295 972 82097 41271 42287 43044 44271 48031 229 59 137500 138694 


53774 962 54073951 55427 55 56787; 
37913 58157 414 715 855 59493 579 


61094 62810 962 64144 558 775 67613 


200 302 58 93482 543 94249 64 337 530 

801 41 87 971.95051 112 912 96362 97002 
no - an 502 656 80 718 98003 446 716 99284 319 
79045 89 100472 822 101107 344 461 632 833 


'102081 86 623 72 992 103031 952 104416 91201 810 94214 95913 97629 
80120 46 446 81073 326 585 655 92 513 751 105163 295 458 914 106086 475 _ _ 100547 73 104191 227 105185 446 985 


82125 317 90 601 713 83076 87 1 618 107 105 92 624 815 106128 107945 109635 
jad pe E 86195 494 590 664 195030 A 603 
89036 ` 110338 43 547 53 606 702 76 111236 

90143 895 91147 92091 100 30 40 563.301] 403 718 843 975 112233 495 729 
93481 531 95111 96536 898 97210 98226 113083 178 263 320 679 114258 373 495 
301 540 837 99180 207 


.526 74073 828 75235 
16674 TT237 107 922 78391 
309 639 791 


885 114244 365 849 115579 
117740 955 118936 119466 648 
120495 123817 124418 125761 126577 


116359 


T 
869 


i 


174034 218 362 439 555 83 682 175076 5867] 


Wygrane po Zł. 50.— 


1064 411 684 946 2473 891 3892 4203 
487 89 5536 729 990 6321 756 7548 77 


150207 352 666 915 151237 573 653 767 977 8504 876 


11386 12002 13199 497 596 15264 318 


759 154124 299 403 35 566 -96 50 16115 17461 607 18439 19185 275 691 
248 1540 14766 744 66 850 155203 472 695 707 156016 806 939 


20193 225 21044 73 23037 24692 720 
25636 26447 860 27053 388 28863 952 


160251 640 161177 463 597 787 843 29140 230 436 \ 
171766 173030 162067 828 163036 875 164243 847 165187 30133 31206 32395 33095 34017 98 198 


35479 36013 923 906 37107 244 848 
520 874 39961 ) 

41196 42141 46486 47651 48243 49561 
50127 57 384 51053 248 386 52131 888 
53221 32 359 469 54242 474 56449 57538 


60802 61530 62144 338 482 63445 697 
64366 65084 113 791 66331 67106 320 
68600 2 90 69151 274 562 744 


115 460 78 724 972 74334 836 85062 
76578 78014 34 433 79249 57 442 592 
80126 81289 612 82547 83476 84661 


(85781 86632 88701 89027 473 


10009 399 11723 865 13274 552 14087 106145 108037 609 47 109133 87 | 


110524 11379 425 112512 113310 781, 


90610 94 92577 93861 94292 913 48 


408 2227 987 4470 7018 7470 8069 611 9669 767 880 97268 99366 654 79 720 | 


103251 104843 105083 251 419 745, 


110749 111204 112163 252 73 821. 
114640 115052 763 116361 721. 118178 


22311 25082 530 26014 947 27431 908 82- 119262 501 


120487 507 757 121828 122287 123151 
257 702 851 986 125214 452 126153: 


151163 87 437 529 960 152020 992; 
153153 154053 286 155530 156112 319: 
= 46 826 932 157168 757 158290 458 


„160911 161083 416 507 162146 786 


Hy 82486 84655 922 85319 557 56764, 163936. 165335 166645 169171 375 i 


974 177617 178050 503 771 857 
180485 920 58 181236 184471 892 


IW-te ciągnienie . 
GŁOWNE WYGRANE. 


Zł. 10.000 na nr. 48773. : 


agnienia Loterji 


| 173604 862 931 80 


miękkość wełny! 
(4 F 


38778 42010 50878 59500 596% 73046 
75884 87776 92298 99567 109156. 114207 
128148 137163 143855 165243 170150 
171162 174216 180344, 


Wygrane po Zł. 150.— 


392 1012 136 342 2214 3555 5534 742 
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396 10791 12827 14301 507 687 903 
16215 925 17222-46 995 18664 763 19543 
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0 414 591 966 35346 726 95 36218 

11 
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112536 113494 545 782. 
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915 124087 126377 444 128741 972 


: 130051 901 95 131186 632 878 132088 
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: 138107. 139116 209 959 140528 '57 73 
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183123 601 184044 607 774 
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140183 280 437 583 141128 428 558 
142087 143476 661 987 144111 27 704 
145344 807 146049 268 71 774 147014 
253 60 587 174 805 148066 149105 710' 
30 866 975 > 
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10.000 zł padło w „Uśmiechu Fortuny" 


Zaledwie rozpoczęło się ciągnienie Jak nas informują, tym razem Fortu- 
na uśmiechnęła się dwom wytrwałym 
graczom kolektury „Uśmiech Fortuny*, 


którzy powyższy numer losu grają już 
od kilku loteryj. 


klasy 2-ej, a już znów większa wygrana 
10.000 zł padła w tutejszej najszczęśliw- 
szej kolekturze „Uśmiech Fortuny“ na 
nr. 116.072. SE 


Przekazy do wszystkich miast Z.S.R.R. 


na „TORGSIN* przyjmują: Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Bank P. K. O. i Oddziały (P. K., O. 
przy wszystkich Urzędach Pocztowych, konto Nr. 
22.000), Powsz. Bank Kredytowy S. A., Bank 
ZJEDNOCZENIE DLA Zachodni S. A., Towarzystwo „Hias“, Powsz. * 
HANDLU Z CUDZOZIEMC]| Bank Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, D/B. T. Bunimowicz, Wilno 


oraz Oddział Banku Drezdeńskiego w Gdańsku i firmy Biuro. Posyłek oraz 
Bracia Pakulscy. 
Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe, 
znaczna zniżka cen na towary Torgsinu importowe i eksportowe, 


Informacyj udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Przedstawicielstwo 
Handlowe Z. S.R. R. w Polsce, Warszawa, ul. Koszykowa Nr. 4, tel. 9:58:33. 


4 =- [JJ ` h | =- ' LJ 
Turniej bokserski Berlin- Warszawa odłożony 
Projektowany na dzień 14 kwietnia br. | Mecz Berlin — Warszawa odbędzie się 
mecz bokserski Warszawa — Berlin nie doj- | w terminie późniejszym, ewentualnie połą- 
dzie do skutku, gdyż nasze władze bokser- | czony zostanie ze spotkaniem  międzypań- 
skie są zdania, że pięściarze stołeczni po | stwowem Polska — Niemcy, które odbędzie 
mistrzostwach Polski (5—7 kwietnia w Po- | się definitywnie we wrześniu w Warszawie, 
znaniu) zbyt będą wyczerpani, aby stanąć na otwartym stadjonie, . 
do walki z Niemcami w pełni sił. y 
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SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 MARCA 1935 ROKU 


n.21 GLOS LITERACKO-NAUKOWY 


redaguie Koło Literackie Konfraterni Artystów w Toruniu 


MGR. LEON WITKOWSKI. 


Na marginesie koncertów dla toruńskiej młodzieży szkolnej, zorganizowanych przez 


Dobrze się stało, że pomyślano u nas na 
Pomorzu o organizowaniu imprez muzycz- 


nych specjalnie dla młodzieży szkolnej. Na : 


ostatnim koncercie w auli gimnazjum im. 
Kopernika, zorganizowanym przez 
Niekraszową, młodzież gimnazjalna  usły- 
szała w artystycznej interpretacji szereg 
utworów tanecznych na fortepian, chóry: 
śpiew solowy, według odpowiednio ułożo- 
nego programu, ilustrującego rozmaite for- 
my taneczne muzyki polskiej. 


W sali kina „Mars* kapelmistrz por. 
Grabowski zapoznał młodzież szkół po- 
wszechnych z formami tańca wykonanemi 
przez pełną orkiestrę symfoniczną. Po 
objaśnieniu programu przez por. kapelm. 
Grabowskiego, orkiestra wykonała Poloneza 
z „Halki“, Mazura z opery „Straszny Dwór“ 


Moniuszki, Kująwiaka — Łady, Oberka — f 
Lewandowskiego, Marsza „Triumfator" —: 


Z. Grabowskiego. (W nawiasie dodajemy, 
że koncert ten wykonany był również w 
Radjostacji Pom.). Nie trzeba specjalnie 
rozwodzić się nad tem, ile znaczenia mają 
dla naszej młodzieży podobne poczynania 
kulturalne. Młodzież nasza, w szkołach 
powszechnych i średnich, w dziedzinie teo- 
rji i praktyki muzycznej, według progra- 
mów otrzymuje naprawdę bardzo niewiele. 
Fachowe zaś szkolnictwo muzyczne kształci 


tylko pewien procent specjalnie uzdolnio- 


nych jednostek. A przecież od wykształce- 
nia muzycznego szerokich warstw społe- 
czeństwa zależy poziom ogólnego życia mu- 
zycznego całego narodu. 


Zbyteczną jest rzeczą dowodzić doniosło- 
ści tych problemów, oraz porównywać pod 
tym względem stan rzeczy u nas i zagra- 
nicą. Nie odbiegając od tematu zwrócić 
chcemy jednak uwagę na to, że inicjatorom 
i wykonawcom szkolnych imprez należy 
się wysokie uznanie za zrozumienie tych 
ważnych zagadnień. 


o ciągłej, konsekwentnej akcji w tym 
kierunku myśleć już czas najwyższy. 


Lecz zwróćmy się do właściwego tematu. 


Chodzi nam o wykazanie w kilku sło- 
wach roli formy tańca w artystycznej mu- 
zyce polskiej. Forma tańca jako wynik 
ruchów nóg, rąk, względnie wogóle ru- 
chów ciała już wcześnie wpływała na for- 
mę muzyki. Taniec bowiem jak wierny z 
muzyką ściśle jest związany. Dla nas na- 
wet taniec bez akompanjamentu muzyczne- 
go jest prawie nie do pomyślenia, Muzy- 
ka zaś od tańca pożycza szereg charaktery- 
styeznych cech, przedewszystkiem więc 
rytm, ściślej mówiąc wspólną muzyce i tań- 
cowi różnorodność rytmu. 


Rytm stanowi o jakości tańca, a nieraz. 


i o jakości formy muzycznej. Występuje 
to szczególnie dobitnie na niższych stop- 
niach kultury narodowej, oraz w muzyce 
ludowej. -Od tańca muzyka przejęła prócz 
rytmu także szereg innych cech: jakość 


- taktu, tempo utworu, ogólny charakter, na- 


strój, prostotę formy utworu itd. 


Już w średniowieczu, w okresie tworze- 
nia się naszych form muzycznych, wyraź- 
nie widzimy ślady tańca. Dużo form mu- 
zycznych przybrało zewnętrzną szatę tań- 
ca ludowego. Pierwotnie oczywiście muzy- 


ka ta była akompanjamentem do ruchów 
_ tanecznych, dostosowując się doń w rytmie, 
_ tempie, ogólnym charakterze i t. d. Z cza- 
sem muzyka odłączyła się od tańca, zatrzy- 
 mując jednak swą dawniejszą formę. 


Po dłuższym jednak czasokresie zmie- 
nia się, ulega rozwojowi, tak zwanej styli- 
zacji, to znaczy służy nie jako akompanja- 
ment do ruchów, lecz jest wyłącznie mu- 
zyką „dla ucha". Formy tańca grywane na 


instrumentach z czasem nabierają charak- 


teru poważnego, koncertowego — nie rzadko 
grywano je na uroczystościach, w kościele 
(jak np. taniec włoski „pawanna*), świad- 
czy to, iż muzyka taneczna częściowo stra- 
ciła swój dawny, wyłącznie rozrywkowy 
charakter, 


Na początku XVII wieku taniec polski 


dochodzi do szczytu swego rozwoju, rozpo- 


prof. |. 


| jak warszawski trzewik 


|warunkami bytowania, z jej nawałnicami 


jednak nio 


kapelmistrza por. Z. Grabowskiego. 


wszechnia się w Niemczech, Francji, we 
Włoszech, Hiszpanji, Szwecji. Wielcy kom- 
pozytorowie tych krajów tworzą arcydzie- 
ła o formie tańca polskiego. 

W XVII w. z form tanecznych powstała 
t. zw. sonata na instrumenty, w XVIII w. 
powstaje wielka forma muzyki nowoczes- 
nej: symfonja, gdzie również spotykamy 
formę tańca (menuet, gawot). Prócz tego 
wpływy form tanecznych śledzić możemy 
w innych utworach: w uwerturach orkie- 


prof. St. Jagodzińską - Niekraszową oraz 


strowych, w utworach na -instrumenty so- 
lowe, chóralne, w pieśniach itd. Wpływ 
tańca na formy muzyczne jest olbrzymi i 
bynajmniej jeszcze nie ustał. 

Taniec polski jest bardzo bogaty w roz- 
maitości rytmiczne, zmiany tempa, charak- 
ter nastroju. Jeśli zbadamy bliżej popu- 
larne polskie pieśni, czy inne utwory mu- 
zyczne, łatwo dostrzegamy, że wiele z nich 
ma rytm i charakter naszych tańców na- 
rodowych: poloneza, mazurka, oberka, ku- 
jawiaka, krakowiaka i t. p. Spotykamy to 


BRONISŁAW PRZYŁUSKI 


O Joannie co w nocy kochała 


Wzajem się w mroku nocy ledwo, ledwo widzieli, 


Lgnąc do siebie po cichu, wbrew szaleńczym mirażom. 


Oddechem przeskoczyli wieczór, co ich rozdzielił 
I twarzy mdłej oddechem szukali gorącą twarzą. 
Nazwij mnie, mówi Joanna, jedyną, 

Ręce uwięź, a serce niech do ciebie szaleje 

Dziś znalezieni sobie, w sobie będziemy ginąć, 
Choć nie wiem jak cię zawołać, gdy dnieje. 


EMILJA SUKERTOWA-BIEDRAWINA 


PEMA często w muzyce ludowej, gdzie prze 


cież te tańce powstały, także w pieśniach 
religijnych np. w kolendach, jak również 
w muzyce artystycznej. 


Na niedościgłe zaś wyżyny wprowadził 
formy taneczne genjalny nasz muzyk Fry- 
deryk Chopin w swych mazurkach, polone- 
zach itd. Współcześni nasi kompozytoro- 
wie jak Z. Noskowski, Ignacy Paderewski, 
K. Szymanowski, Z. Różycki posługiwali 
się również często formami tanecznemi. 


Na koncercie ostatnim w auli gimna- 
zjum męskiego w Toruniu prof. S. Jago- 
dzińska-Niekraszowa zaznajomiła młodzież 
gimnazjalną z utworami fortepianowemi © 
formach poloneza, krakowiaka, mazurka 
wyżej wymienionych kompozytorów pol- 
skich. 


Chór „Lutni“ pod dyr. P. Rutkowskiego 


odśpiewał krakowiaka Moniuszki, Lach- 
mana i Galla. 
Pani Jodko-Narkiewicz przy akompa- 


njamencie p. Niekraszowej śpiewała solo 
mazurki, krakowiaki, oraz marsze J. Nie- 
wiadomskiego. 


Oby zatem młodzież szkolna tłumnie u- 
częszczała na przeznaczone dla niej koncer. 
ty ' osiągnęła z nich dla siebie jak najwięk- 
sze korzyści: 


p lll 


Wisła i morze w przysłowiach 


(Dokończenie). 

Któż na pobrzeżu królowej wód giti 
skich nie znał flisaka. Flisak chętnie 
był widziany — lecz nie zawsze. „Bywaj 
(przybywaj) flisie, póki coś na misie" — 
powiadano, bowiem „wyglądają flisi, 
gdzie co wisi“. Znane były przekleń- 


„| stwa flisaków; zda się, że nikt nie znaj- 


dował tyle satysfakcji w miotaniu prze- 
kleństw, jak flisak, to też mówiono, sły- 
sżąc okropne wymysły, że to „flis odpra- 
wuje nabożeństwo“ swoje, ale i „flis 
drwi z retmana, kiedy się go nie boi“. 
Wiedział szlachcic polski, pszenicą 
swą na. tratwach do Gdańska spławia- 


"jący, wiedział i flisak ubogi, że „sławna 


jest gdańska gorzałka, toruński piernik, 
i krakowska 
panna“. 

Szlachcic często-gęsto zaglądając do 
Gdańska, resztki mienia tam topił, to 
też nazywał to sławne miasto „Gdańsko- 
Chłańsko“, czyli mienie pochłaniające. 

Sebastjan Klonowicz w swym „Flisie'* 
powiada: „Na szkutach tych prowadzą 
do Gdańska kmiotków, a raczej do 
Chłańska, napycha podżogę do zbytku 
miasto pożytku". W tym czasie bowiem 
tylko ,pszenica pańska płynęła do Gdań- 
ska“, chłopska natomiast „wsuptka w 
brzuchu pozostawała”. |. 

„Gdańsk bogaty, Królewiec wielki, 
Toruń piękny, Elbląg obronny“ — to 
przysłowie odnosi się do epoki złotego 
wieku, kiedy lenne Prusy Książęce, roz- 
wijające się i kwitnące pod bokiem i 
skrzydłem opiekuńczej Rzeczypospolitej, 


polszczyły się zdumiewająco szybko, 
bowiem osiedla kmieci polskich i mająt- 
ki szlachty polskiej sięgały aż pod Kró- 
lewiec, który posiadał polskie szkoły, 
polski kościół, język polski jako wykła- 
dowy obok łaciny i niemieckiego na uni- 
wersytecie, założonym przez polskich 
uczonych, a który stał się kolebką pol- 
skiego piśmiennictwa. 

Bogaty był wówczas Gdańsk, stroili 


się Gdańszczanie, mieszczki nie wiedzia-. 


ły, co na siebie nakłaść, czem się obwie- 
sić. Stąd rzysłowie: „ustrojona, jak lal- 
ka gdańska“ — bez gustu a pstro. 

Ubogi Kaszuba, ryby swe na targ za- 
wożąc, często się: stykał z niewiastami 
gdańskiemi, musiał mieć wiele kłopotu 
i przykrości z powodu elokwencji, to też 
ukuł porównanie: „gęba lata, jak gdań- 
skiej babie“. . 

Czyniąc aluzję do buntu przeciwko 

królowi Stefanowi Batoremu, powiada- 
no: „rozgniewał się jak burmistrz gdań- 
ski na króla Paaęco” — i weBeło! w 
przysłowie. 
, Nie wszystkim sedniak tak się PRE 
działo, bo mówiono, że „w Gdańsku cie- 
lẹta miodu nie piję“.  Przekleństwem 
było powiedzenie: „bodajeś nie miał jeń- 
szego chleba, jak w Oliwie". Była to alu- 
zja do oliwskiej legendy o chłopie, któ- 
'remu na skutek kłamstwa chleb zamie- 
nił się w kamień. 

I oto wypływamy na otwarte morze. 
„Kto na morzu nie bywał, ten dziwów 
nie widział“ — powiadają żeglarze, prze- 
KRÓTKO Zd Alty RA ANET 206 jednak: „bez wioseł na morze 


” książki i <zdoołicna Badaślano- TETN, AAPEEE a or i czasopisma nadesłane 


E. Juenger. — Książę piechoty. (W nawałnicy 
a). T mey z niemieckiego Gaładyk I, 
= ZL W. I. N. O. Warszawa, 1985, Cena 
.30 zł. 


Wspomnienia uczestników walk na froncie za- 


syczny pod tym względem pami pe kłóry daje 
obraz dantejskich wprost okropności wojennych na 
froncie zachodnim. Przytem autor opisuje tylko to, 
co sam przeżył, mówi bez osłonek, z wyjątkowym 
realizmem i hezpośredniością. A ma on wiele do 
powiedzenia. Walczył on bowiem na. wielu tg 
szych odcinkach — tak przeciwko Fran jak 
i Anglikom, był 9 razy ranny i odznaczony naj- 
wyższemi orderami bojowemi, jak np. żelaz- 
ny i pour le Merite. Jest on w bada: pełen brawury 
i dokonywa czynów wyjątkowe twa, zacho- 
wując zawsze pogodny umysł, fan 1 prawdzi- 
wie wisielczy humor w najcięższych nawet chwi- 
lach, gdy śmierć kosi ludzi na prawo i na lewo. 
Dzięki tej dzielności słusznie zasłużył sobie autor 
na miano „księcia piechoty”. 
Praca por. Juengera spotkała się w Niemczech 
z dużem uznaniem. Obecnie ukazuje się ona w jẹ- 
zyku polskim. ta — to obraz wojny z 30 
żelaza 
pod postacią huraganowego ognia artylerji, bom- 
bardowania lotniczego, zaciętych okopowych walk 
granatami ręcznemi i t: p. Zamiarem autora było 
o fotograficzne wprost danią obrazu 


| 2 niem. 


walk, a raczej rzezi frontowych, ani też ujmowa- 
nie Kjawiste walki z punktu widzenia taktycznego, 
czy też operacyjnego. Nie o to mu chodzi. Nie jest 
on bowiem jedynie i wyłącznie żołnierzem; jest 
on ponadto człowiekiem czującym głęboko, wysoce 
inteligentnym, któremu nawet w najcięższych mo- 
mentach nasuwają się refleksje filozoficzne. Obok 
obrazów walki ukazuje on nam stan umysłowy i 
psychiczny Żołnierza — jego reakcję na zjawiska 
e rg walki i niebez owe i nadewszystko 
dużą siłę moralną żo:! którymi dowodził. To 
ZWIERA enie i odkrelianie pierwiastków ideo- 
wych, które OFAN z żołnierza. ofiarnego patrjotę, 
poświęcającego się dla swego kraju i narodu, 


się nie puść”. Jednakowoż „żeglarza na 
suchem nie poznasz, jak jeźdźca bez ko- 
nia“. „Jeśli się kto modlić nie umie, 
nauczy się, niech tylko w morskim bę- . 
dzie szumie*. „Komu modlitwa nie 
smakuje, niech po morzu żegluje*, bo- 
wiem „kto zna morze, wie co gorze”. . 
Dlatego też „żeglarz i gospodarz naj 
szczerzej się Bogu modlą“, 

Zdarza się jednakowoż, że z najcięż- 
szego niebezpieczeństwa człek wychodzi . 
cało, natomiast błahy powód może się . 
stać przyczyną nieszczęścia. Stąd przy- 
słowie: „morze przepłynął, a w Wisłoku 
zginął”, „morze przepłynął a na brzegu ; 
utonął“, wreszcie i „komu się udało mo- 
rza przepłynąć, może w Dunajcu zgi- 
nać“. 

Rig człowieku pada: "nie mogą- - 
cym utrzymać języka za zębami zwykło 
się mówić, że „jak morze wszystko na 
wierzch wypowie*. 

Z pojęciem morza — potęgi związane: 
są przysłowia, świadczące 0 humorze 
tych, którzy, niebezpieczeństwom w 
oczy patrząc, zakrzepli, a zahartowali 
się jak stal, „i morze by wyschło, gdyby, 
do niego deszcz nie ściekał“. Kaszuba — 
wedle Florjana Cenowy — powiada: 
„z morza padania, starech bab tańcowa- 
nia nima wustania'*. 

Niekiedy przysłowie tchnie pesymiz- 
mem: „do brzegu naszego nie przypły- 
nie nic dobrego“ — nie szczęści się, jak 
powiadają nadbrzeżni rybacy. Zdarza 
się niekiedy, że „rybak schnie, a ryba 
moknie*, a przecie wiadomo, że „kto 
chce ryby jeść, musi się zmaczać”. „Ry- 
bak suchy, a strzelec mokry djabła war- 
ci“. Powiadają, że „rybak rybaka widzi 
zdaleka*, „ten jednak śmieje się ostatni, 
kto ma ryby w matni“, Istnieje wśród ` 
rybaków przestroga: „wielką siecią nie 
łów, gdzie więcierzem  ułowić możesz 
małą rybkę“, „złotą wędką łowić — 
koszt to wielki, a pożytek mały“. Pewne 
jednakowoż jest, że „na gołej wędzie ry- 


różniają tę pracę od literatury pacyfistycznej z | by nie będzie". 


głośnym Remarquem na czele, którego omawiana 
praca przewyższa siłą obrazów i większą szczero= 
ścią. To też można słusznie ją nazwać ideowem 
przeciyrstawieniem pracy „Na zachodzie bez 
zmian“ 

Autor nie ukrywa się wcale z tem, że w oso- 
bach ginących towarzyszy broni pragnie dać po- 
Łona wzniosły przykład ofiarności dla wyż- 
szych celów i względów. 


Przyswojenie tej pracy literaturze iej ma 
duże znaczenie wychowawcze. Zapoznaje ona czy- 


telnika z właściwem obliczem wojny, uczy go, co 
znaczy duch na wojnie oraz jakiego hartu ducha |> 


wymagać będzie ona od żołnierza, gdyby zaszła 
jej potrzeba. Pamiętnik ten napisany z talentem 
literackim, przeczyta każdy z dużem zuciekawie- 


"Wyjątki z- pamiętnika por. E. Juengera druko- 

waliśmy w swoim czasie na łamach naszego pis- 
ma, Już wówczas, mimo swej fragmentaryczności, 
wzbudziły one duże zainteresowanie wśród naszych 
Cay telni wa 


Powiadają rybacy o chciwcu, że 
„pragnąłby ryby zjeść, a morze wypić". 
Podobno, jak głosi przysłowie, „z ryba- 
ka, myśliwego i młynarza, nie będzie do- 


'brego gospodarza”. Bowiem „gdzie ryby 


i grzyby, tam chleba mało“, a przecie 

„ryba ohyba, lepsza chleba skiba“. ; 
A oto, co najpotrzebniejsze: „rybom 

— woda, a ludziom — zgoda“, 
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Sydzień w radjo 
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Wytwarzanie fal radjowych 


Jakie koleje przechodzi głos, zanim z rozgłośni dojdzie 


Jakkolwiek radjofonja w Polsce istnieje 
już 10 lat, jednak nie wiele osób, nawet z 
pośród tych, którzy z niej korzystają, wie 
jakie koleje przechodzi głos, zanim ze „stu- 
dja“ rozgłośni dojdzie do naszego ucha. Wy- 
jaśnimy to pokrótce. 

Przedewszystkiem — fale radjowe. 

Każdy z nas widział kompas. Jakbyśmy 
go nie obrócili — zawsze jakaś niewidzia]- 
na siła strzałkę jego nastawi zaczerwienio- 
ną stroną w kierunku na północ. Siłę tę 

3 wywiera pole magnetyczne globu ziemskie- 
go, podobnie jak siłę ciężkości wywiera. pole 
grawitacyjne. Jaka jest natura tego „pola“, 
jakiemi niteczkami czy haczykami ciągnie 
ono strzałkę kompasu — to nie zostało do- 
tąd należycie wyświetlone, jednak znamy 
dużo własności tego pola, a śród nich zasa- 
dniczą — że pole magnetyczne posiada „kie- 
runek napięcia“, który wskazuje nam 
strzałka kompasu, oraz „zwrot“, który uja- 
wnia zaczerwiona połówka strzałki. 


Jeżeli będziemy w pobliżu kompasu po- 
ruszali magnesem w postaci prostej sztabki, 
to przekonamy się, że działa on również z 
odległości na igłę magnesową przyciągając 
do siebie jeden jej koniec a odpychając 
drugi. Mówimy, że magnes ten posiada do- 
koła siebie pole magnetyczne. Badając to 
pole, podobnie jak pole magnetyczne Ziemi, 
przy pomocy odpowiednio małego kompasi- 
ku, znajdziemy, że pole to posiada również 
ściśle określony kierunek i zwrot. j 

Kierunek napięć biegnie od jednego bie- 
guna do drugiego nazewnątrz magnesu, jak 
pęki włosia z buńczuka i otaczają go ze 

wszystkich stron, rozpościerając się aż w 
nieskończoność. 


Podobne pole magnetyczne powstaje do- 
koła każdego drutu przez który płynie prąd 
elektryczny, ale kierunek tego pola jest in- 
ny. W każdym punkcie wyznacza go koło 
opisane dokoła drutu w płaszczyźnie prosto- 
padłej do tego drutu, zaś zwrot — (w kie- 
runku ruchu strzałki zegara lub przeciw- 
nie) — zależy od kierunku prądu. 


Im silniejszy prąd płynie przez drut — 


ten. silniejszem będzie pole magnetyczne. 
Bez prądu niema pola. > 
Prócz pola magnetycznego znany jest w 
fizyce, w dziale elektryczności, jeszcze je- 
den rodzaj pola — to „pole elektryczne”, 
które powstaje dokoła przedmiotów naelek- 
tryzowanych, t. j. naładowanych 'elektrycz- 
nością dodatnią lub ujemną. Pole takie 
ujawnić możemy przy pomocy specjalnego 
kompasiku w którym strzałka będzie z le- 
ciutkiej słomki o końcach okrytych pozłot- 
ką i naładowanych odmiennemi ładunkami 
elektryczności. Pomiędzy dwoma odmien- 
nie naelektryzowanemi ciałami powstaje 
pole elektryczne podobne co do kierunków 
Í i zwrotne do pola magnetycznego, ròzpo- 
ścierającego się nazewnątrz. prostego pręta 
namagnesowanego. 

Pole takie wykryć możemy np. pomiędzy 
dwoma końcówkami baterji anodowej, po- 
między biegunami prądnicy itp. Im wyższe 
jest napięcie elektryczne (wolty) pomiędzy 
odnośnemi końcówkami, tem silniejsze bę- 
dzie panować pomiędzy. niemi pole elek- 
tryczne. ; 

W rozgłośni znajduje się urządzenie, któ- 
re wytwarza prąd szybkozmienny. Prąd ten 
służy do ustawicznego elektryzowania an- 
teny i ziemi, na zmiany dodatnio i ujemne; 
gdy antena elektryzuje się dodatnio — zie- 
mia ujemnie, zaraz potem naodwrót: antena 
ujemnie a ziemia dodatnio i znów jak po- 
przednio itd itd. z częstotliwością kilkuset 
tys. okresów na sekundę*). 

W chwili ładowania anteny elektrycz- 
nością — płynie do niej i przez nią prąd, 
lokujący elektryczność wzdłuż anteny i im 
dalej tem gęściej. Prąd ten, oczywiście, 
wytwarza dokoła anteny poziome koło na 
pięć pola magnetycznego, a pole, w miarę 
powstawania rozprzestrzenia się coraz da- 
lej z szybkością 300 km na sek. 


*) „Okres“ — stanowi okres czasu pomię- 
"dzy jednakowemi stanami elektrycznemi i 
w danym punkcie anteny, np. czasokres od 
max. dodatniego naładowania do następne- 
go max. dodatn. 


W miarę naelektryzowywania się anteny 
i ziemi, rośnie pomiędzy niemi pole elek- 
tryczne skierowane pionowo, które roz- 
przestrzenia się na wszystkie strony jak i 
pole magnetyczne. Gdy stopień elektryzacji 
dojdzie do max. również i napięcie pola 
elektrycznego dokoła anteny dojdzie do 
swego max. A w tym samym czasie ustał 
prąd ładujący i z nim wygasło pole magne- 
tyczne, ale to, które zostało wytworzone po- 
przednio — zniknie dalej z tą samą szybko- 
ścią oddalając się od anteny.- Za niem leci 
pole elektryczne. W czasie odwrotnego ła- 
dowania anteny i ziemi powstaną znów dwa 
podobne pola, tylko skierowane odwrotnie, 
potem znów dwa jak pierwsze itd. itd. Po- 
la te tworzą komplety: dwa pola magne- 
tyczne (+ i —) i dwa elektryczne (+ i —), 
a taki komplet 4-ch lecąc; cych pól nazywa się 
falą elektromagnetyczną popularnie zwaną 
radjową. Odległość jednego pola od drugie- 
go, takiegoż i tak samo skierowanego, nazy- 
wa się długością fali. W radjofonji stoso- 
wane są fale mn. w. od.200 do 2000 m. a 
w radjotelegrafji — dłuższe do 30 tys. m. 
i krótsze — do 20 m. Jeszcze krótsze fale 
do 1 m. i mniej stosowane są do komunika- 
cji specjalnej jak telefon, telewizja itp. Tak 
zwane fale śmierci mierzą ok. 1 m. Fale 


elektromagnetyczne o długości od 03 do 
0,0008 milimetra odczuwamy jako fale 
cieplne, jeszcze krótsze — jako świetlne itd. 

Fale elektromagnetyczne prócz długości 
posiadają jeszcze siłę (niezależną od długo- 
ści). Np. w Toruniu fale rozgłośni Toruń- 
skiej są bardzo silne, w Bydgoszczy są one 
już dużo słabsze, a w Sztockholmie — zu- 
pełnie słabe. 

Prąd płynący przez mikrofon rozgłośni, 
pod wpływem dźwięków drga, zależnie od 
wysokości dźwięku — od 40 do 5000 okresów 
na sekundę, a więc na jeden okres prądu 
mikrofonowego wypada ponad 100 okresów 
prądu antenowego. Otóż prądy mikrofono- 
we po odpowiedniem, b. dużem wzmocnieniu 
przy pomocy lamp kadotowych, tak kierują 
wytwarzaniem prądu antenowego, że modu- 
lują jego siłę na obraz i podobieństwo swo- 
je. Dzięki temu fale radjowe (fala nośna) 
niosą, jakby na swych grzbietach, fale 
dźwiękowe, (fale nałożone). 

Fale elektromagnetyczne przecinając an- 
tenę, wzbudzają w niej, odpowiednio do fal, 
zmodulowane prądy  szybkozmienne, które 
detektor (kryształowy lub lampowy) prze- 
kształca (demoduluje) spowrotem na prądy 
mikrofonowe. 


Naszych Szanownych Klientów w Gdyni i okolicy zawiadamiamy 
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uprzejmie, że. z dniem dzisiejszym przedstawicielstwo firmy naszej 


w Gdyni objęła firma 


Marjan Mager "suie ee. 


która posiada na składzie nasze amerykańskie światowej marki 
„Ałoyał”' maszyny do pisania, wszelkich wymiarów i modeli, 
jak również prowadzi na najwyższym poziomie zorganizowany 
warsztat naprawy i konserwacji maszyn do pisania i do liczenia 


it chg marek. 
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gonerzystwo Handlowe 


Royal Sypewriters w Solse ? A. 


Plac Napoleona 1. 


Warszawa: 


Plac Napoleona 1. 


„Marchołt* Kasprowicza 


w Teatrze 


Twórczość wielkiego poety polskiego, 
który wyrósł na żyznej glebie kujawskiej 
to przeważnie liryka refleksyjna, liryka fi- 
lozoficzna. Kasprowicz zmagający się u pro- 
gu swej twórczości z całym Światem, z Bo- 
giem, z przyrodą kryjącą w sobie zagadkę 
śmierci i urodzin urasta w swych poezjach 
na miarę gigantyczną, zanim źródło jego na- 
tchnień rozpłynie się we wszechbycie. Prze- 
staje się wadzić z Bogiem, „a serdeczne to 


były zwady“ i jako autor hymnów. staje się 


«| czołowym. poetą Młodej Polski. Utwory sce- 


niczne w twórczości Kasprowicza zabiera- 


KU 


Wyobraźni 


ją niezbyt wiele miejsca. „Marchołt gruby, 
a sprośny', tragikomiczne misterjum zam- 
knięte w czterech obrazach jest jakby insce- 
nizacją poszczególnych etapów z życia poe- 
ty, który uważał ten utwór za syntezę ca- 
łego życia, za potężny finał zamykający ca- 
łą twórczość. Pragnął go też widzieć bar- 
dzo na scenie. Fragment z tej tragikomedji 
wystawia Teatr Wyobraźni dnia 24 marca 
to jest w niedzielę o godz. 13.00 w opraco- 
waniu Dr. Stefana Papee, który. wystawiał 
ten utwór na scenie Peru Polskiego w 
Poznaniu. ' 


Reumatykom i cierpiącym 
na artretyzm 
szczególnie dają się we znaki nagłe i częste 
zmiany pogody, zwłaszcza w obecnym okre 
sie przejściowym, poprzedzającym wiosnę. 
Przykre bóle reumatyczne i artretyczne u- 
śmierzają tabletki Togal, przynosząc ulgę 
w tych cierpieniach. Tabletki Togal stosu- 
suje się w reumatyżmie, podagrze, artre- 
tyźmie, newralgjach po 2 tabletki 3 razy 
dziennie. 2207 
PEREIRA RZ E AESA TSR RENER 


„Wiek młodzieńczy” 

Wielki cykl odczytów Polskiego Radja, 
traktujący o wychowaniu młodzieży, a pod- 
danych dyskusji radjosłuchaczów, obecnie 
przeznaczony jest psychologji młodzieży w 
okresie dojrzewania u młodzieży. Wiek ten 
obfitujący w wielkie trudności dla wycho- 
wawców i „niebezpieczny“ dlą samej mło- 
dzieży jest szeroko i ze znajomością rzeczy 
omawiany przed mikrofonem radjowym 
przez wytrawne prelegentki — współpra.- 
cowniczki Poradni Psychologicznej. Do tej 


pory zabierały głos: p. Wanda Ptaszyńska. 


ilp. Róża Czaplińska - Muttermilch. Piątko- 
wy odczyt „Dyskutujemy'* — traktować bę- 
dzie o zagadnieniach wychowawczych w 
stosunku do wieku młodzieńczego. W uję 
ciu p. Wandy Ptaszyńskiej. j 


Koncert „Hasła w Rozgłośni 
Toruńskiej 
We środę, dnia 27. 3. o godz. 18,50 wy- 
stąpi przed mikrofonem toruńskim Koło 
Śpiewacze „Hasło“ z koncertem pieśni Mo- 
niuszki, Orłowskiego, Surzyńskiego i Ma- 
szyńskiego. 


Porady techniczne 
WPan Kowalski — Lubicz. 


Ładuje Pan akumulator prądem stałym 
z sieci, włączając w obwód żarówkę z nicią 
węglową; zapytuje Pan czy w razie odwro- 
tnego włączenia akumulatora nastąpi zwar- 
cie? — Nie — ponieważ w obwodzie znaj- 
duje się opornik w postaci lampy, akumu- 


miast ładować. 
Żeby rozpoznać, który z biegunów sieci 
jest „+“ a który „—“ — najprościej zanu- 


"rzyć obydwie końcówki do wody w szklan- 


ce; ta, z której więcej będzie leciało pęche- 
rzyków, ta jest „minusową”: ` 


WPani Chojnacka — Toruń. 
Nadawanych z Berlina spektakli telewi- 
zyjnych w Polsce odbierąć nie można, gdyż 
są one nadawane na falach rzędu 10 m. 
które lecą tylko po linji prostej jak światło 
i do miejscowości położonych, po za 'hory- 
zontem nie docierają. 


) WPani Sadowska — Tuchola. 

Odbiornik Pani ezęsto przerywa audycję, 
poczem sam ją wznawia. Sądziła Pani, że 
przerwy te powstają na stacji nadawczej, 
ale znajomi Pani zaręczają, że w tym czą- 
sie nie było u nich ani jednej przerwy. Za- 
pytuje Pani czy odbiornik może sam psuć 
się i reperować. nanowo? — Owszem! Któ- 
reś z połączeń wewnątrz odbiornika lub w 
którejś z ruchomych jego części, rozluto- 
wało się i lekko styka się ze sobą; niedo- 
strzegalny wstrząs podłogi czy domu może 
powodować rozejście się lub zetknięcie się 
końcówek. 

Trzeba wyjąć aparat ze skrzynki i w 
czasie nadawania audycji poruszać kolejno 
wszystkie połączenia, dopóki nie natrafi się 
na to, które powoduje przerwy. 
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Tajemnica starego kantorka 


gę pochłonął kantorek zniszczony i zaku- 
rzony, stojący. na uboczu. Taki sam kanto- 


Cicha, skromna kawiarenka rozbrzmiała | rek znajdował się u babki pana Stanisława 


nagle melodją ostatniego szlagiera. 
przyciszony: głos powtarzał: namiętny refren. 


Pan Stanisław Graff oderwał - wzrok od 


gazety, którą czytał popijając kawę i rzucił. 


nienawistne spojrzenie na głośnik radjowy. 

Biedak znajdował się w przededniu zu- 
pełnego bankructwa. Groziła likwidacja in- 
teresu, który mógł być złotodajnym, gdyby 
nie brak gotówki. 

Koncert reklamowy. Przy dźwiękach 
foxtrota męski głos podaje: „Zwiedzajcie 
nowo otwartą antykwarnię — „Okazja“. 

Pan Stanisł.w uśmiecha się gorzko. 
Dawniej zainteresowałby się „Okazją“, Lu- 
bił piękne, staroświeckie pamiątki, miał 
żyłkę zbieracza. Lecz dziś... Wypił resztki 
kawy, zapłacił rachunek i wyszedł. 

Zasugestjonowany skierował się jednak 
w stronę antykwarni „Okazja”. Stanął 
przed wystawą.  Zaciekawił go zwłaszcza 
stary sztych. Wszedł więc do wnętrza skle- 
pu. | M 

Tu nagle zapomniał o sztychu. Jego uwa- 


t 


Niski j w wiejskim: kresowym dworze, dziś już nie 


istniejącym. Dawne wspomnienia z. lat dzie- 
cinnych. 

Gospodarz Aa zdziwiony, że 
klient zainteresował się „bruchtem*, na któ- 
ry nikt nie zwracał uwagi, "8przegał go za 
trzydzieści złotych. Od e 

Panna Alina Graffówna ze zdumieniem 
oglądała „mebel“, który został wniesiony 
do mieszkania, następnie spojrzała na ojca 
i spytała. a 

— Czemu tatuś to kupił? | 

— Bom warjat — odrzekł szorstko. 

Sam nie rozumiał teraz jak mógł wy- 
dać ostatni pieniądz, w tak nierozważny 
sposób. Nagle: coś sobie przypomniał. Pew- 
nego razu, gdy był jeszcze chłopakiem, bab-. 
ka w jego obecności wysunęła szufladę uto- 
pioną w głębi kantorka, otwierającą się za- 
pomocą ukrytej sprężyny. Babka wtajemni- 
czyła go w-ten szczegół i rzekła: 


sprzedany. Jaki los spotkał meble, tego pan 
Stanisław nie wiedział. 

Dziś drżącą dłonią wysuwał szuflady od 
starego kantorka w nadziei, że natrafił na 
rodzinną pamiątkę. Wtem pod jego doty- 
kiem, coś się poruszyło, ugięło, usunęła się 
mahoniowa deseczka odsłaniając szufladę 
pełną papierów i listów. Znikły wszelkie 
wątpliwości. Pożółkłe koperty zawierają li- 
sty pisane do Pani Karoliny Graffowej. 

Pan Stanisław wydobył je wszystkie. 
Zwój papierów wypada mu ż rąk i rozsypu- 
je się po podłodze. Schyla się aby je po- 
dnieść, lecz nieopisane sdwnianię przyku- 
wa go do miejsca. 

- U jego stóp wśród listów leżą Batini í 
Barwne szwajcarskie „tysiącfrankówki". 
. Gdy oprzytomniał SACZRK zbierąć:- — nali- 


‘czył ich sto. 


"Pośmiertny dar babki. 
* s 
Pan Stanisław przestał przeklinać nowe 
wynalazki. Twierdzi, że na falach eteru 
doszedł go głos z zaświata i uratował od 


— Ty jeden będziesz znał tajemnicę me- | ruiny. To też w jego gabinecie obok odre- 


go kantorka. 
Lata minęły, babka umarła. Dwór został 


staurowanego kantorka babki panoszy się 


wspaniały radjo-aparat. 


lator będzie się jednak rozładowywał, za-, 
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$rzemuysł, Handel, Rolnictwo, Rzemiosło, finanse 
Wzmocnienie polskiej wytwórczości na Pomorzu 


Z walnego zgromadzenia Związku Rewizyjnego Spółdzielni Rolniczych w Toruniu 


Tegoroczne Walne Zgromadzenie 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Rol- 
niczych w Toruniu nosiło specjalny cha- 
rakter. W dniu 1 kwietnia mija i0-lecie 
istnienia Związku. Od tej daty w miejsce 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Rolni- 
czych działać będzie na terenie wój. po- 
morskiego jego spadkobierca 


OKREGOWY ZWIĄZEK 


jako autonomiczny Oddział Związku 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo-Go- 
spodarczych Rz. P. 


Walne Zgromadzenie uchwaliło jed- 
nomyślnie ofiarować nowej organizacji 
pozostały majątek Związku na „zago- 
spodarowanie*. Jeżeli chodzi o stan 
członków-spółdzielni, to Związek Rewi- 
zyjny Spółdzielni Rolniczych w Toruniu 
przekazuje Okręgowemu Związkowi 


166 SPÓŁDZIELNI, 


w tem 139 kas Stefczyka, 15 spółdzielni 
mleczarskich, 2 spółdzielnie rolniczo- 
handlowe i 10 spółdzielni „różnych“. 
Spółdzielnie związkowe żrzeszały z koń- 
cem 1933 r. — członków 17.102, posiadały 
kapitału obrotowego zł. 9.625.284, w tem 
kapitałów własnych 1.663.146, wkładów 
osżczędnościowych żł. 1.259.479, udzielo- 
nych człońkom pożyczek przez Kasy 
Stefczyka zł. 4.842.305, dostawa mleka do 
mieczarni wynosiła 11.928.000 iitrów i 
utargi spółdzielni mleczarskich zł. 
1.226.749. 


Słusznie też podniósł w swem  prze- 


` mówieniu inicjator założenia i przez lat 


10 prezes Związku, p. Wacław Hulewicz, 
że dzięki powyższemu dorobkowi Porio» 
rze miało tytuł do uzyskania autonomi- 
cznego Oddziału Żwiązku Spółdzielni 
Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczych 
Rz. P. Ze szczególnym naciskiem pod: 
kreślił p. prezes Hulewicz zasługi Pana 
Wojewody Pomorskiego co do zwalcza- 
nia trudności, jakie zachodziły przy sta- 
raniach o utworzenie Okręgowego Zwię- 
zku, składając za to Panu Wojewodzie 
serdeczne podziękowanie w imieniu 
Walnego Zgromadzenia na ręce p. radcy 
Czesława Tollika. Walne zebranie wyra- 
ziło wdzięczność przez usta p. W. Hule- 
wicza Pomorskiej Izbie Rolniczej i Po- 
morskiemu Tow. Rolniczemu za 10-let- 
nią współpracę i za solidarne poparcie 
zabiegów Władz Związku o uzyskanie 
dla Pomorza samodzielnego Okręg. 
Związku Spółdzielni Rolniczych i Zarob- 
kowo-Gospodarczych. 


Po wysłuchaniu przemówienia p. pre- 
zesa Hulewicza i złożeniu sprawozdania 
Związku przez p. dyr. Bieleckiego Wal- 
ne zebranie udzieliło Zarządowi jedno- 
myślnie pokwitowania z czynności i ra- 
chunków za r. 1934 r. W uznaniu zasług 
p. prezesa Hulewicza i wiceprezesa 
Związku, ks. dziekana Marchlewskiego 
Walne Zgromadzenie uchwaliło wyrazić 
im serdeczne podziękowanie. 


Ponadto ks. dziekan P. Marchlewski 
otrzymał gratulacje od Walnego Zgro- 
madzenia z okazji 25-lecia kapłaństw a, 
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Platyna i jej znaczenie 
w produkcji radjoodbiorników 


Nie wszyscy wiedzą, że w ostatnich cza- 
sach platyna znalazła szerokie zastosowa- 
nie w przemyśle radjowym. Platyna jako 
metal szlachetny i bardzo drogi jest sto- 
sowana narazie przy produkcji przełączni- 
ków do radjoaparatów. Przełączniki dotąd 
produkowane były wyłącznie z metali nie- 
szlachetnych i dzięki temu po krótkiem uży- 
waniu radjoaparatu, szczególnie pod wpły- 
wem wilgoci „oksydowały*, a aparat nawet 
świetnie działający przy oksydowaniu prze- 
łączników dawał przy odbiorze niemiłe trze- 
szczenia, które na krótki okres czasu usu- 
wało oczyszczenie przełączników i aparatu. 
Platyna, jako metal szlachetny daje bez- 
względną gwarancję usunięcia tych niedo- 
kładności radjoaparatu. To też znana fabry- 
ka Towarzystwo Krajowe Telefunken w wy- 
puszczonych ostatnio na rynek  szlagiero- 
wych aparatach marki „Tryumf“ i „Luxor“ 
zastosowała jako jedyna firma w kraju kon- 
takty platynowe, które stanowią jedyną z 
wielu zalet tych nieprzeciętnych radjood- 
biornikówa 


przyczem prezes Hulewicz wręczył Jubi- 
latowi dyplom w imieniu delegatów na 
Walne Zgromadzenie. Za gorliwą i owoc- 
ną pracę zebrani uchwalili serdeczne 
podziękowanie Radzie Patronackiej i 
pracownikom Związku z dyr. Bieleckim 
na czele. 

W wolnych głosach przedstawiciele 
4-ch powiatów woj. warszawskiego zgło- 
sili wniosek o przyłączenie kas Stefczy- 
ka z tego terenu do Ork. Związku Sp. R. 
i Z. G., co zostało uchwalone jednomyśl- 
nie. 


waliło wniosek wzywający władze no- 
wego Związku do poczynienia starań o 
wyjednanie funduszów na wypłatę wkła- 
dów oszczędnościowych. i 

Obrady ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia toczyły się w podniosłym nastro- 
ju. Górowało zrozumienie, że uchwalono 
nie likwidację lecz przeobrażenie Zwią- 
zku Rewizyjnego. W zrozumieniu, że 
każde zespolenie organizacyj polskich 
jest celowe i pożyteczne, należy wyrazić 
nadzieję, że to przeobrażenie przyczyni 
się do wzmocnienia polskiej spółdziel- 


Również Walne Zgromadzenie uch- | czości na Pomorzu. 


Tanie samochody w 


Skutki polsko-angielskiej umowy handlowej 


W związku z umową handlową polsko- 
angielską obecnie zostały przedłożone nam 
ceńy na samochody „Ford“ dostarczane ż 
angielskiej fabryki „Forda“. Według tego 
cennika najmniejszy Ford t. zw. Ford Ju- 
nior 933 ccm (Tudor) t. zn. 2 drzwiowa ka- 
retka 4 osobowa kosztuje zł 5000, ta sama 
karetka ż rozsuwalnym dachem o 250 zł 
więcej, a karetka 4 drźwiowa == 5250 zł, 
zaś z rozsuwalnym dachem — 5500 zł. 

Wypuszczony w tym roku nowy t 
małego Forda „Ford Junior de Luxe“ 11 
ccm., z motorem o większej sile, karoserją 
aerodynamiczną, specjalnym obiciem i wo- 
góle innymi udoskonaleniami technicznemi 
kosztuje przy obecnie zniżonym cle zł 5500 
za 4 osobową karetkę, dwudrzwiową; ta- 
sama karetka z rozsuwalnym dachem o 250 
zł więcej, a karetka czterodrzwiowa — zł 
5750, zaś z rozsuwalnym dachem == 6000 zł 

Porównywując te ceny z cenami innych 
samochodów ielskich, które się ukazały 
na rynku samochodowym w Polsce i Gdań- 
sku, należy stwierdzić, że Ford Junior de 
Luxe 1172 cem. jest w cenie najniższy z 
wozów angielskich o podobnej sile motoru, 
oprócz tego swoją uwydatnioną linją aero- 
dynamiczną i innymi udoskonaleniami wy- 
przedza znacznie inńe wozy angielskie tej 
klasy. Angielski końserwatyzm bardzo 
ciężko przyzwyczaja się do nowych form 
samochodów przyjętych na całym świecie, 
natomiast „Ford* jako fabryka wszechświa- 
towa czyni wyłom w pojęciach angielskich 
i produkuje samochód zastosowany do naj- 
wyższych vrema techniki, zadawalnia- 
jąc jednocześnie smak szerokiego ogółu Sa- 
mochodowego. ł 

inja aerodynamiczna umożliwia jedńo- 
cześnie umieszczenia miejsca na kufer we- 
wnątrz samochodu za tylnem siedzeniem. 


Sprawozdanie Zarządu i Rady 


Jednocześnić fabryka Ford M gia na 
rynek nowy typ samochodu 8-cy 

Pan Henryk Ford pisze osobiście w je- 
dńym ze swoich listów, co następuje: 

„żeśmy wypuścili obecnie motor 8-cyl. 
nie na to, że przybyło R-ch lub 4-ch nowych 
zjadaczy benzyny. Nasz 8-cyl. motor żuży- 
wa tę samą ilość benzyny co zwykły sā- 
mochód 4 cyl. Przeż to, że 4 większe eks- 
plozje zostały zamienione przez 8 mniej- 
szych, został osiągnięty bardziej miękki i 
jeszcze mniej szumiący chód motoru'. 

Prawdę tych słów wykazały próby zu- 
życia środków mapędówych, urzędowo do- 
konane samochodami Forda w różnych kra- 
jach Ameryki i zdj: À 

W nowym Fordzie V8, t. zw. modelu N 48 

zostały dokonane rozmaite ulepszenia tech- 
niczne i karoseryjne. Między innemi motor 
został przesunięty naprzód 6 20 cm, a wo- 
bec tego, że wewnątrz samochodu z tyłu 
znajduje się miejsce na kufer, siedzenia 
tylne i przednie znajdują się między osiami 
samochodu, co w związku z udoskonalone- 
mi amortyzatorami powoduje zupełny pra- 
wie zanik wstrząsów podczas jazdy, udogo- 
dniając znacznie przeto, szczególnie pod- 
czas dłuższych podróży, samą jazdę. 
_ Żapytywany przez nas  odsprzedawca 
Forda potwierdza ham wielki wzrost zain- 
teresówania na Fordy i wyraża jak na põ- 
czątek swe zadowolenie z napływu żamó- 
wień. Najstarszym odsprzedawcą Forda w 
Wolnem Mieście Gdańsku jest firma Jakób 
Rótblit, sp. z ogr. odp. w Sopotach. — : 

W Gdańsku można p. Rotblita zastać prz 
ul. Brotbaeńkengasse 37, telefony:  242-15, 
242-38, 520-08. 

Szczegóły w dżisiejszem ogłoszeniu tej 
firmy. 


Nadzorczej | 
British and Polish Trade Bank T. A. w Gdańsku 


Rok sprawozdawczy ię ósł dalsze 
pogorszenie w dziedzinie kształtowania się 
wymiany międzynarodowej. Ograniczenia 
importowe oraz reglementacja dewiz w pò- 
szczególnych krajach wpłynęły ujemnie na 
masę obrotów międzynarodowych w dzie- 
dzinie towarów. Jednocześnie występująca 
zniżka cen działała również w kierunku 
zmniejszenia sumy obrotów. Jedno i dru- 
gie wpływało ńa umniejszenie możności 
zarobkowania. 

Natomiast pomyślnie na pracę Instytu- 
cji wpływała stale postępująca stabilizacja 
gospodarcza Polski. Rozwój handlu żew- 
nętrznego Polski oraz pewność obrotów, 
opierająca się na stałości pieniądza, pozwo- 
lity Instytucji pracować wydatniej, niżby 
to było możliwe w danej sytuacji między- 
narodowej przy innym układzie stosunków. 
Równie korzystnie na pracy Iństytucji od- 
biło się porozumienie polsko-gdańskie, re- 
gulujące stosunki w porcie tegoż miasta. 

Podobnłe jak w latach poprzednich, 
praca Banku koncentrowała się głównie 
na finansowaniu handlu zagranicznego 
Polski. - 

Wyniki bilansowe, u ujące się w 
całości na poziomie roku ubiegłego, nie wy- 
dają się w tych warunkach niekorzystne. 


Dyrekcja liczy, iż zdrowe podstawy In- 
stytucji i jej bogata sieć stosunków pozwo= 
lą Bankowi i nadal pełnić pożytecznie je- 
go rolę w sposób dotychczasowy. 

Z wykbzanego w bilansie czystego Zy- 
sku w kwocie guld. 185.783, proponujemy 
wypłacić dywidendę w wysokości 2 proc. i 
w związku z tem zużyć zysk w sposób na- 
stępujący: na statutowy fundusz rezerwo- 
U: 5 prot. od sumy guld. 185.783 — guld. 
9.289,15; na 2 „rę dywidendy dlia akcjo- 
narjuszy od guld. 5.000.000 — guld., 100.000. 

Kwotę pozostałą po wypłaceniu tantje- 
my Zarządowi i urzędnikom Spółki oraz 
jl PT jg Radzie Nadzorczej, a mia- 
nówicie guld, 15.193,85, proponujemy prze- 
nieść na nowy rachunek. 

Gdańsk, w marcu 1935. 

Zarząd: Wacław Konderski, Philip F. 
Rann. Zastępca: Aleksander Kowalski. . 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

Rada Nadzorcza sprawdziła przez swych 
rewizorów bilans oraz rachunek strat i zy- 
sków i przychyla się do wniosków Za- 
rządu. 

Powyższe sprawozdanie roczne 
Nadzorcza w zupełności akceptuje, 

Gdańsk, w marcu 193% r. 

Rada Nadzorcza: Dr. Roman Górecki. 


Rada 


Pokazy wirowca i skoków 
ze spadochronami podczas Targów 
Poznańskich 


W czasie „Tygodnia Poznania“, który 
odbędzie się z okazji Targów Poznańskich, 
szereg imprez uprzyjemni zwiedzającym 
Targi pobyt w Poznaniu. M. in. Aeroklub, 
Automobilklub i Touring Klub R, P. urzą- 
dzają wspólnie niesłychanie interesującą 
imprezę samochodowo-lotniczą. W części 
lotniczej imprezy będą pokazy /wirowca, 


2688 | wyścigi samolotowe, akrobacja krajowych i 


zapewne zagranicznych akrobatów powietrz 
nych, skoki ze spadochronem oraz akroba: 
cje szybowców, wreszcie tanie przejażdżki 
samo)rtowe dla publiczności. Wszystko to 
po przystępnych cenach i przy ulgowym 
przejeździe, przyczem ulga kolejowa jest 
taka sama jak dla urzędników państwo- 
wych, 


— 


ndrowego. : 


Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, za- 
paleniu migdałów, katarze szczytów 


płuc, zakatarzeniu nosa, gardzieli i krta- 
ni, chorobach usznych i ocznych pamię- 


tać należy, aby żołądek i kiszki były do- 


kładnie przeczyszczone przez użycie na- 
turalnej wody gorzkiej 
zefa. Zalecana przez lekarzy. (401 


Franciszka-Jó- 


Giełdy 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBO0Ż0WO = TOWAROWA 
z dnia 22 marca 1935 r. 

Żyto 13,75—14,25; pszenica stand. 14,75—15,25; 
jęczmień: brow. 20—21; Jajor 17,50—18; zbióro- 
wy 16,50—17,25; owies 14,25—14,75; mąka Żytnia: 
gat. LA 0—55 proc. wł, w. 22—22,50; gat. IB 5 
proc. wł. w. 20,50—21; gat. II 55—70 proc. wł. w. 
15,50—16; razowa 0—95 proc. wł. w. 16—16,50; po- 
ślednia pon. 70 proc. 12,50—13; mąka psżenna: gat. 
IA 0—20 proc. wł. w. 27,20—29,25; gat. IB 0—45 
proc. wł, w. 26,50—26,50; gat. IC 0—55 proc. wł. w. 
24,50—25,50; gat. ID 0—60 proc. wł. w. 23,50—24,50; 
gat. IE 0—65 proc. wł. w. 22,50—23,50; gat. ILA 20— 
55 proc. 20,50—21,50; gat. IIB 20—685 proc. 20—21; 
gat. IID 45—65 proc. wł. w. 10—20; gat. ITF 55—68 
proc. wł. w. 14,50—15; gat. IIIA 65-—70 proc. wł, w. 
13,50—14,50; gat. IIIB 70—75 proc. wł. w. 11,50—12; 
razowa 0—95 proc. wł. w. 16—16,50; otręby: żytnie 
wymiał stand. 10,50—11; pszenne miałkie stand. 10,50 

o 11; pszenne średnie stand. 10,50—11; pszenne 
grube 11,25—11,75; jęczmienne 11—12; rzepak zimo- 
wy bez worka 40—42; rzepik zimowy bez worka 
36-—37; mak niebieski 36—80; gorczyca 85—39; siè- 
mię lniane 45—47; peluszka 29—32; wyka 31—38; 


ła 75—110; czerwona surowa 90—110; czerwona 
Er bars ETAM AA faj rę pracy 
abryczne za „13; płatki ziemniaczane 
makuch: lniany 18,25—18,75; rzepakowy 18— 18,50; 
słonecznikowy 17,50—10; kokosowy 15—18; wytłoki 
suszone 8—9; stoma żytnia: luzem 8,25—5,75; pra- 
sowana 8, ; siano nadnoteckie luzem 8—9; śrut 
soja 19,50—20. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 22 marca 1935 r. 


Notowania bez zmian. 
Ogólne usposobienie: spokojne. 


GDARSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 22 marca 1935 r, 

Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej: 
pszenica 128 funt. kons. 9,95—10,10; żyto 120 funt.: 
eksp. 9,75— kons. 9,75; jęczmień: I IT: eksp. 
11,80—11,85; redni wg. próby 10,70—10,85; 114—115 
funt. eksp. 10,25; owies eksp. 8,40—10,00; otręby: 
żytnie 6,25—6,50; pszenne 7, 25, 

Notowania powyższe rozumieją się w gułdenach 
gdańskich ża 100 kilo. 

Tendencja: spokojna. 


GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 
z dnia 23 marca 1935 r. r 
Na wozoràjszėj giełdzie pieniężni notowano: 
Hoty Br oazach 2; dolar 3.05—8.07; are AN niemie: 
? Za dówiży płacono: 
Warszawa 57,70—57,82; Berlin 122,00—123,14; No- 
wy Jork 3.0600—3.0860; Londyn 14,52--14, 
Notowania powyższe rozumieją się w gildenach 
gdańskich. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia Ż2 marca 1935 r. 


telegr. 5,80%, 5,3315, 5,27%; n 
34,89; Praga 22.14, 22.19, 22.09; Sztókholm 50, 
181.56, 132,08; Szwajcarja 171.67, 172.10, 171,24; Wło- 
chy 44.05, 44,17, 43.93. 

"rendencja: niejednolita. 


Papiery wartościowe 

è proc. poż. inwest. 113,56; 5 proc. poż. kónwer- 
syjna 68,75; T proc. poż. stabiliz. 72,19-—72,20— 12,18; 
8 proc. 1. z. T. Kr. Przem. Pol. 88,50; 4% próc, |. z. 
ziemskie 53,20—53,50—58,25; 5 proc. L z. m. Wat- 
RT 1933 r. 60,50—61—60,45; 8 proc, L z. Kalisza 
5% 1938 r. 48,25; 5 proc. 1. 2. Lodzi 1988 r. 58,50; 4% 
PORE Warszawy 1026 r. V em: 52,60; 6 proc. 
obl, Warszawy 1926 r. VI em. 68; 6 proc. obl. Wàr- 
szawy 1926 r. VIII i IX em. 66,50. 
Tendencja: dla pożyczek niejednolita. 


Akcje 
Bank Polski 90—-90,25; Warsz. T. Fabr Cukru 
32,50; Węgiel 14,20; Lilpop 11,20—11,80; Ostrowiec 
ję b. 2250—22; Starachowiee 17,25—17,60. 
endencja: niejednolita 


WONNY PYŁ 
PIĘCIU WYBRA- 
NYCH Kwiatów 


składo się na dosko- 
nały puder roślin 
5 Fleurs, Fore 
Miałki, dobrze przyle- 
ga, nie szkodźi cerze, 
aadając tej twieżóść 
+ wdzięk młodości, e 
przytem posiada sub. 
R telny, aaturalny i trwa» 
MS) ty zapach kwietów 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 MARCA 1935 ROKU 


Ra ziemiach $omotza 


Dzień 19 marca na Pomorzu 


Obchody ku czci Marszałka Piłsudskiego 


Chełmża 


Już o godz. 18 przeciągnął ulicami miè- 
sta liczbowo bardzo pokaźny capstrzyk z 
orkiestrą, zorganizowany przez K, P. W. 
na czele. Na rynku p. burmistrz Barwicki 
wygłosił przemówienie okolicznościowe, za- 
kończone okrzykiem na cześć Dostojnego 
Solenizanta, żywiołowo podjętym przez licz 
nie zgromadzone obywatelstwo. Po cap- 
strzyku przyjmowała gości i członków Ro- 
dzina Urzędnicza w salach kawiarni Frąc- 
kowskiego. 

We wtorek rano do kościoła pokatedral- 
nego na uroczyste nabożeństwo ruszył po- 
chód, składający się z bardzo licznych or- 
ganizacyj PW i WF, poczem z niemniej 
licznych pp ri organizacyj spo- 
łecznych i gospodarczych. Władzę powia- 
tową reprezentował p. wicestarosta Kowal- 
ski w zastępstwie p. starosty Skórewicza. 
Uroczyste nabożeństwo w asyście księży wi- 
karjuszy odprawił ks. prałat Szydzik. 

Po nabożeństwie nastąpiło na Rynk» 
składanie przysięgi strzeleckiej przez od- 
działy strzeleckie gmin Chełmża miasto i 
Chełmża wieś. Przysięgę odbierał prezes 
powiatowego zarządu Strzeleckiego obyw. 
Adamiec. 

Następnie uczestnicy pochodu ustawili 
się do defilady, której odbierał na Rynku 
w otóczeniu przedstawicieli władz wojsko= 
144 ja 0 po egg ir i członków komitetu p. 

cestarosta owalski. Przy dźwiękach 
orkiestry K. P. W. kroczyły w karnym or- 
dynku Strzelec i Rezerwiści, Weterani Po- 
wstań Narodowych i Harcerze, P. W. gim- 
nazjalne i Sokolice, KPW i PPW i liczne 
towarzystwa i organizacje ospodarcze, 
bóg lub ich delegacje. Zakończył de- 
tilad wspaniały przemarsz obu  miejsco- 
wych straży pożarnych i kilka okolicznych, 
które pod kierownictwem komendanta 
Wiśniewskiego Juljana w pędzie przeje- 
chały przed panem wicestarostą, umundu- 
rowane i wyekwipowane jak dò pożaru. 
Nadejście ich sygnalizowały syreny. 

Podczas zaprzysięgania Strzeleckich od- 
działów przeciągnęło ponad głowami ze- 
branych na Rynku 5, czy nawet 6 eskadr 
lotniczych, które z kierunku Torunia nad: 


ciagajan, okrążyły Chełmżę. 


detiladzie podążyły tłumy publiczno- 
ści do sali w Konkordji na uroczystą aka- 
demję. Sala Konkordji była przepełniona. 


Program był krótki, ńienużący, lecz treścią | 


Bwą ważki i czy to śpiew, czy przemówies 
nia, czy deklamacja, czy też utwory muzycz 
ne wszystko Nz z wczuciem się w 
nastrój dnia. Przedewszystkiem wycił 
za serce widzów obraz w dwóch częściach 
pt. „Pieśń bojowa“ z r. 1914, wykonany 
pue zespół Związku Strzeleckiego, a wyre- 
yserowany przez p. Stetkiewiczównę. 
Wieczorem staraniem K. P. W, odbyła 


| się również w sali Konkordji akademia 2 
oDi 


tym programem, wykonanym staraniem 
członków KPW i Zw. Strzeleckiego. 

Jeżeli się zważy, że szkoły powszechne 
i średnia także miały swoje obchody, to 
można z czystem Sumieniem powiedzieć, że 
Chełmża uczciła w pełnej mierze imieniny 
Wodza Narodu. Uczciła go też czynem, gdyż 
zbiórka na hydroplan przyniosła bardzo po- 
kaźną kwotę 3257,75 zł. 


Tuchola 


W Tucholi w tym roku dzień 19 marca 
przeszedł wyjątkowo uroczyście, pod zna- 
kiem rzeczowości i rzeczy wykonanych i 
udanych w 100 proc. 

Parę dni przedtem akademie we własnym 
zakresie urządził Legjon Młodych i Związek 
Rezerwistów a w dniu 18 marca odbyła się 
nadzwyczaj udana wieczornica Rodziny U- 
rzędniczej. OR, 

19 marca praca kipiała od wczesnego ra- 
na; a więc panie szykowały kawę i sute ka- 
napki dla uczestników drużyn marszowych, 
przybywających do Tucholi marszem gw 
dzistym, W tym samym czasie w innym lo- 
kalu odbyło się obdarowanie bezrobotnych 
paczkami „żywności. Akcja ta nadzwyczaj 
sprawnie i z idealną dokładnością, zorgani- 
zowana i zmontowana przez przewodniczą- 
cego sekcji gospodarczej Kom. Obywatels- 
kiego Obchodu im. Marszałka p. prof. Guza 
wywołała ogólne zadowolenie. Parę dni przed 
tem niestrudzone panie zbierały ofiary i pro 
dukty na ten cel. Jak zwykłe bardzo ofiarne 
nasze społeczeństwo składało swe dary bar 
dzo hojnie na skutek czego przeszło 330 ro- 
dzin bezrobotnych zostało obdarzonych chle 
bem, mięsem i mlekiem dla dzieci. Ponadto 


Dalsze deklaracje na hydropian 
im. Marszałka Piłsudskiego 
Prócz sum zadekłarowanych przez 

wszystkie powiaty województwa pomor- 

skiego na hydroplan im. Marszałka Pił- 
sudskiego w dniu 19 marca szereg po- 
wiatów zgłosiło ostatnio gotowość wpła- 


> 


zostali obdarzeni również i ubodzy miasta 
Tucholi. W trzecim miejscu dymiły się ko- 
tły z tradycyjną grochówką dla drużyn mar 
szowych. W odświętnie przybranej i umajo- 
nej sali po defiladzie odbył się obiad żoł- 
nierski dla przeszło 1000 uczestników, 


Po raporcie na Rynku wśród mrowia lu- 
dzi i przed frontem zalegających cały rynek 
organizacyj społecznych i PW odbyło się u- 
roczyste doręczenie Staroście Powiatowemu 
deklaracyj na ufundowanie samolotu-hydro 
planu ku czci Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go. 


Efekt zbiórki był, jak na nasz ubogi te- 
ren wprost świetny. Obliczenia jeszcze nie 
są ukończone, lecz z 200 deklaracyj 
złożonych dotychczas wpłynęło przeszło 5000 
złotych. Następnie zostały doręczone odzna- 
ki PW przyznane wybitnym działaczom na 
tem polu: pp. Leokadji Boniance, Leonar- 
dowi Szworackiemu, Bonie, Dankowi, Kryś- 
kiewiczowi i Brylle. 


Wyniki marszu gwiaździstego były nastę 
pujące: w klasie A pierwszą nagrodę do- 
stał oddział Związku Strzeleckiego w Roso- 
chatce, w czasie 1,29 godz. i dostał puhar 
Imienia Min. Janty Połczyńskiego. W kla- 
sie B poraz drugi z rzędu placówka Powst. 
i Woj. OK 8 Stobno wczasie 1 godz, 23 min. 
Dostali puhar imienia Starosty Powiatowe- 
go Jerzego Hryniewskiego. 


Podczas nabożeństwa odprawionego w 
arafjalnym kościele przez ks. Nowaka ko- 
ciół był przepełniony i nie wszystkie orga- 

nizacje mogły się pomieścić. 


„| ta PW. oraz wszystkich uczestników defila- 


Detilada wypadła wręcz imponująco. — 
Zwracał powszechną uwagę oddział Strze- 
lecki, złożony z przeszło 230 Strzelców, Zwią 
zek Rezerwistów umundurowany następnie 
witani oklaskami Powst. i Wojacy, oraz 
oddział PWK. Następnie defilowało PPW., 
KPW. Ochotnicza Straż Pożarna, Oddział 
Samarytanek, Harcerstwo męskie i żeńskie 
Hufiec Szkolny Seminarjum Naucz., Brac- 
two Kurkowe, Sokół i na zakończenie od- 
dział Rowerzystów Z, S. 

I wszystko to w doskonałej formie w 
świetle wiosennego słońca i bezchmurne- 
go nieba. 


Następnym etapem było uroczyste przv- 
rzeczenie Związku Strzeleckiego na rynfu 
Przyrzeczenie składało przeszło 150 Strzel- 
ców oraz zarządy. 

Podniosła ta uroczystość odbyła się w 0- 
becności p. Starosty Powiatowego Hryniew 
skiego, kpt. Janisza „obwodowego komendan 


dy. Przyrzeczenie przyjmował prezes Powia 
towego Zarządu ZS. B. Handzlik. 

Akademja wieczorna przygotowana przez 
organizacje PW. odbyła się w przepełnionej 
po brzegi sali. Następnie głębokie w treści 
przemówienie wygłosił p. prof. Nowak w za 
stępstwie Komendanta Powiatowego ZS. 

Wynikiem seeria pracy, dokonanej 
przez Komitet Obywatelski ku większemu 
uświetnieniu dnia imienin Wielkiego Sole- 
nizanta było ogólne zadowolenie społeczeń- 
stwa: dzień ten stał się istotnym wyrazem 
m ai wysiłku całej tucholskiej społecz. 
nośc 


Franciszek 


w 82 roku życia, uczeń 


Zmiany w wojsku na Pomorzu 


Ukażał się Dziennik Personalny M. S.|z 4 


Wojsk. nr. 5, który przyniósł następujące 
zmiany w wojsku na terenie OK. VIII. 

Do reżerwy przeniesiony został kpt. mgr. 
Rowieki Bolesław. ? F. 

Mjr. dyplom. Radoliński Jan Wojciech 
Maksymiljan przeniesiony został z dysp. 
d-cy OK. VIII dò dyspozycji d-cy OK. I. 


Ponadto przeniesieni zostali: ppłk. Ka- 
liszek Władysław z C. W. Art. — 4 12 d. a. 
k. na stanowisko % ppłk. Sztark Witold 
z 6 p. a. ©. — do C. W. Art. na stanowisko 
dyrektora nauk w S. P. Art, mjr. Podlew- 
ski Mieczysław z 27 p. a. 1. — do C. W. Art. 
na stanowisko wykładowcy, mjr. Wojtano- 
wicz Antoni z C. W. Art. — do 5 p. a. 1. na 
stanówisko d-cy dyonu, mjr. Nielecki Paweł 
II z C. W. Art. — do 7 p. a. e. na stanowisko 
d-cy dyonu, kpt. Zwarycz Jan Roman z C. 
W. Art. — do 15 p. a. 1., kpt. Kozieł Józef 
I z á p. a 1. — do C. W. Art., kpt. Jełowicki 
Tadeusz Stanisław z 31 p. a. 1. — do C. W. 
Art. por. Tkaczuk Stanisław z 12 p. a. 1. 
— do 67 p. p. 

Kpt. Januszewski Władysław Zygmunt 

| z 31 p. a. 1. — do 8 Szp. Okr. kpt. Dreżewski 
Franciszek z 16 p. uł. — do 11 d. a. k, kpt. 
Jastrzębski Marjan Antoni Aleksander z C. 
W. Kaw. — do C. W. Żand. kpt. Pawełek 
Juljusz Karol Józef z 59 p. p. — do 4. p. a. l, 
por. Garstecki Bronisław Kazimierz z 63 p. p. 
— do å p. lotn., por. Bzdęga Franciszek z 8 
p. a. C. — do 31 p. a. l, por. Kapsa Jan z 4 
p. lotn. — do 8 p. a. €., por. Jarzębiński Ar- 
tur Antoni Władysław z 8 dyonu żand. — 
do 63 p p. por, Wilk Kazimierz z 8 Szp. Okr. 
— do 8 dyonu żand., por. Honzatko Fryderyk 
| Andrzej z 11 d. a. k. — do 16 p. ul, por. A- 
damski Tomasz z C., W. Techn. Lotn. — do 
15 p. a. 1., por. Jagodziński Władysław Fran- 
ciszek z 15 p. a. 1. — do C. W. Techn, Lotn., 
por. Pannert, Stefan z 64 p. p. — do 18 p. uł, 
por. Januszewski Jagiełło Marja z 65 p. p. 
— do 16 p. a. 1., por. Hołdun Rudolf Wac- 
ław Marjan z 18 p. uł. — do 64 p. p., por. 
Kierzkowski Władysław z 16 p. a. 1. — do 
65 p. p. por. Bober Wojciech z Ć. W. Żand. 
— do Lotn. Szk. Strzel. i Bomb., por. Pole- 
mirski Stanisław z Lotn. Szk. Strzel. i Bomb. 


cenia do 1 stycznia 1936 r. owych kwòt | ua do C. W. Kaw., por. Czapiewski Franci- 


Dodatkowe deklaracje złożyły: 
wiat grudziądzki na sumę 4.500 zł, po- 
wiat świecki na 602 zł 40 gr i powiat 
tczewski na 1.173 zł 50 gr. Podobnie i 
na terenie miasta i powiatu toruńskiego 
napływają wciąż dalsze deklaracje. 


po- | 


zek z 4 p. a. 1. — do 59 p. p. 


— Kpt. Hasiński Feliks z D. O. K. VIII — 
| do D. O. K. VIL, por. Masey Jan Albert, lek. 
j z C. W. San. (po stage'u) — do 4 p. lotn. na 
| stanowisko lek, por. Grzeszek Mieczysław 
lek. z C. W. San. (po stage'u) — do 66 p. p. 
garn. Grudziądz na stan. lek., ppor. rez. pow. 
do sł. cz. Knappe Stefan Zygmunt, dr. med. 


zk ule 


W czwartek, dnia 21 marca 1935 r. o godz, 19,10 zasnął w Panu, opatr zo: 
Sakramentami Św. nasz najukochańszy dialogi dsidak, teść y kaj ii 


Radta Zdrowia Dr. med. 


. Łożińskiego Dyrektora Gimn. Chełmno, student Uniw. 
Gryf (Greifswald), po 52» letniej nieprzetwanej praktyce lekarskiej w Skó 


Lrocznym pobyciu u córki na wypoczynku, o czem donosi w smutku pogrążona 


Msza św. odbędzie się w ponicdziałek, dnia 25 bm. o godz. 9:tej w Bazylice 
św. Jana w Toruniu, = pogrzeb w niedzielę o godz. 16,30 z Kościoła św. Jana, 
3 "Toruń, Skórcz, Kościerz., Gdańsk, Warmbrun, Berlin, Juneau= Alaska. 2685 


Jan Żynda 


rozu oraż 


RODZINA. 


. lotn. — do Centr. Bad. Lek. Lotn. na 
specjalizację, ppor. rez. pow. do sł. cz. Ja- 
nuszewski Bolesław lek. z kadry zap. Szp. 
Ókr. — do 62 p . na stan. lek. ppor: rez. 
pow. do sł. cz. Soja Adam Klemenc dr. med. 
2 kadry zap. 10 Szp. Okr. — do 63 p. p. na 
stan. lek., ppor. rez. pow. do sł. cz. Małecki 
Przemysław Arnulf Achilles lek. z kadry 
zap. 6 Szp. Okr. — do 8 Szp. Okr., ppor. rez. 
pow. do sł. cz. Sawiński Walenty lek. z ka- 
dry żap. 8 Szp. Okr. — do 7 Szp. Okr. ppor. 
rez. pow. do sł. cz. Trojanowski Jan lek. z 
kadry zap. 1 Szp. Okr. — do 8 Śzp. Okr, 
ppor. rez. pow. do Sł. cz. Bukowski Wacław 
— do 8. p. 8. k. na stan. mł. lek. wet., por. 
Ostrowski Jan I ż Komp. Kad. Nr. 2 do 66 
p. p. celem odbycia praktyki u płatnika (w 
myśl Dz. Rozk. Nr. 38/81 poz. 428). 


Słaszcze męskie 


„Ślipon”* oraz dwurzędne 
eleganckie fasony Q. 35— 29,50 


> 


Meskie istry 
dobre wykonanie dopaso- 
wane umiejętnie nawet 
| dla osób korpulentnych 
Q. 48.— 


Chory żołądek... 


to źródło różnych niedomagań. Zioła 
francuskie Thé Chambard regulują wy- ' 
próżnienie i usuwają zaparcie. Cena to- 
rebki 35 gr. 2667 


Sp. Stanisław Brandowski 

Wczoraj w piątek po godz. 2 popołudniu 
zmarł w Bydgoszczy po długich i ciężkich 
cierpieniach śp. redaktor Stanisław Bran- 
dowski w wieku lat 70. 

Śp. Zmarły od 52 lat pracował w dzien- 
nikarstwie, przechodząc przez prasę wiedeń- 
ską, lwowską i krakowską. Jako syn profe- k 
sora Uniwersytetu Jagiellońskiego przez 
dłuższy okres czasu był bibljotekarzem w 
Bibljotece Uniwersyteckiej a. jednocześnie 
pracował w dziennikarstwie. 

Od 11 lat śp. Zmarły pracował w „Dzien- 
niku Bydgoskim“. Zajmował się również pra 
cą literacką a przed czterema laty napisał 
głośną sztukę pt. „Serajewo”, którą wysta- 
wiły także teatry w Toruniu i Bydgoszczy. 
Sztukę tę tłumaczono na kilka języków i 
wystawiano zagranicą, 

Śp. redaktor Stanisław Brandowski był 
członkiem Syndykatu Dziennikarzy Pomor- 
skich. 

Nowe prezydjum izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Gdyni ukonstytuuje się dnia 27 bm 

Zebranie konstytucyjne gdyńskiej I- 
zby P. H. zostało wyznaczone na dzień 
27 marca br. Podczas tego zebrania do- 
konany zostanie wybór prezesa Izby 17 
wiceprezesów, w tem 2 ze sekcji przemy- 
słowej, 3 z sekcji handlowej i 2? z sek- 
cji żeglugowo - portowej. W dniu tym 
odbędzie się również zebranie koopta- 
cyjne radców, które poprzedzi wybory. 


Egzamin drogerzystów na 
„materialistów zaprzysiężonych 

W dniu 18, 20 i 21 bm. odbyły się w gma- 
chu Województwa Pomorskiego w Toruniu 
egzamina na materjalistę zaprz., które prze- 
prowadził Wojew. Inspekt. Farmeut. p. Siu- 
da. Egzamin zdali nast. kandydaci: 

Z Torunia: pp. W. Baumgart, Cz. Bry- 
liński, B, Lipoński, H. Marciniak, 

Z Inowrocławia: pp. Chojnacki, Klimkie- 
wicz, Kasprzak i Bociański. Przysięgę kan- 
dydatów odebrali: naczelny inspektor lekar 
ski p. dr. Leszewski w towarzystwie leka- 
rza wojewódzkiego p. dr. Szymońskiego ip. 
inspektora farmaceut. Siudy. 

Z powyższych egzaminów widzimy, że 
drogerzyści mimo obecnej ciężkiej walki o 
byt dzisiejszy, starają się pod względem 
naukowym zawód swój postawić na wyż- 
szym poziomie kupiecko-naukowym. No- 
wym materjalistom żaprzysiężonym życzy- 
my powodzenia na dalszej ich drodze zawo- 
dowej. 

BENNI ONARA 105 DL TAL SERENE SSAA 

Zaparcie. Doświadczenia przeprowa- 
dzone w klinikach dla chorób wewnę- 
trznych wykazują, że naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa jest znakomi- 
tym środkiem przeczyszczającym, przy- 
noszącym wielką ulgę. (1912 


Słaszcze damskie 


eleganckie świeże fasony 
z naszych wiosennych ma- 
terjałów całe na poc- 
szewce Q. 52.— $ 


29.50 


+ 


Słaszcze dia 
panienek 
Eleganckie desenie wio- i 


senne sżykowne Kire., 
wyśmienite wykonanie 
g Az 24. - = 


. . . . . . 


ISRAELSKI, Gdańsk 


Breitgasse 123/4 


narożnik Junkergasse. 


EJHULAM NIEUZIELA, UNIA Z5—%4 MAMLA 1930 RURU 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY | 
w dniu 23 bm. 

Naogół pogoda słoneczna o nieco więk- 
szem zachmurzeniu w dzielnicach północ- 
nych. Ciepło. Na północy umiarkowane, po- 
zatem słabe wiatry południowo-zachodnie. 


NOCNY DYŻUR APTEK 
bziś, i jutro dyżurują w śródmieściu Ap- 
ka Centralna, ul. Chełmińska; na Bydgos- 
dem Pfzedm. — Apteka św. Anny; ul. Mie 
, jewicza 98'(od godziny 22 do rana); na 
iokrem -— Apteka pod Łabędziem, ul. Ko- 
iuszki (od godz. 22 do rana). 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
— W sobotę o godz. 20 — „Lygja* (prem- 
iera 
> — W Rionnag o godz. 16 — „Człowiek, 
który 34 
— Wn edzielę o godz. 20 — „Lygja“. 
“REPERTUAR KIN: 
MARS: „Świat idzie naprzód”. 
ŚWIATOWID: „Stworzona do całowania" 
LIRA: „Bal w Savoyu' 


Z Z 


eem, uda 


p ARJA: „Zakazana melodja* i „Sekret ko- 
biety*. 
CORSO: „Malibu“ i „Ułani, ułani, chłopcy 


malowaąni*. 
i ZEBRANIA. 

Ą — W-sobotę o godz. 19 w auli szkoły pow- 

| szechnej przy ul. Prostej — zebranie organi- 

: zacy jne Ochotniczej Straży Pożarnej w To- 

k runiu, 

g W, sobotę o godz. 19 w Domu Polskim 

w Podgórzu — zebranie koła podgórskiego 

Zw iązku Podoficerów Rezerwy. 

W sobotę o godz. 20,30 w sali Książę- 

cej Dworu Artusa — zebranie organizacyjne 

Koła Podhalan. 

— W niedzielę o godz. 16 w auli gimnaz- 
jum żeńskiego przy ul. Wielkie Garbary — 
nadzwyczajne walne zcbranie Koła Przyja- 
ciół. Harcerzy. < 

SPORT 


— W niedzielę o godz. 13 na stadjonie 
P wojskowym przy Szosie Bydgoskiej — spot- 
Y kanie piłkarskie „Grafika“ — „Jedność“. 

-W niedzielę o godz. 15 na stadjonie 
w ojskowy m przy Szosie Bydgoskiej — spot- 
kanie piłkarskie o mistrzostwo Pomorza „Pe 
PeGe* (Grudziądz) — „WKS Gryf“ (Toruń). 

RÓŻNE. 

— W sobotę o godz. 20 w izbie Konfrater- 
ni w Ratuszu — zebranie Konfraterni Ar- 
tystów, na którem p. dr. Skowroński będzie 
mówił o kt w Faire Porane 


| 

| 
| Jnformator | 
i ` dla przyjezdnych $| 

| 


pod: w SGorumiu 


KAD restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj- 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na. wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo- 
rem dancing towarzyski. 
stępne. . 

Restauracja „Do Gracjana* ulica Szczytna 
róg Szerokiej tel. 1996, Poleca zdrowe do- 

` mowe śniadania. obiady. kolacje znane ze 

swej dobroci. Specjalność flaki po 
w arszawsku, nogi. ucho, ryjki wieprzo- 
wę, kura w rosole, grochówka. Fachowo 
pielęgnowane piwa. skora i rzetelna ob- 
sługa, ceny niskie. — Nowocześnie urzą- 
dzony lokal. 

„Alho mbra“, ul. Małe Garbary 13, tel. 1078. 

Wykwintna restavracja. kawiarnia, dan- 
cing, kabaret- artystyczny. Początek kon- 

„certu od godz. 8 wiecz Początek występów 

artyst. od godz. 9 wiecz W każdą niedzielę 
i święta od gcdz 5—7 popoł. dancingi to-. 
warzyskie. Ceny przystanie. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowski ul. Mostowa 28. tel. 1174 —. 
Najlepsza 1 nauwańszu: Herbata — Na- 
siona — Cebulki kwiatowe. © 

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radjoodbiorniki. głośniki nowoczesnych 
typów. oszczędnościowe żarówki pó re- 
welacy jnych cenach. Przyjmuje asygna- 
ty Kredytu. Kupieckiego. 

"Okocim, reprezenu A. Freining. To- 
ruń, Podmurna 58, tel. 1334 poleca swo- 
je piwa: marcowe, świętojańskie, porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową — lemoniady. 

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op. 
tyczny, Pranciszek Seidler, Toruń, Op 
tyki bandażysie bok purrzty. 
miejski Rynek 16. Telefon 1574, Dosta- 
wa dla kas chorych klinik ocznych i dla 
wojska. 

Radjotechnika Z. Gonczerzewicz, tel. 1347, 
al Chełmińska 12 w podwórzu: Radjo. 
sprzęt — montaż — naprawy — ładow- 
nia — sprawna fachowa obsługa — ceny 
uiszie! 


Ceny przy- 


staro 


Sobota: Feliksa — Niedziela: 


Kalendarzyk rzyme».kat. 
Gabrjela 


Z miasta 


— Na hydropłan im. Marszałka Piłsud- 
skiego. Uczniowie Szkoły Rolniczej w 
Chełmży złożyli w Administracji naszego 
pisma 6 zł. 85 gr. na hydroplan im. Mar- 
szałka Piłsudskiego. 


— Wystawa robót ręcznych. Zespół świet- 
licowy pań przy I Ognisku Kolejowego Przy 
sposobienia Wojskowego urządza. dnia 24 b. 
m. w świetlicy KPW przy ul. Dybowskiej 3 
tw pobliżu dworca Toruń Przedmieście) wy- 
stawę robót ręcznych wykonanych przez Ze- 
spół w świetlicy Ogniska. Wystawa której 
etwarcie nastąpi o godz. 16 trwać będzie od 
dnia 24 bm. do dnia 26 bm. Zwiedzać ją 
można w godzinach od 17 do 22, Podczas im- 
prezy w dniu 24 bm. koncertować będzie 
kwartet smyczkowy zespołu świetlicowego. 
W przerwach nadawane będą audycje rad- 
jowe. 

O liczny udział w.otwarciu wystawy i 
zwiedzeniu jej prosi zarząd ogniska I KPW. 

— Odczyt o Ziemi „Świętej. Stowarzysze- 
nie Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Pau- 
lo czterech parafji Torunia urządza w po- 
niedziałek, 1 kwietnia wieczór odczytowy w 
wielkiej sali „Dworu Artusa". Znany po- 
dróżnik i mówca wygłosi zajmujący wykład. 
Ceny miejsc popularne. 


— Zawody piłkarskie o mistrzostwo Po- 
morza. W niedzielę, dnia 24 marca o godz. 
15 odbędą się na stadjonie wojskowym obok 
Zieleńca zawody piłkarskie między Pepege 
(mistrzem Grudziądza) i tut. Gryfem. Gryf 
starać się będzie wyjść z tych zawodów zwy- 
cięsko. Miłośnicy piłkarstwa będą mogli zo- 
baczyć grę, stojącą na wysokim poziomie. 
Czy Gryf będzie nadał mistrzem Pomorza, 
oto obecnie pytanie każdego sportowca. 
Przedmecz Grafika — Jedność rozpocznie 
się o: godz. 13. Ceny miejsc: trybuna 1 zł, 
wejście 0,75 zł, dzieci 0,25 zł. 


— Z Towarzystwa Graficznego w Toru- 
niu. W sobotę, 23 bm., o godz. 19 odbędzie 
się w lokału Tow. Krajoznawczego przy ul. 
Legjonów 24 miesięczne zebranie Towarzy- 
stwa Graficznego w Toruniu. Na porządku 
dziennym m. in. p. Szutkowski przedstawi 
„Zasady kalkulacji drukarskiej“, a w kwa- 
dransie graficznym odbędzie się pokaz i o- 
mówienie sposobu retuszowania klisz siat- 
kowych i przegląd „Rocznika Polskiej Gra- 
fiki Reklamowej“ za rok 1934. 

Członków i sympatyków uprasza się 0 

punktualne przybycie i gremjalny udział. 

'Godzinę:przed każdem zebraniem czynna 
jest bibljoteka Towarzystwa. Zaleca się 
przeto korzystanie z jej usług w jak naj- 
szerszym zakresie i regularną wymianę po- 
| branych książek i czasopism. — Zarząd. 


— Policjant melduje, że wczoraj zgłoszo- 
no w Toruniu 4 wypadki różnych drobnych 
kradzieży, z których 1 wykryto, oraz spisano 
2 doniesienia za przekroczenie przepisów 
policyjno-administracyjnych, 1 za przekro- 
czenie przepisów meldunkowych, 1 za zada- 
nie lekkiego urazu cielesnego, 1 za zniewa- 
gę i 1 za pokąsanie przez psa przechodnia. 
W areszcie policyjnym osadzono 1 osobę za 
przejazd: koleją bez biletu, 2 za wałęsanie 
się po torach kolejowych, 1 za natarczywą 
żebraninę, 1 poszukiwaną przez Wydział 
Śledczy: w Bydgoszczy, 1 podejrzaną o kra- 
dzież $ 2 za nadużycie alkoholu. 

Z targu. Na targu w dniu 22 marca 
płacono: za pół kg masła 1,30—1,50 zł; sera 
0,40—0,50; twarogu 0,40—0,50; za litr śmie- 
tany 1; za mendel jaj 0,80—1; za kurę 2 


ae 


250; gęś 4—5; kaczkę 350—; gołębia 0,50— 
0,60; indyka 5—7; za pół kg szczupaków 0,80 
3% linów 0,90—1; karasi 0,90—1; sandaczy 
1,25—1,50; okoni 0,40—0.60; minogów 0,50— 
0,40; białych ryb 0,20—0,25; za pół kg. mar- 
chwi 0.5; kapusty 0.10; cebuli 0,5; buracz- 
ków 0,5; za pół kg jabłek 0,30—0,60; za cy- 
trynę 0.107 za główkę sałaty 0,20—0,25; za 
pęczek rzodkiewek 0,25; za pęczek rabarhez 
ru 0,25; za 1 kg. pomarańczy 1,50—1,80 zł; 
Dowóz dostateczny, ruch ożywiony. 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 


Dnia 21 marca zgłoszono: 

Urodzenia: ogrodnik Bolesław Jopczyń- 
ski (córkę), robotnik Józef Czarnecki (cór- 
kę); plutonowy Stefan Krzysiak ` (córkę); 
krawiec Józef Podobieński (córkę) i robotnik 
Bernard Gładkowski (syna). Ponadto zgło- 
szono urodzenie jednej nieślubnej dziew- 
czynki. 

Zgony: Zbigniew, Skórzewski, lat 4 oraz 
Eieonora i Klemens Górny (bliźnięta), zmar 
li rezem po 4 miesiącach życia. 


PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 
w kościołach toruńskich w niedzielę 24 bm, 


Bazylika św. Jana: godz. 6,45 msza św. z 
wystawieniem na intencję Bractwa św. Jó- 
zefa (odpust św. Józefa), godz. 8 śpiewana, 
godz. 9 gimnazjalna, godz. 10 suma z wysta- 
wieniem i procesją, godz. 11,45 dla dzieci 
szkół powszechnych, godz. 14,30 chrzty, 
godz. 15 Gorzkie Żale, kazanie pasyjne i 
procesja z stacją w kaplicy św. Józefa. 

Kościół Najśw. M. P.: godz. 7 Msza św. z 

|kaz (ks. Mykowski), godz. 9 Msza św. szkol- 
na z kaz. (ks. Grzechowski), godz. 10,15 su- 
ma z kazaniem (ks. Mykowski), godz. 12 
Msza św. z kaz. (ks. Mykowski), godz. 14 
chrzty, godz. 17 Gorzkie Żale z kazaniem pa- 
syjnem (ks. prob. Jank) i procesją. 

Kościół św. Jakóba: godz. 7 msza Św. 
śpiewana z wystawieniem Najśw. Sakra- 
mentu, godz. 9 msza św. szkolna z kaza- 
niem, godz. 10 suma z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, kazaniem i procesją, godz. 12 
ostatnia msza św., godz. 14,30 chrzty, godz. 
15 Gorzkie Żale z. kazaniem pasyjnem i pro- 
cesją. 

Kościół Chrystusa Króla: godz. 6 msza 
św., godz. 7 msza św., godz. 8,30 msza św. 
dla dzieci, godz. 10 suma, godz. 12 ostatnia 
msza św. godz. 15 Gorzkie Żale i kazanie 
pasyjne, godz. 15,30 chrzty. 

Kościół garnizonowy: godz. 9 msza Św. 
szkolna, godz. 10,30 msza św.: dla wojska, 
godz. 12 msza św. dla rodzin wojskowych. 

Kaplica Szpitala O. K. VIII.: godz. 9 
msza Św. dla chorych i personelu. 

Kaplica w twierdzy wojskowej: godz. 9,30 
msza św. 

Kaplica w Rudaku: godz. 10,30 msza św. 
dla oddziałów wojskowych z lewego we 
Wisły. 


Ra bialym czworobofu 
Swiatowid — „Stworzona 
do całowania 


Niezbyt przyjemny jest klimat moralny 
tej historji. Rzekomo cnotliwa dziewczyna i 


dygnitarz amerykański, delegat na konfe- | 


rencję rozbrojeniową, posługują się w życiu 


metodami mało uczciwemi. Płatają sobie na 
wzajem brzydkie figle, do szantażu włącz-. 


nie. Skoro jednak na zakończenie los każe 
im zamięszkać pod jednym dachem, należy 
sądzić, że dojdą do zupełnej zgody, gdyż w 
gruncie rzeczy mają podobne charaktery, 
dążąc uparcie. do raz obranego , celu, bez 
względu na środki. 

Jean Harlow jest doskonałą artystką, jak- 
kolwiek metoda jej gry przypomina nieraz 
wybuchy histerji. Franchot Tońe należy do 
najzdolniejszych młodych aktorów. Pomimo 
przewlekłych tu i ówdzie djalogów, film o 
dobrym scenarjuszu i wyraźnych zdjęciach, 
jest bardzo interesujący. 

Nad program. malownicze widoki Guyanv 
oraz tygodnik PATa. Mar.) 


S WEW EO GRAC 


Pierwszy tramwaj 


na Jakóbskie Przedmieście 


W piątek rano uruchomiono. nareszcie 
tramwajowe połączenie Jakóbskiego przed- 
mieścia z miastem. 

Pierwszy wóz linji nr. 5, opatrzony tabli- 
cą „Jakóbskie*, wyruszył na kilka minut po 
odj z ul, Reja i RAE zwykłą tra- 

„jedynki* na ul. Warszawskiej koło no- 
= Pytanka po przestawieniu  zwrot- 
nicy ruszył nowym torem nad Wisłę ku 
ulicy Lubiekiej. 

Jechał pusty i wracał również bez pa- 
sażerów. Ale już drugi wóz, wracający z 
Jakóbskiego, był przepełniony, a choć ko- 
ło narożnika Warszawskiej dodano mu 
przyczepkę, dla „wielu przekupek  śpieszą- 
cych na targ zabrakło miejsca. 

Nagłe uruchomienie linji wywołało je- 
dnak pewne niedociągnięcia, które należa- 


łoby usunąć. Jak apom przy od- | 


gałęzieniu nowej: linji powstał nowy. przy- 
stanek. W nocy czy nad ranem umieszczo- 
no tabliczkę i tramwaj nr. 5 staje tu istot- 
nie, ale jedynka: jadąc do miasta ani myśli 
zatrzymać się wtem miejscu, choć na tram- 
waj czekają tam pasażerowie: 

Prócz tego: dziwny: ceremonjał dokonuje 
się ma skrzyżowaniu linji tramwajowej: 
konduktor wychodzi z wozu i idzie przed 

| tramwajem, "własną piersią osłaniając go 
przed: pociągiem, którego niema. ` 

Ten sam ceremonjał obowiązuje też ma- 
szynistę- pociągu z tą tylko różnicą, że ewo- 


lucje odbywają się przy dźwięku potężnego 


dzwonka. Dotąd nie było jeszcze zderzenia 
konduktora z maszynistą. 5 

Pomimo wszystko mieszkańcy Jakóbskie- 
go. radzi są, że nareszcie doczekali się 
tramwaju.  - 


imieniny Marszałka Piłsudskiego v w4 p. I. 


Z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego 
odbyła się w 4 pułku lotniczym uroczysta 
akademja, zorganizowana staraniem sekcji 
świetlicowej pułku. 

Na. wstępie referent oświatowy pułku p. 
por. Pokoniewski wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, poczem orkiestra 4 p. 1. pod 


dyrekcją p. por. Gorączki oraz przy współ- 


udziale p. Cz. Witkowskiego i Z. Tomaszew- 
skiego wykonała szereg utworów muzycz- 
nych. amatorski zaś zespół sceniczny pułku 


i 


dzięki pełnej ofiarności pracy p. mir. Woy- 
nowej i p. kp. Rodziewiczowej, wystawił 
piekny. żołnierski obrazek sceniczny, a nad- 
program baryton p. ppor, Knappe wykonał 
przy własnym  akómpanjamencie: szereg 
pieśni legjonowych. $ 
Uroczystość, w: której m. in. wzięli u- 
dział dowódca 4 p. 1. p. bpik. dypl. pil.-obs. 
inż, Stanisław Kuźmiński i komendant þa- 
zy p. ppłk. pil. Juljusz Gilewicz, miała cha- 
rakter nad wyraz miły i podniosły. 


-Pobóg - Kielanowski' 
„Hlouskówna (Lygia), 


KINO LIRA" 


ul. Strumykowa 3 


Arcyfilm jakiego Toruń jeszcze nie widział. 
Największe arcydzieło produkcji austrja: 
ckiej w języku niemieckim. 


Bal w $avoyu 


Wcielenie nieśmiertelnego czaru operetki wiedeń- 
skiej. W roli głównej: 

Gitta Alpar, Hans Jaray, Rozsi Barsony. 
Salwy śmiechu NSA dwaj najsłynn. komicy 
Otto Wallburg i Feliks Bressart. 

Bierze udział najsłynniejsza orkiestra złożona z 
60 osób pod kierownictwem króla operetek 
Pawła Abrahama. 

W nadprogramie: 
najnowszy tygodnik dźwiękowy. 

Pas se-partout do niedzieli nieważne. 


Początek o g. 5, 719. W niedzielę o g. 8,5. 719. 


IWiżawki toruńskie 


Ordynacja... przedwyborcza 


Nareszcie będziemy mieli nieco urozmai- 


cenia. „Wszystko wiedzący“ organ kata- 
rzyński twierdzi, že.. zbliżają się wybory. 
Wprawdzie metody walki wyborczej nie za- 
wsze będą wyborowe, 0 to już postara się 
opozycja, ale bądź co bądź będzie trochę ru- 
chu. Już dziś zawczasu kandydąci opozy- 
cyjni przysposabiają się do przeprowadze- 
nia walki wyborczej. 

Chcąc wypełnić lukę w naszem piśmien- 
nictwie wyborczem, partyjne sztaby opozy- 
cji wydają specjalny słownik wyrazów par- 
lamentarnych (jakc że się przydadzą rów- 
nież w izbie) do podręcznego użytku panów 
kandydatów poselskich na wiecach, zebra- 
niach, w polemice itp. 

Oto liika wyjątków: 

„Sprzedawczyk, szpieg, szpicel, prowoka- 
tor, bydlę, szubrawiec, kanalja, łobuz, łotr, 
wisielec, kajdaniarz, zwyrodnialec, osioł, 
świnia, bałwan, kretyn, idjota, sodomita, 
oszczerca, kazirodca, podlec, włamywacz, 0- 
szust, kombinator, kryminalista, szarlatan, 
nędznik, kyce: warjat, błazen, klown, fal- 
szerz, cynik, chuligan, nieuk, małpa, oran- 
gutang, wyrodek, infamis, pijawka, macher, 
„zimny drań“, podejrzany typ, kieszonko- 
wiec, galernik, kolszewik, kabotyn, pluga- 
wiec, oczajdusza, drab, ordynus". 

Oto „ordynacja“ przedwyborcza, w od- 
różnieniu od ordynacji wyborczej. 

(es) 


Do Braci Podhalan! 


„Gdy Was się zejdzie trzech — 

Niech będzie podniesienie dusz. — 

„Nie przecinaj ‘Korzeni łączących Cię 

` æ rodną Ziemią, 

Choćbyś na krańcach. świata się zna- 

lazł”. 

`- (Orkan). 
"Idąc za „Wskazaniami” €zeigodnego, nie- 
odżałowanego ich. Siewey — Władysława 
Orkana, zawiązany Komitet: Organizacyjny 
zwołuje 'na sobotę, 23 marca br. godz. 20,30 
walne zebranie organizacyjne Ogniska Pod- 
halan, w sali książęcej Dworu Artusa na 
parterze, na które zaprasza serdecznie wszy- 
stkich Podhalan, jak i Sympatyków tej pie- 
knej, skalnej Krainy. 

Zgromadźmy się: jak „najliczniej, Sa 
się i porachować w sile: i skrzepić na du- 
chu“. 

i Za Komitet 
(—)-Mgr. Henryk ‘Gebel. 


Pożar zniszczył 
gospodarstwo rolne 


W nocy z środy na czwartek powstał po- 
żar w zabudowaniach rolnika Gustawa 
Garbrechta w Rogówku. w powiecie toruń- 
skim. Pastwą ognia padła stodoła wraz z 
wszystkiemi maszynami rolniczemi, remiza 
oraz chłew z 6 świniami i 12 kurami. Stra- 
ty wynoszą około 8.500 zł, tymczasem gos- 
podarstwo wraz z inwentarzem było ubez- 
pieczone tylko na 3.000 zł. | 

Pożar powstał. prawdopodobnie w chie- 
wie od parownika, w którym zapomniano 
zagasić ogień. 


Premiera w Wasze 
Ziemi Pomorskiej 


Dzisiaj w sobotę, Teatr Ziemi. Pomorskiej 
na scenie toruńskiej, wystąpi z XVI prem- 
jerą sezonu, na której dane będzie widowi- 


„sko religijne, najbardziej odpowiednie na o- 


kres wielkopostny, sztuka Jamesa Barret'a 
„Lygja”, osnuta ńa' tle powieści Henryka 
Sienkiewicza „Quo vadis” ; w przekładzie 
Marji Wołowskiej. 

W nowej premjerze, opracowanej z du- 
żym nakładem pracy, przez reżysera dra Po- 
bóg - Kielanowskiego, w głównych rolach 
wystąpią pp.: Ostoja - Staszewski (Neron), 
(Marcus Winicjusz) 
'Skassówna (Popea), 
Loedi (Tygelinus). Pozostałe role odtworzą 
pp.: Kopczyńska, Kopijowska, Pytlasińska, 


Stanisławska, Cybulski, Cżesławski, Heleń- 


ski, Ilcewicz, Kalinowicz, Koczanowiecz, 


Kwaskowski i inni. 


Widowisko „Lygja” zostanie powtórzone, 
na scenie toruńskiej, jeszcze raz w niedzie- 
ię na przedstawieniu wieczornem, poczem 
od poniedziałku, dnia 25 bm. zespół teatru 


wyjeżdża z tą sztuką na dłuższy objazd 


miast Pomorza. . 
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Echa 19 marca w Toruniu 


„Most Im. Marszałka Piłsudskiego" fumino wany w dniu 19 marca. 


t 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 MARCA 1935 ROKU 


Echa „Siubów ułańskich" 


But ułański i dobry wierzchowiec 


olicja do wszystkiego 


P. K. 0. w komisariacie i policjant w roli... weterynarza 


O. wielkiem zaufaniu z jakiem odno- 
si się społeczeństwo, a zwłaszcza lud 
wiejski do polskiego policjanta świad- 
czy doskonale fakt, który się wydarzył 
w tych dniach w Toruniu. 

Pewna staruszka, wdowa, sprzedała 
swe małe gospodarstwo rolne pod To- 
runiem. Otrzymała za nie 2.500 zł w go- 
tówce. 

Z pieniędzmi przyjechała do Torunia, 
aby je tu zdeponować w Pocztowej Ka- 
sie Oszczędności. Przybyła jednak za- 
późno, gdyż tak P. K. O. jak i i wszystkie 
inne banki w mieście były już nieczynne. 
Mocno się tem zmartwiła. 

— Wracać z pieniędzmi do domu? — 
może mi je ktoś zabrać, a mnie samą 
zabić. Ludzie tacy są łakomi na pienią- 
dze — medytowała kobiecina. 

Wreszcie powzięła postanowienie i 
zdecydowanym. krokiem skierowała się 
do I Głównego Komisarjatu.Policji Pań- 
stwowej na ul. Wały. j 

— Najlepiej pieniądze oddać polic- 
jantowi, — u niego będą bezpieczne — 
zdecydowała. 

W Komisarjacie zastała służbowego 
policjanta. Ucieszyło ją to bardzo. Bez 
wahania położyła na stół 2.500 zł i opo- 
wiedziawszy, co ją do tego skłoniło, po- 
prosiła © przechowanie całej kwoty do 
wtorku, lub środy. W tych dniach chcia- 
ła po nie wrócić. 

Policjant, nieco zażenowany takim 
dowodem zaufania schował pieniądze do 
kasy ogniotrwałej. , 

Kobieta zaś — co warto .specjalnie 
podkreślić — wyszła zadowolona i spo- 
kojna o swój majątek, nie wziąwszy od 


Przekleństwo kajdan, — Nasze obchody, 


rocznice, akademje. — Rozpłakana dzisiej- | 


szość, — Mądre słowa Marszałka. — O dy 


namikę nastróju świątecznego. — Czcijmy 


nasze sztandary. — Polski tłum na ulicy. — 
Czas już się „odkajdanić*. — Duch 
jeszcze w niewoli. 


Czytałem gdzieś niedawno o tem, jakto 
u nas, w Polsce smutna i ponura jest uli- 
ca. Wołano w owym feljetonie o uśmiech 
na ulicy. Jest dużo racji w tem, co prze- 
czytałem. Istotnie zbyt posępne jest współ- 
czesne pokolenie, jakoby dźwigające "na 
swych barkach nie radosne dziedzictwo 
Polski wolnej, lecz jakieś przekleństwo kaj- 
dan, knutów, Sybiru. Wyszliśmy z kata- 
kumb narodowej niewoli i blask słońca wol 
ności oślepił nas i onieśmielił, Nie potra- 
fimy śmiać się do tego słońca, my, naj- 
szczęśliwsza współczesność ze wszystkich 
pokoleń na przestrzeni kilku wieków. 

Polak jest smutnym typem. Rzecz pro- 
stą, że nie chodzi o to, żeby ktoś wyszedłszy 
na ulicę, zamieniał się cały w  skłodki 
uśmiech i zęby nosił na wierzchu. Nie o 
bezmyślny, sztuczny, przyprawiony chodzi 
uśmiech, nie o maskę — idzie o to, żebyś. 
my odczuli całą urodę życia w blasku pol- 
skiej chwały, w promieniach wesela zmart- 
wychpowstałej naszej Macierzyzny. 

A my się cieszyć Jej wolnością nie umie- 
my. Kto bacznie przyglądał się przebiego- 
wi wszćlkich uroczystości, rocznic, obcho- 
dów, defiląd, — ten niechybnie przyzna mi 


policjanta nawet pokwitowania, ani nie 
spytawszy się go o nazwisko. 

W środę staruszka wróciła do Komi- 
sarjatu po pieniądze, by je złożyć w P. 
K. O. Dla jej osobistej ochrony kierow- 
nictwo Komisarjatu poleciło jednemu z 
policjantów odprowadzić kobietę do sa- 
mego Urzędu Pocztowego. 

Staruszka opuściła Komisarjat ze 
słowami wdzięczności dla policji za tro- 
skliwość o jej osobę i majątek. 

. é 
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W związku z powyższym wypadkiem 
warto przypomnieć o innym, który co- 
prawda wydarzył się już dość dawno, 
ale który również dobrze obrazuje, czem 
dla ludu wiejskiego i wogóle wszystkich 
słabych, narażonych na niebezpieczeń- 
stwa ze strony złych ludzi, jest policjant. 

Pewnej nocy do komendanta jedne- 
go-z posterunków policyjnych w. pow. 
toruńskim, zadzwonił telefon. Jakaś ko- 
bieta usilnie go prosiła, aby natychmiast 
przybył. 

Mimo późnej pory nocnej i odległości, 


wynoszącej 6.km., policjant pojechał za- 


raz na rowerze. 


Na miejscu okazało się, że u tej ko- 
biety cieliła się krowa. Niewiasta była 


w domu sama, nie wiedziała co robić, | 


więc, będąc przekonana, że policjant 
jej pomoże, wezwała go telefonicznie. 
Komendant owego posterunku, sam 
| były rolnik, przypadkowo znał się na 
tem, więc, jak umiał tak pomógł. 
Kobietę żaś utwierdziło to jeszcze 
więcej w przekonaniu, że policjant wszy 


stko może, wszystko wie i wogóle — jest | 


do wszystkiego. 


rację. A może nie przyzna. Nie wiem. 


Mimo to mam cywilną i... wojskową odwa- 
ge głosić to, co poniżej. 

Uroczysty zjazd, Mniejsza o 
Sposobności do demonstrowania swych u- 
czuć mamy aż za wiele. Niestety okazać 
tych uczuć nie potrafimy. : 

Zaczyna się przemówieniem. Deklama- 
cje. Deklamacje. Patos. Nuda. Czczość. 
Narodowe wzdęcie się ciężkostrawnemi fra- 


zesami, i nic życia, nic z tego bezpośrednie-. 


go entuzjazmu, co w oczach zapala błyski, 
co w sercach nieci żar i płomień nastroju, 
co jest, powiedziałbym nawet, świątecznem 
szaleństwem radości. : 
Nie. Musi być równo, sztywno, z bukie- 
tem w ręku. Sztuczna łezka, ucharaktery- 
zowane słowo, cukierkowaty zapał, cyrklem 
wymierzony dystans, mamutowa powaga i 
karawaniarski ceremoniał. A i 
Nasze święta, to nie radosne Alleluja, to 
nie: Narodzenie Bożej Polski, to wieczna 
droga Krzyżcwa Polskiej udręki, ustawicz- 
ny pobrzęk kajdan i łańcuchów. A nad 
wszystkiem rozpłakany, fatalistyczny chó- 
rał, samobiczujące się słowa roty, zamiast 
krwistego, mocarnego Magnificat naszej 
Dzisiejszości. i 
Jedni legjoniści w dzisiejszej Polsce ob- 
chodzić swe święto umieją, 3 5 
Powiedział im ich Komendant, Wódz i 
Wychowawca, na pamiętnym zjeździe wi- 
leńskim. Zastanówmy się nad głęboką tre- 
i ścią tego powiedzenia: „Życzę Wam, byś- 
cie dzień dzisiejszy, dzień waszego święta 


byście miastu spokój zakłócili, by miasto 


okazję. | 


„jedną -polską gromadę. 
„szyć i nie weselić. ; 
i spędzili istotnie tak, jak. było to niegdyś, | 


Od kilku tygodni szpalty prasy codzien- 
nej wszystkich bez wyjątku ugrupowań po 
litycznych zapełnione są słusznemi prote- 
stami potępiającemi w filmie „Śluby ułań 
skie“ sceny nacechowane poniżeniem god- 
ności stanowej kawalerzystów. 

I słusznie. Jak wiadomo ten pechowy film 
zawiera również inne nieścisłości nad które- 
mi opinja publiczna, a zwłaszcza pp. woj 
skowi (kawalerja) iiie może przejść do po 
rządku dziennego. 

Pomijając osnuty na historycznem tle 
bogaty, pełen dowcipu scenarjusz filmu, jak 
również melodyjne opracowanie dźwięków, 
dla ścisłości zaznaczyć musimy, iż tekst śpie 
wanej w filmie piosenki „ułan i panna“ jest 

ZA ZANE 


RÓ ŚR A "ama" na 
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niezgodny z prawdą, bowiem but ułański 
dobry wierzchowiec stanowią bezsprzeczni 
o wyglądzie i nawet niejednokrotnie aecy 
dują o powodzeniu kawalerzysty. Panna za 
tem ustępuje nie na drugie — a na trzeci 
miejsce... 

Przy sposobności ząznaczyć wypada, : 
prawdziwie solidne reprezentacyjne but: 
dla wszystkich broni nie wyłączając mary 
narki wojennej nabyć można w Toruniu w 
znanej powszechnie firmie Michała Dońca 
przy ulicy Św. Katarzyny ..x. 3, tel. 1001, 
bowiem firma ta dostarcza wyborowy. towar 
na najkorzystniejszych warunkach spłaty. 


| 2568 


TCL niesie oświaty kaganiec 


Diatego społeczeństwo powinno je popierać 


Na odbytem ostatnio walnem zebraniu 
toruńskiego koła Tow. Czytelni Ludowych, 
na które przyjechał specjalny delegat zarzą 
du głównego TCL. z Poznania, p. prof. Rud- 
nicki, omówiono obszernie działalność kola 
w roku 1934. 

Rezultatem tej działalności jest przede- 
wszystkiem pozyskanie funduszów dla wy- 
pożyczalni książek TCL. zwerbowanie no- 
wych członków i rozszerzenie działalności 
koła, 

Celem zdobycia funduszów urządzono 3 
maja doorczną zbiórkę publiczną oraz zor- 
ganizowano szereg. imprez. .dochodowych. 
Najpoważniejsze pozycje rozchodowe były 
to zakupy nowych książek i czasopism, opra 
wą książek, pensje i świadczenia  społe- 
czne bibljotekarek, utrzymywanie lokalów i 
wydawanie druków. Ogółem obroty kasowe 
toruńskiego koła TCL w roku 1934 wynosiły 
7.343 zł. 12 gr. 

W Toruniu, jak wiadomo TCL posiada 
4 wypożyczalnie książek, w których 724 czy 
telników może czytać ogółem 6.657 książek, 
gdyż tyle tomów znajduje się we wszystkich 
wypożyczalniach. 

Z przykrością trzeba stwierdzić. że 724 
czytelników TCL. tj. 1,2 proc. ogółu miesz- 
kańców miasta to liczba, jak na Toruń, u- 
chodzący za ośrodek kulturalny Pomorza, 
stanowczo mała, A przecież TCL.,- którego 
ządaniem jest szerzenie oświaty wśród sze- 
rokich warstw ludności zasługuje na więk- 
sze zainteresowanie i poparcie.. W. Toruniu 
np. wypożycza ono bardza wiele książek zu- 


pełnie bezpłatnie i bez składania kaucji licz |. 


nym rodzinom bezrobotnych. 
Ciekawy jest podział czytelników na kate 
gorje. Np. w centralnej wypożyczalni TCL. 


przy ul. Wysokiej na ogólną liczbę 553 czy- | 


telników 261 rekrutuje się zpośród dorosłej 
inteligencji, 232 to młodzież szkolna, a tylko 
60 osób z rodzin rzemieślniczych. Stąd wnio- 
sek, że warstwa pracowników fizycznych w 


Toruniu nie odczuwa jeszcze potrzeby stra- |. 


wy duchowej, jaką jest książka. Smutne to, 
ale prawdziwe. i 

Dodatri natomiast objaw daje się zauwa- 
żyć w kierunku poczytności książek popu- 
larno-naukowych i poważniejszych powieści 

W ciągu 1934 r. koło toruńskie TCL za- 
kupiło 195 nowych książek, a 64 otrzymało 
w darze. Wycofano z powodu zniszczenia 
69 książek; czytelnicy saupi 38, przybyło 
więc bibljotekom tylko 152 książek. W ciągu 
tego roku przybyło 74 czytelników, ubyło 3. 
Koło posiada 71 członków wspierających. 

Celem pozyskania nowych członków  T. 
C. L. reklamowało wypożyczalnie książek 
za pomocą kina i za pośrednictwem całęj 


zadrżało w waszych objęciach tak, 
drżało ongiś, gdyście tu marszem zwycię- 
skim wchodzili“. 

Oczywiście przepis ten nie może się sto- 


jak 


sować do statecznych radców, okrągłych 
prezesów i różnych przeciężkich już nota- 
blów życia społecznego, ale przecież tyle 
jest sposobów, żeby odtworzyć dynamikę 
nastroju świątecznego. DX eo 

Defilada! Maszeruje pułk 63. To dzieci 
Torunia. Gdyby się swemu pułkowi przy- 
glądało społeczeństwo francuskie, niemiec- 
kie, a nawet tak bardzo powściągliwe spo- 
łeczeństwo angielskie, oklaskom nie byłoby 
końca.  Fruwałyby. kapelusze, cylindry, 
czapki, powiewałyby chusteczki, jak białe 
proporczyki. r 5 

U nas rzadki gość uchyli nakrycia gło- 
wy przed sztandarem. pułkowym. Przez 
lenistwo, czy niewiedzę? Nie sądzę, by 
przez brak-szacunku. Jesteśmy chyba naj- 


bardziej zimno-krwistym narodem _ wśród. 


narodów świata. 

Jeszcze kilkanaście lat wstecz, gdyśmy 
ukradkiem tylko spoglądali na malowidła 
polskich żołnierzy, na tych kokieteryjnych 
ułanów, na poważną piechotę, dostojną ar- 
tylerję, wtenczas tamowało nam piersi 
wzruszenie. Nie jeden za okrzyk: „Niech 


„| żyje wojsko polskie" szedł do więzienia, 


A dziś, czyżby zabrakło w sercach en- 
tuzjazmu? 
wilnych i-wojskowych, wszyscy stanowimy 
Jakże się nie cie- 


Obserwując nasz polski tłum na ulicy 
w czasie uroczystości i świąt narodowych, 


Wszak mimo podziału na 'cy-- 


prasy. W p również umieszczano spra- 
wozdania i dane statystyczne. 

Dla udoskonalenia sprawności bibljotek 
TCL. bibljotekarki wyjeżdżały na urządza- 
ne przez zarząd główny w Poznaniu kursa 
bibljotekarskie. Koło Toruńskie TCL posia- 
da swego delegata w Inspektoracie Szkol- 
nym w Toruniu, który upoważniony jest wy 
stępować w sprawach organizacji oświaty 
pozaszkolnej. 

Koło stworzyło w roku 1934 dwie bibljo- 
teki ruchome: jedną w świetlicy dla dziew- 
cząt pozaszkolnych, prowadzonej przez Zwią 
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet, a drugą w 
świetlicy Związku Rezerwistów. 

Zarząd koła toruńskiego TCL, wybrany 
na ostatniem zebraniu, tworzą: preześ — p. 
dyr. Zygmunt Mocarski, wiceprezes — ks. 
Alojzy Karczyński, sekretarka — p. Aniela 
Kęcka, zastępca sekretarki — p. Ignacy 
Stadniczeńko, skarbniczka — p. Marja Tal- 
ma i zastępczyni skarbniczki — p. Marja 
Stankiewicz - Billewiczowa. Członkami za- 
rządu zostali wybrani pp. Aniela Riessowa 
Cecylja Michelowa i Aleksy Makowski. 


| 
p.. 


ka Piłsudskiego na tle nieba przez Dywi- 


dniu 19 marca w Toruniu. 


zdawać się może, iż to senny włóczy się po 
ulicy obywatel, przeżywający jakąś nie- 
realną wizję, że się boi okrzykiem spłoszyć 
sen z powiek, by się nie obudzić wśród za- 
borczej przeszłości. A powinny szyby drżeć 


Polska, panowie Polacy! 


Kryzys wielki, prawda. Ale przecież nie 
może być większy od tak wielkiej rzeczy, 
jaką jest Polska. Nie powinień on nam 
przesłaniać olbrzymiego momentu  histo- 


życia. 

Jeżeli sami nie potrafimy już inaczej na- 
stawić się psychicznie, nastroić się na gór- 
ny ton, to wychowujmy naszą młodzież w 
innej atmosferze. 
tego pokolenia narastającego nie z pieśnią 
kantyczkowych lamentów, ani z chorałami 
pogrobowego pojękiwamia lecz z organnym 
tcnem uniesień dumy i radości, że, ot — 
jest Polska w welonie weselnym, a nie w 
krepie żałoby. ŁAP 


O ZZ Z ZN ||| Gim 


Polska nie zginęła“. A cóż, ma zginąć? 
Małoż to nas? Co to jest, czy Polska to ta- 
kie prowizorjum, taka tymczasowizna se- 
zonowa? Albo: „Nie będzie Niemiec pluł 
nam w twarz“ — „Nie damy .pogrześć mo- 
wy“. Czas doprawdy zaprzestać płakania 
i pogrześć te upokarzające słowa na cmen- 
tarzu narodowych pamiątek. Przecież cią- 


| gle nie możemy żyć psychozą braci biczow* 


wników, znajdujących najwyższą sumę roz- 
| koszy w samej udręce. ; 


n To 


Efektowne wykonanie ïnfcjałőôw Marszał- 
zjon Myśliwski 4 p. 1. w czasie defilady w 


od wiwatów, bo przecież naprawdę jest już 
rycznego, w którym żyjemy. Czas już się 


„odkajdanić” i wrócić do urody polskiego 


Musimy się zbliżyć do ` 


A my wciąż jeszcze śpiewamy „Jeszcze: 
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Gdyńska Hurtownia Mat. Budowli. 


GDYNIA, Szosa Gdańska 


Sp. z ogr. por. 
- Telef. 16-08 


$omyśl i zastanów sie 


Dział szarad i rozrywek umysłowych 


Niezawsze aktualność 
wych jest zaletą; często 
rozwiązanie. 

Tak było i ostatnim razem. Zwłaszcza 
szarada z powodu swej aktualności za mało 
nastręczała trudności. Podobnie i divalet. 
Oto rozwiązania. 

Szarada: mie-szał, mar-ny, dus-i, i pił, 
mar-ka, i-skie-r-ka, go-ni. „Imieniny 
Marszałka Piłsudskiego“. 

Divalet: Fryd. Chopin. l 

Logogryf aktualny: 1 wozy, 2 wety 
(wsp.), 3 sago, 4 wraz (wsp.), 5 koza, 6 
(w)ózek, 7 wieś, 9 głos, 10 sosy, 11 metr, 12 
grał (wsp.), 13 rola (wsp.), 14 woły, 15 rę- 
ka, (wsp.), 16- łąka, 17 wrak, 18 Nana, 19 
ogon, 20 wiwać(t), 21 Odol, 22 Ebro, 23 Lwów, 
24 Nida, 25 idea, 26 arka. 

27 robot, 28 gruda, 29 budka, 30 mruga, 31 | 
soja, 82 pled, 38 gama, 34 styk, 35 lina, 36 | 


zadań rozrywko- 
zanadto ułatwia 


wrota. 37 Kowel, 38 mleko, 39 okno, 40 rogi, 
41 Olek, 42 meta, 43 moje (wsp.), 44 rejs. 

„Budujemy nowe koleje: Wyszków — Ze- 
grze, Mława — Ostrołęka, Nowojelnia — 
Nowogródek“. 

Jak było do przewidzenia, logogryf na- 
stręczał najwięcej trudności, to też nade- 
szło sporo rozwiązań niezupełnych, bez po- 
dania słów posiłkowych a nawet zawartych 
w górnych rzędach linij kolejowych. Roz- 
wiązanie zupełne nadesłał Mar-ski z Sopot, 
prawie zupełne Iks-Warum i Papo z Toru- 
nia (u obu(!) brak nr. 10 i 13), Leon Milew- 
ski z Torunia, F. Chromiński z Torunia, 
Leon Walo z Torunia, H. Śliwińska z Gru- 
dziądza. 

Nagrodę otrzymuje zatem p. Mar-ski z 
Sopotu. 

Na pierwszy ogień dajemy zadanie lau- 
reata dzisiejszego konkursu. 


Kwadraty magiczne 


Znaczenie wyrazów. Kwadrat 1: a) Dzi- 
:wak (inaczej), b) czarująca piękność, wdzięk, 
c) miasto w Anglji, d) imię żeńskie, e) je- 
dnostka wagi. Kwadrat 2: a) święta księga 
Mahometan, 2) część samochod., c) wehikuł, 
d) in. określenie wartości (wspak), e) mia- 
sto w woj. lwowskiem. Kwadrat 3: a) daw- 
ny pieniądz, b) bogini rzymska (bez pierw- 
szej litery), c) coś olbrzymiego, d) dopł. Ro- 
danu (wsp.), e) poeta włoski XVI w. Kwa- 
drat 4: a) postać bibl. star. Test., b) bogini 
grecka, c) nakrycie głowy, d) miejsce zapa- 
sów (wsp.), c) miasto w Brazylji. Kwadrat 
5: a) miasto w Turkiestanie (bez drugiej li- 
tery H), b) miasto na Litwie, c) kraina al- 
pejska w pis. oryg., d) in. jednak, jednako- 
woż, e) imię króla Serbów (wspak). Kwa- 
drat 6: a) kraj afrykański, b) pamiętna bi- 
twa legjonów, c) pieniądz perski, d) miasto 
tureckie (wsp.), e) machina oblężnicza 
(wspak). Kwadrat 7: a) Azjata (wsp.), b) 
hist. księżniczka litewska (bez trzeciej lite- 
ry D), c) miejscowość kąpielowa n. Bałty- 
kiem (wsp.), d) pozytywna elektroda, e) ro- 
dzaj noża. Kwadrat 8: a) drzewo, b) nazwa 
państw.: bałt. w pisowni oryg. (wspak), c) 
utwór śpiew relig., d) dobrze w jęz. obcym, 
e) chemik angielski. 


Wyrazy czytają się jednakowo w kie- 
runku pionowym i poziomym. 


Dawno już nie zamieściliśmy rebusu. Z 
licznych zadań tego rodzaju, nadesłanych 


MARSSKI 


przez p. Rosę z Tczewa, dajemy dziś nastę- 
pujący 
Rebus 


Na koniec powracamy raz jeszcze do na- 
szej rubryki, zatytułowanej 


Kto wie wszystko? 


1. Kiedy i w jaki sposób dostał się do 
Europy pierwszy cukier? 

2. Jakim językiem mówi ludność Belgji? 

"8. Skąd pochodzi gra w golfa. 

4. Co to było „camorra“? 

Rozwiązania prosimy przysyłać 


do 
czwartku 28 bm. 


Przegląd teatralny. 12,15, 13.15 Poranek muzyczny z 
Filh. Warsz. Wyk.: ork. Filharm, Warsz. pod dyr. 
Br. Szulca, A. Ginzburg  (skrz.), Bol. Ginzburg 
(wioloncz.), Br. Ginzburg (fortep.) i I. Tartyłło- 
Bardi (śpiew). I. 1) Beethoven: Uwertura „Leono- 


Winniśmy jeszcze kilka odpowiedzi 
współpracownikom naszego działu. 

P. H., S. w Grudziądzu. „Szarada o sza- 
radzie* była oczywiście receptą na tworze- 
nie a nie na rozwiązywanie zadań, więc 
słusznie zaczęła Pani od zgłosek a nie od 
„Całości“. Cieszymy się bardzo, że znalazła 
uznanie. Nagrodę wysłaliśmy. 

P. M. R. w Tczewie. Dziękujemy za rebu- 
sy, z których jeden zamieszczamy. Szkoda, 
że do innych zakradły się drobne omyłki 
(powinno być np. „zez“, brak jednej zgłoski 
w drugim rebusie). Bardzo prosimy o dal- 
sze. 

P. Iks-warum i Papo. Prosimy o samo- 
dzielne rozwiązywanie; gdyby nie zupełnie 
identyczne braki w rozwiązaniu bylibyśmy 
przyżnali (nie wylosowali) jeszcze dwie na- 
grody. „Zadanie kombinowane* będzie za- 
mieszczone, lecz prosimy © podanie skąd 


wzięta cytata, bo nie możemy jej odszukać, 
aby sprawdzić, czy nie jest zniekształcona. 
Węsław. 


Niedziela, 24 marca 

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 
9.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 9.03 Pobudka do gimnastyki. 906 Gimnasty- 
ka, 9.20 Muzyka z płyt. 9.45 Dzienik por. 9.55 Pro- 
gram na. dz. bież. 10.00 Nabożeństwo z Krakowa. Po 
nabożeństwie muzyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorj. Astronomicznego 12,00 
Hejnał z Krakowa. 12.08 Wiadom. meteorol. 12.05 


ra“ Nr. 2 — wyk. ork, 2) Beethoven: Koncert po- 
trójny (na fortepian , skrzypce i wiolonczelę z ork. 
— wyk. z tow. ork. Ginzburgowie. II. 3) Maliszew- 
ski: Pięć pieśni z tow. orkiestry: a) Pieśń wiosen- 
na, b) Bywają dnie, c) Step, d) Czeremcha, e) W 
Liquoreria — odśp. z tow. ork, Tartyłło-Bardi, 4) 
Kalinnikow: Symfonja g-moll — wyk. orkiestra. W 
przerwie ok. g. 13.00 Transm. z Poznania. 14.00 Mu- 
zyka salonowa w wyk. ork, „Syreną-Rekord'* 
romanse w wyk. Astona (płyty). 15.00 „O żywych 
motorach“, wygłosi prof. St. Niewiadomski. 15.15 
Kochman: Zmiana warty wiązanka marszowa (pły- 
ty). 15.22 „Przegląd rynków produktów rolnych”, 
omówi St. Prus-Wiśniewski, 15.35 Muzyka ludowa 
(płyty): 1) Lewandowski: Miś, mazur, 2) Różewicz: 
Szabasówka, polka. 15.45 „Z wiosną nadzieje rosną”, 
gawęda, wygł. prof. S. Biedrzycki. 16.00 Koncert So- 
listów. Wyk.: M. Poznański (skrz.), E. Mossakow- 
ski (śpiew) i L. Urstein (akomp.). 16.40 Recytacje 
prozy. 17.00 Piosenki w wyk. chóru Dana. 17.49 Opo- 
wiadanie dla dzieci p. t. „O Sylwku i Sylwince*, baj- 
ka fińska Z. Topeliusa, w- opracow. M. Przyborow= 


oraz 


Drzewo budowi., posadzka debowa, cement, 
gips, żelazo, kafle i inne materii. budowlane. 


skiej. 17.50 „Kultura życia codziennego: 
dzieńdobry, dowidzenia”, wygł. M. 
18.00 Zespół S. Rachonia. 18.45 „Życie młodzieży". 
19.00 Program na dz. nast. 19.08 Wiad. sport. lokalne. 
„Audycja młodzieży niemieckiej“ p. t. „My młodzi". 
19.45 Odczyt z Katowic. 20.00 Muzyka lekka. Wyk.: 
ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota i M. Gabrielli 
(śpiew), prof. L. Urstein (akomp.). 20.15 Dziennik 
wiecz. 20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce"... 
21.00 „Loża Szyderców“. 2130 „Co czytać" (szkic 
literacki), 21.45 Wiadom. sport. ze wszystkich roz- 
głośni P. R. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Koncert 
utworów Edwarda Griega. Wyk.: ork. symfon. P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego i M. Dąbrowski (fortep.). 
1) Suita „Melodje norweskie“ na ork. smyczkową: 
a) Pieśń ludowa, b) Kurna chata, c) Taniec chłop- 
ski — wyk. ork. smyczkowa, 2) Koncert fortepiano- 
wy a-moll: a) Allegro moderato, b) Adagio, c) Ale- 
gro marcato — wyk. z tow. ork. M. Dąbrowski. 23.00 
Wiadom. meteor. dla komunik, lotn. 25.05—21.00 Mu- 
zyka salonowa. Ork. Fr. Witkowskiego. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


9,00 Transm. z Warszawy. 9,20 Muzyka popularna 
(płyty). 9,45 Transm, z Warszawy. 9,55 Program na 
dz. bież. 10,00—11,57 Transm. z Krakowa i Warsza- 
wy. 12,05 Przegląd teatralny wygł. p. St. Riess. 12,15 
Transm. z Warszawy. 14,00 Koncert życzeń — Ra- 
djosłuchacz ma głos. 15,00 „Ulgi dla rolników z mo- 
cy samego prawa" — wygł. J. Zieliński. 15,15 Płyty. 
15,22 Transm. z Warszawy. 15,35 Walce w wyk. wie- 
deńskiej orkiestry „/„Boheme' (płyty). 15,45—19,00 
Transm. z Warszawy. 19,00 Program na dz. nast. 
19,08 Arja z op. „Tosca“ — Puccini'ego w wyk. Ja- 
na Kiepury (płyty). 19,15 Recital fortep. prof. Z. 
Lisickiego. 1) J. S. Bach-Bussoni: Capriccio b-dur, 
2) R. Schumann: Traumeswirren opera 12, 3) Schu- 
bert-ILiszt: Młynarz i strumyk, 4) Liszt: Au bord 
d'une source, 5) Debussy: Feux d'artifice, 6) Cho- 
pin: Impromptu as-dur. 19,45—22,00 Transm. z Ka- 
towic i Warszawy. 22,00 Wiadom. sport, z Pomorza. 
22,05 Koncert reklamowy. 22,15—24,00 Transm. z 


Warszawy. 
ZAGRANICA 


6,35 Hamburg. Koncert portowy. 7,30 Praga. 
Koncert poranny. 8,30 Monachjum. Muz. organowa. 
9,20 Lipsk. Koncert chóru. 10,00 M. Ostrawa. Pieśni 
czeskie. 10,00 Wrocław. Sonata księżycowa Beetho- 
vena. 11,30 Lipsk. Kantata J. S. Bacha. 11,45 Wie- 
deń. Koncert symfon. 12,15 Praga. Muzyka salono- 
wa. 12,55 Wiedeń. Muzyka lekka. 15,00 Hamburg. 
Melodje wiosenne. 15,10 Hilversum, Koncert symfon. 
15,25 Kopenhaga. „Piękna Helena“, operetka Offen- 
bacha. 15,30 Paris P. T. T. Koncert symfon. 16,00 
Bratisława. Utwory Nedbala. 16,00 Radio Paris. 
Koncert symf. 16,00 Królewiec. Marsze, piosenki i 
tańce. 16,30 Moskwa (Kom.) Koncert symf. 17,00 
Medjolan. Koncert symfon. 17,30 Kolonja., „Walki- 
rja“ — opera Wagnera. 17,30 Budapeszt, Koncert 
Uczniów Konserwatorjum. 17,40 Praga. „Quo vadis“ 
— opera Schussera. 17,55 Koszyce. Muzyka cygań- 
ska. 18,00 Bruksela franc. Koncert uczniowski. 18,05 
Wiedeń. Trio Dworzaka. 18,80 Moskwa (Stalin). 
Koncert symfoniczny. 18,30 Leningrad. Wieczór hu- 
moru. 19,25 Wiedeń. „Ptasznik z Tyrolu“ operetka 
Zellera. 19,30 Berlin. „Carmen*, op. Bizeta. 19,50 
Beromnuenster. „La Traviata“ opera Verdiego. 
20,00 Wrocław. „Wesele Figara“ — opera Mozarta. 
20,00 Moskwa (Kom.) Koncert symf. 20,10 Mona- 
chjum. „Sonny boy“ — słuchowisko. 20,15 Londyn 
Nat. Recital fortep. Rosenthala. 20,20 Koenigswust. 
„Zimne serce“, opera Lothara. 20,30 Monte Ceneri. 
Recital fortepianowy C. Zecchi. 20,45 Paris P. T, T. 
Występ Yvette Guilbert. 20,45 Rzym. „Księżniczka 
cyrkówka** — operetka Kalmana. 21,00 Radio Paris. 
„Boule de neige“ operetka Offenbacha. 21,00 Stock- 
holm. Koncert Wagnerowski. 21,15 Hilversum. 
Koncert z udz. J. Heifetza (skrz.) 21,50 Kaunas. 
Koncert symfon. 22,00 Poste Parisien. Music-haf. 
22,00 Kopenhaga. Muz. wschodnia. 22,30 Brno. Mu- 
zyka jazzowa. 22,45 Frankfurt. Muzyka lekka i ta- 
neczna. 23,50 Wiedeń. Muzyka taneczna. 24,00 Frank- 
furt. Koncert nocny. 


Dziękuję, 
Niklewiczowa. 
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lecz mając ją możesz dbać o jej 
utrzymanie w stanie świeżym i kwit. 
nqcym. Odżywiaj swą skórę podob- 
nie jak sam się odżywiasz. Stosuj 
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WARZYW, KWIATÓW, ROSLIN PASTEWNYCH i t.p. 


są od dawna znane w całej Polsce 


Żądajcie bezpłatnych cenników i specjalnych ofert 


- St. Szukalski, Bydgoszcz 


Walki zapaśnicze 
o wielką nagrodę Narodów, odbędą się dziś w so- 
botę skutkiem zajęcia Hali Targów, w sali Stoczni 
Gdańskiej przy ul. Fuchswall (1 minuta od Hali 
Targów) 
5 wielkich walk 5 


Mistrz świata Schwarz » Benold, Pooschołf + Zeisich 


Licytacja w LOMBARDZIE 


5 nnie Kwietnia Be A pa Robie tonysh 

e jwszy odbędzie oja niewy- 
~ kupionych "sg. ztepcd ongowanych lastowów do "w. 
w Isia Odasiaha Zastacniaraga aa Kasy aż 
czędni ydgoszozy oozto wejście 
naprzeciw Głównego Urzędu Boczów ). 


Dnta 11 kwietnia llo., na biżuterję. zegarki eto.. 


Rowery 


najnowsze modele, 
części rowerowe, 
opony i węże gumowe 
teraz tanio, 
ceny zimowe. 


A. JUCHNICKI, toruń 


Tel. 1219 Kopernika 17. Tel. 1219 


Blacharstwo budowlane 


„ 2 » „ na futra, garderobę, dywany, Gustaw Ehms 
wykonanie wyrobów blaszanych AE e a ra a M Gdańsk, I. Damm 22/23 


Tornow — Zpewaczek, Weinura — St. Mars 
Kriger — Grabowski 
Przedsprzedaż biletów w składzie cygar Pietsch. 1864 


i Prolongat udzielać się będzie tylko do dnia 6 kwiet- 
wi e. 
Dnia 10 kwietnia jak i w dniach lioyt nie przyj- 
muje się nowych pah ię lab pora lg 


Komunalna Kasa Oszczędności miasta Bydgoszczy 
2689 Oddział Zastawniczy. 


i wszelkiego rodzaju blachy, Najstarszy specjalny 


interes w miejscu. 
Reperacje sumiennie 
itanio, 2188 


Instalacje urządzeń zdrowotnych 


Byłam zniechęcona, Inne dziewczęta 
robiły bogate partje i były szczę- ` 

śliwe. Mnie nikt nie prosił o rękę. Cyganka, 
wróżąc, ostrzegła mnie, że nieładna eera, błysz- 
czący nos i tłusta, jak moja właśnie skóra, od- 
stręczają mężczyzn. Poradziła mi używać znako- 
mitego Pudru Tokalon na Piance Kremowej. 
Efekt był wprost magiczny—całkiem odmienny 
niż przy stosowaniu wszystkich innych pudrów. 
Usuwa on wszelki ślad połysku, zwalcza rozszer 
rzone pory i nadaje cerze cudowny, matowy wy- 

ląd, który porusza sercę każdego mężczyzny, 
fedzb zastosowanie wystarcza na cały dzień lub 
wieczór, niezależnie od tego gdzie jestem i jak 
spędzam czas. Jestem pewna, że každa kobieta 
może natychmiast zapomocą pudru Tokalon na 
Pianee Kremowej uczynić się bardziej pociąga- 
jącą i wręcz fascynującą. Szczęśliwy wynik jest 
gwarantowany, lub pieniądze zostają zwrócone. 


Dentysta W. Górny 


rzyjmuję w Toruniu przy ul. Różanej 5 obok 
toku Cezara codziennie od godz. 9:13 i I5:18:ej. 


Hotel 
„Królewski Dwór“ 


Rynek 3/4 — S$rudziądz — Rynek 3/4 


Restauracja w nowej artystycznej szacie. 


Specjalność : 2509 


porcje barowe i klubowe. 
Ceny na potrawy i napoje bardzo zniżone; 


Zwraca się uwagę P. T. Publiczności na 


Stoisko 
wystawowe 


Średniej Szkoły Zawodowej 
Żeńskiej w Bydgoszczy 


Wystawy Związku Pań Domu 
w sali Resursy Kupieckiej, 


Eksponaty obejmują działy: 2639 
gospodarstwo domowe, krawiecki łącznie 
z bieliźn arskim, ręczne wyroby galanteryjne 
oraz kwiaty i maskoty z rodoidu i ze skóry. 


| 
| 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


ORIENT HENNA SZAMPON ,j? 


farbuje i modernizuje włosy przez zwykłe DŁ 
mycie, — 10 odcieni, — Pod gwarancją |, F. 
nieszkodliwy. — Wszędzie do nabycia. 


wu 
Jaz 
usd 


08 
I 


1 paczka 1.75 zł. 


Gdzie niema, proszę nadesłać gotówkę, 
wysyłka odwrotna. 


FR. BOGACZ, Bydgoszcz, 


Dworcowa 14. 789 


paznokci 1.25 zł, 


"EMO! 
-Km *zz Ç sbzi 


| oBfozeamaz op 


IXOL idealny połysk do 


Azotniak 2i% 
Sa'etrzak 15,54 
moniak siarcz. 20,6% 
Saietrę wapniową 15,5% 
Superfostet 16: 
omasynę 17 
Só! połasową 26; 
Kainit 13,8; 
poleca po cenach dziennych w każdej ilości 


Ewald Jahnke, Gniew 


32 telefon 33 2286, 


O e a ee 


BODUTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 MARCA 1985 ROKU "2 


MASZYNY 
ġo pisania 


małe i duże, nowe i uży» 
wane najkorzystniej 
z gwarancją dostarcza 


SKORA i S-KA 


Poznań 1217 
Aleje Marcinkowski 23. 


39: 
POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA „VISTULA 
Telefon 1132. AGENTURA W TCZEWIE 
CE przystań nad Wisłą 
Majtańszy i najszybszy 
\ przewóz towarów droga wodną. 


Codziennie regularne linje statkami towarowo «pasażerskiemi i holowniczemi 


WARSZAWA — TCZEW — GDANSK — GDYNIA 


Przewóz towarów od i do wszystkich miejscowości leżących nad Wisłą na dystansie Sando= 
mierz — Gdynia oraz do Bydgoszczy, Łodzi i Poznania, 


Telefon 1132. 
EWIE E EN 


| Stawki za przewóz do 50 proc, niżej stawef koleiomuch. | 
E O e z o E E e R R 
| Oddziały i Agentury; Sandomierz, Puławy, Warszawa, Wyszogród, 


Łódz, Poznań, Płock, Włocławek, Toruń. Byd- 
goszcz, Fordon, Chełmno, Grudziądz, Gniew, 
Tczew, Gdańsk i Gdynia. 


wózki dziecięce 


Gustaw Hayer 
Toruń, ul. Szeroka 6. 
POTOMIGU FZ 


Ostatnie słowo techniki 
Philips 334 S 

i Philips „Juo“ | 
Trójka Philipsa „Junior: | 


tylko nieco droższa od najtańszych 
Cena za gotówkę zł 225,— 

Na raty zł 255— Wpłata zł 55.— ` 

reszta na 16 rot miesięcznych po zł. 20, 


Nabyć możesz w firmie: 


B. WOJEWSKI, WEJHEROWO, ul. Sobieskiego 2 
s s DYNIA, ul. Starowiejska 26. 


0 


Dh 
ZOAÓN en 


ser) 


+4] 


AI 


Motor- Company 


jako największa fabryka samoehodów Europy 

z 20,000 zatrudnionych robotników i tygodniową 

produkcją ponad 2500 samochodów pracuje na 
podstawie 35 tetniego doświadczenia. 


3/15 K. M. 743 cem otwarty Cabriolet (limuzyna) 
od 3800— zł de 4950— zł 

5/25 K. M. 1125 ccm otw. Cabriolet (limuzyna) 
od 5700. zł do 6575— zł 

6/30 K. M. 1496 ccm limuzyna i otw, wóz Sport. 
od 7790.— zł do 9000— zł 

9/45 K. M. 2500 ccm limuzyna 5 I 7 siedzeń 

ceny na zapytania 


11/60 K. M. 3400 ccm luksus. limuzyna podróżna 


ceny na zapytania 


Wszystkie maszyny są zaopatrzone w nietłuczące 

się szkło, zsynchronizowany napęd, obicie z prawe 

dziwej skóry. Limuzyny są zaopatrzone w zupełnie 
nieprzemakalny dach rozsuwany. 


Ze zniżką cła brytyjsk. kontyngentu dostarcza 
Generalny Zastępca 


Kosel 4 Balkowski 


Ej Gdańsk 


Aitschottiznd 7/19 Telefon 26635/36 


_otodwa środki, 
bez których niema 
| prania. = — 
a IELISE BOCK oo 


Piękność osiąga 


się w salonie 


Wera SCHULZ 


Hurtownia Drzewa „Polimat“ 
i B. Mundlak i $-ka 


Gdynia |; > Gdańsk GDAŃSK 
, „Skwer Kościuszki 17, ` Schellmiihlerweg 9. Holzmarkt 22 
Tel. 2643. Tel. 27633, Tel. 25408 


Wszelkie materjały budowlane I stolarskie. Dykty i forniery 


Jako wyłączna asystentka w Gdańsku firmy Elise 
2483 Krajowe i zagraniczne. SKrzynki wszelkiego rodzaju, 


Back wykonuję masaż twarzy, podług znanej świa» 
toewej metody. Kremy oraz wszelkie preparaty są 
stale do dyspozycji. Bezpłatne porady, 

Berlin — Londyn — Wiedeń — Praga == Nowy 


CHORY ŻOŁĄDEK Ea _ 


JEST: NIERAZ; POWODEM. POWSTAWANIA! ra 
Odbiorniki radjowe na prad stały 


NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 
ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAVERA ób Państ hf 
BINOFON $. Zakładów Tele. i Ra- 
djotechnicznych —- 


“ dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają 
obs 
na raty po 15.— zł miesięcznie poleca 


trukcię, sa łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 
lącym, vsuwają substancje gnilne, zatrowające organizm. 

Dom Handlowy FRANCISZEK LIETZ | 
2574 Grudziądz, Pl. 23 Stycznia 21 telefon 1666, 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidąch są chętnie przyjmowane przez chorych. 


SUBOTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 MARCA 1935 ROKU 


| | E LE SJFAPAFAP=EAFYEAEJESE EEE 


wiosenne i letnie 
w wielkim wyborze 


poleca 


EŁ-DE-KA 


. Konfekcja damska i męska 
POFdEREWFJEi BYDGOSZCZ, Stary Rynek im. M. Piłsudskiego 23. 


prpronmsmeema 


40) 


Od 15 marca rb. regularna komunikacja pasażersko- 
towarowa na linji: 


Grudziądz - Warszawa - Sandomierz 


Grudziądz - Gdańsk - Gdynia 
Odjazd statków: 


z Grudziądza do Warszawy 15,90 i 23, 200) 
Gdańska 13,90 
Tczewa i Gdyni 0,39 
*) po przybyciu statku z Gdańska ’ 


Przewóz towarów 
do wszystkich miejscowości nad Wisłą i do 


Poznania, Łodzi, Bydgoszczy 
POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA 


„VISTULA“ 


Agentura Grudziądz 
Tei. 1472 Przystań nad Wisłą Tel. 1472 
I Brodzkie Młyny pod Gniewem. 


APA FAPAFA AAPA SA PAAPA SAPAA ASA AAAA raara | „I 
"JERSEY SE 


Do siewu oferuje: 


$iemię lniane 


oszczędności przy przesyłce 
towarów drobnicowych i ma- 
sowych ładunków 


| © AFRESESEJEJEREJEE" 


» » >» 


2691 


LAJ »» 12) 


P.P. Rolnicy! 


Powiększyliśmy znacznie w tym sezonie 
nasz dział nawozów sztucznych, które 
oddajemy za gotówkę i na kredyt. 
Nadto mamy na składzie wszelkie wypró» 
bowane gatunki zboża siewnego, nasion 
buraczanych, marchwi, lucerny, brukwi, 
koniczyny w różnych odmianach i węgiel. 


Młyny „M AK A" 
Peiplin, Skorcz, Gdynia 


Ul.CZerska 23 
tel.909-84 


a e EEEE U 


2716 


EZZ 


Do akt Nr. IV Km. 403, 404, 219, 444/35. 2719 
OBWIESZCZENIE. - | 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV za- | 
mieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 k. p. c. o- | 
głasza, że w dniu 25 marca 1935 r. o godz. 11 w Gdy- 
ni (zbiórka kupców przy ul. Świętojańskiej obok 
Cuk. Warszawskiej) odbędzie się publiczna licyta- 
cja ruchomości, a mianowicie: urządzenie cukier- 
ni: 70 krzeseł, 23 stoliki z płytami marm., 6 kanap, 
5 lamp sufitowych, 1 zegar, 4 nisze z drzewa z za- 


Poejskolakij 
| Dzierżawy | 
plaży nadwiślańskiei 


Bliższych informacyj udziela w godzinach 


prz AO NY ch p. insp, S. Wodwud (Ogrodni: 
ctwo pad e 8 ga ul. Cegielnianej). 
również nabyć na własność 


"poł. przystąpi.do opisu nieruchomości Wąbrzeźno 


wioska Ge die plaży, Oferty przyjmujemy do dn. 
T. kwietnia 1935 r. 2698 


Zarząd T-wa Upiększenia Miasta Grudziądza. 


Po doborowej jakości 
nasiona 


warzyw. kwiatów itd. 
brosimy zwracać się do firmy 


Stanisław Kalka, Bydgoszcz 


Nowy Rynek 5. Cennik wysyła bezpłatnie. 


1587 


Komisarz Rządu w Gdyni 2567 
Nr. IV, B- 4-V/3. Gdynia, dnia 16: marca 1935 r. 
PRZETARG. | 


Ogłaszam nieograniczony przetarg ofertowy na 
dostawę mebli ogólnej ilości 2546 sztuk składającej 
się zę stolików, stołów, biurek, krzeseł, foteli, szaf, 
wieszadeł: do szkół powszechnych w Obłużu, Chy- 
lonji, Orłowie i Witominie. 

Podkładki do przetargu nabywać „można w go- 
dzinach urzędowych w pokoju nr. 55 w budynku 
i EEN Rządu Wydział «Techniczny za opłatą 

Oferujące firmy winny składać wadjum gotów- 
kowe'w wysokości 1.000,— zł. w kasie Komisarjatu 
Rządu. oraz dowód opłacenia wadjum załączyć do 
oferty. 


Paaran aANT 


mak niebieski 
gorczycę 
Siemię buraczane ekendorfskie, czerwone 
i żółte. Siemię buraczane Substantia, pół- 
cukrowe, białe we workach oryginalnych, 
brukiew białą i żółtą, marchew białą 
zielonogłówkę. 
Koniczynę 
Nasiona trawne . 


Nasiona warzywne 
GROCH POLNY, biały westialski. Groch 
polny żółty brunszwicki. Groch zielony 


Folgera. Groch Wiktorja Mahndorfa. 
BOBIK, PELUSZAKRA I WYRA. 
Seradelę 
JĘC CZMIEŃ OWIES 
ermanna lsariai Danu- Ligowo Sieges i Findling 
bia Hanna i Svanhals "żółty 


2287 


PSZENIC JARĄ. 
dza Kolben Hil ebrandt Benzing 


słonami, 157 łyżek (małe i duże) plater. i inne, 12 
sztuk nakrycia do ryb, 120 cukierniczek metal., 25 
tac metal., 25 popielniczek, 1 aparat konserw. do 
śmietany, 1 radjoaparat 4-lamp. z głośnikiem na 
prąd (Philips) i 1 bufet z nadbudówką oszkl. i me- 
tal., wartość: 2.325,— zł. 
O godz. 13-tej w Witominie u Stanisława Bar- 
wińskiego 1 barak mieszkalny z desek pod papą 
oszacowany na łączną sumę 40,— zł., które możne 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasię, wyżej oznaczonym. 
Gdynia, dnia 21 marca 1955 r. 

Komornik: (—) K, Błaszkiewicz, 


(u 


pierwszorzędnie i niedrogo, 


„Szarotka“ 


Farbiarnia i pralnia chem. 
TOAUŃ Fabryka ulica Grudziądzka 11, -Ț 
|] 


2683 


Filia Św. Ducha, róg Różanej. 


Z powodu 
„wije do sprzedania: 
bronzy, artystyczne wazy, 
lodownia dom., duże patel- 
nie, firany, ramy do susze- 
nia firan isprzęty domowe. 
Gdańsk, Gralathstr. 5 c I Si 


OOP 


Oferty wińny być oddane w kopertach zalako- Tel. 22127. 27% 
wamych z napisem: „Oferta na dostawę mebli do RESET 
szkół powszechnych“ — najpóźniej do dnia 28 mar- Kursy Samochodowo - 
ca br. godz. 1150 w pokoju nr. 55 Komisarjatu G motocyklowe 
ky” niew Z. KOCHAŃSKIEGO 

Termin otwarcia ofert ustalam na dzień 28 mar- 5 / ~ 
ca 1935 r. godz. 12 w sali posiedzeń ny Miejskiej Telefon 32 lub 33, Telefon 32 lub 33. 3 Maja 20a tel mści 
gmachu Komisarjatu Rządu przy ul. Świętojańskiej 2 -~ cmap =a | ; 3 j Ą 
w obecności oferentów. KXN] 'Otwierajcie 

zastrzegam s0bio wolna reken sprawie wykoru OS r wr Hy 
oferenta względnie unieważnienia przetargu w ca- Bilans Ir. ji. atn Mł. 2 Bilanz pr. jl. Dezember 1934, szafy! 
łości. A 
Komisarz Rządu: Activa, Passiva, Przeglądajcie 
(—) Mgr. pr. Fr. Sokół. 1. kapitał, Inwėstowany. Ga pl" Pdr taan PORE ENDA GRENS, G P org, ji wait ! 
niagevermóge > 
Zlecenie Nr. 159. Rachomóści 1 Mobilien + e-s ete- o- -600.— -a) członków zostających Nowe Kursy (wiosen: é ę 
a La 7 3 » żę verblefbender Sa ak 8190.83 ne) dla zoadowosi | | 
zt: 1078/34. 2 II Kapitał obrotowy. on stąpio| ina otóż 
JP DI EW 'EZWANIE. i Umlautsvermögen, anogosokiedenor « aO TESNE SPAAN apra AW klaji po SABA „wiet 
W Papiery wartoś o: = Wertpapiere . 658.22 zaległe na udz. s y $ A czyści chemicznie 
Komornik, Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan | q4Poteki — Hypotheken 17306.98 rdckstón (p a hl zniżonych cenach. if s 
Główczewski, mający kancelarję w Wąbrzeźnie, ul. | Wsksle — Wes * ,1G/56565.31 i u. Geschaftsantelle . 11678.25 "2084 | farbuje 
, eksie echsel . 8: m elle . 


Żwirki i Wigury nr. 12 podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 26 kwietnia 1935 r. o godz. 3,30 po 


Weksle członk. Rady Nadz 

Wechselforderung. a. Mitgl. G 20171.85 77387.16 
des Aufsichtsrates 

Koszty procesowe 


Il. Fundusz rezerwowy, 4 
Reservefonds . . « © o o o 6 : 


Ill. Zobowiązania. 


6 
tom 28 wykaz L. 713, do której skierowana została Vorauslagte Prozesskosten" s'io ya ją eA Verbindlichkeiten, 
egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwo- | płyżnicy na rsch. E GC żaka aa |. DoBozyka — Depositen — Einlagen. . 
cie.31.043,56 zł. wraz z odsetkami i kosztami przy: |  Debitoren in ltd. ksz oo “et: 10018.66 L aat A E E E 10 LAN 
padającej wierzycielce Dyrekcji Lasów Państwo- zyk Rag kasom 0 9,800 E n zanie aa koca proses: |, 
wych w "Toruniu od dłużnika Zygmunta Gaszyń- Strata — Verlust Loe e e 1 1. . . /5057%81| Kostenvorsch(tsse ... 
skiego i wzywa wszystkie osoby, nieuczestniczące | 7 7 196841.28] 
w postępowaniu, aby przed ukończeniem opisu zgło | === R | = 


siły.swojo prawa do wymienionej nieruchomości 
lub. jej przynależności, jeżeli prawa Rer osób. sta- 
nowią przeszkodę do egzekucji. 
« Wąbrzeźno, dnia 20 marca 1935 r. 
Komornik: 
„ (—) Główczewski. 


ABA `- "LIKWIDATOR d 
Spółki p. i: „Bałtyckie Towarzystwo Techniczne, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni" 
zawjądamiając o otwarciu likwidacji spółki, wzy- 


Ruch członków — Mitgliederbewegung: 


Z roku 1983 przeszło ma rok 1984 — Vom Jahre 1983 fberge, gegang auf we m 
W roku 1984 przybyło . . « „, + — Im Jabre 1984 cingetreten . ° 

— 
W roku 1984 wystąpiło . „ „ + „= Im Jahre 1934 ausgeschieden . . . 2 


Przechodzi na ge Po. + + + «= Auf das Jahr 1986 gehen Uber... 148 
. Sopot, dnia 8 marca 1985 — Zópot, den 8 Marz 193% = 


Bank Ludowy — Volksbank E. G. m. u. H. 
¿J Ebert - `C. Jendraszek 


+ 18437.24 


180555.60 
1568.59 


198841.23 | 
p 


BARWA - KAŁANAJSKI 


GDYNIA — ui. 10 Lutego 6 
TORUŃ — ul: Szeroka 21 
BYDGOSZCZ — ul. Gdańska 27 
INOWROCŁAW — ul. Król. 
20% a Jadwigi 31. 


Tarraa 
Poszukuje 


zaraz lub od 1. VII, 1935 r. 
dzierżawy majątków 
albo domeny od 800 do 
2000 mórg, bez lub z inwene 


58.05 


' Termin dodatkowy do sprawdzania wierzytelno:! Specjalna 
ści zgłoszonych w postępowaniu upadłościowem wytwórnia 


Mo Wwa w eli do zgłoszenia w telności iĝ- 
ABB wa wierzyci zg ia wierzytelności w cią masy-spadkówej DO śp. Maksyftiijanfe Kużechim, |" 


|tarzemna Pomorzu lub w 
gu.3 miesięcy od daty ogłoszenia. 


Poznańskiem, Oferty pod 


vi Likwidator: wyznacza się na dzień 9 kwietnia "e, R godna ubiorów wojskowych adresem: 
sA ` (—) Tadeusz Mikołajewski, 10-tą, pokój 38. E. 629/34. |E. Ronk, Toruń, Małe Gare Jan Thiel — Białowierza, 
"ak, ` Warszawa, ul. Narbutta 3%. Gdynia, dnia 16 marca 1935 r. 2658 bary 13, Wykonanie solidne. A Akil St 
: Zlecenie Nr. 1373. Zlec. 175. Sąd Grodzki w Gdyni. ! Dogodne warunki. ky POW TUGROJE: 47 
TED | a 
| w, å $ 

AST sd JAY”, WRO GRAY AE T Bel E A dnia te o 


LU 
SZEROKA 
35. 


x 
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* TORUN 


2 pokoje 
słoneczne z balkonem z us 
żywaniem kuchni i wanny 
wynajmę. Baurska Toryń, 
Mickiewicza 72. _2703 


Pokój 


dobrze umeblowany z wy: 
godami, tanio do wynajęcia. 
Toruń, Kasprowicza 6 m. I 
przy Koszarowej. 2695 


Mieszkanie 
3spokojowe z kuchnią, łaziens 
ką isłużbowymod zaraz Tos 
ruń, Matejki 28 m. 19. 2629 


Mieszkanie 
6 » pokojowe, komfortowe 
I piętro; wynajmie zaraz 
Toruń,  Mickiewiczą 87. 
Właścicielka przyjechała. 
„~ 2677 


Mieszkania 


3spokojowego z łazienką na 
Bydgoskiem Przedm. poszu: 
kuje „urzędnik . Dyrekcji 
Kolejowej. Oferty do filji 
„Dnia Pom.* Toruń 165. 
2590 


Poszukuję 


mieszkania z większym ogros 
dem na przedmieściu Torus 
nia względnie pod Toruniem. 
Ofe uprasza sią składać 
do „ nia Pomorskiego" pod 
2699 f 


Pierwszorzędna 
pracownia sukien, kostjue 
mów, okryć damskich.. Ce: 
ny dogodne — Wykonanie 
solidne. Oraz kursy kroju, 
szycia madalamu koncesjo* 
K, O. P. Warunki 
d ne. Toruń, Stary Rys 
nek 43 I p. de Janette 2054 


ReKlamowo! 
Sprzedajemy..tanio 
kuchnie od 80,— zł. 
sypialnie „ 280— „ 
jadalnie „ 480,— n» 
Skład Mebli Toruń, Prosta 5 
547 e 


Zegarki 


obrączki ślubne, biżuterję 
platery poleca tanio 

M. Siuda, Toruń, Rynek 

Nowomiejski 21, Udzielam 

kredytu na asygnaty, 


1742 
Naprawę wszelkich 


MASLYN ROLNICZYCH 


uskutecznia szyhko i tanio 
Firma „PED AB“ 


w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (1039 


OkKazyjnie 
kupisz i. sprzedaż meble 
jak szafy, łóżka, stoły, kas 
napy, leżanki oraz całe kome 
ploty, gabinety, sypialnie, 

alnie, 


jad , salony, dywany 
oraz tapczany tylko: Dom 
Komisowy. Toruń, Łaziene 
na 9 < ~ + 4813 
wszelkiego rodzaju w soli 
dnem wykonaniu kupis» 
najkorzystniej 


w Fabrycznym Składzie 
Mebli 


Wincenty Gralewski 


Toruń, ul. Prosta 21. 
Obsługa rzetelna. 900 


Przychodniej 
służącej potrzebuję na gos 
dziny ranne i południowe 
(sprzątanie i gotowanie). 
Zgłaszać się ze świadectwa» 
mi: Toruń, ul. Mickiewicza 
34, m. 6. 2702 


Dom (willa) 


14 pokoi z dwoma werans 
dami i balkonem. Przytem 
duży dom  +ospodarczy 
i duży ogród. Okolica mas 
lownicza, las Wisła 3 min. 
od kolei i miasta mniejszego 
na Pomorzu. Sprzedam ta: 
nio z powodu starości. Zgło: 
szenia do Dnia Pom., Toruń, 
pod nr.77. 2704 


„Enia** 
barwniki do jaj 8 kolorów 
polecają P. Rzymkowski, 

Toruń, Szeroka 43. 
HURTOWNA DROGERJA 
NOWA DROGERJA 


Dobra. 
kucharka poszukuje posady 
do małej rodziny długolet: 
nie świadectwa. Oferty do 
Dnia Pomorskiego, Toruń 
pod nr. 2676. 


LEKARZ- 


DENTYSTA 

. WITOLD ROESSLER 
Toruń, Szeroka 17 ordynuje 
codziennie od godz. 10—12 
iod 3—7 wieczorem (ros 
boty techniczne). 2678 


EKspedjentka. 


młodsza, rutynowana, ze 
znajomością branży, .władas 
jąca także i niemieckim, pos 


szukiwana. Piśm. oferty z 


Weese, 
Toruń, Małe Garbary 5. 2076 


Samochód 


osobowy marki „DURAT“ 
tanio sprzedam, Toruń, Łas 
zienna 28. m. 9. 2681 


SUBUTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 MARCA 1935 ROKU 


Pierwszorzedny 
GABINET 
KOSMETYCZNY . 
„KALOTECHNIKA 


Wszelkie żabiedi w zakre 
sie nowoczesnej kosmetyki i 
Racjonalne . pielęghowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bros 


„dawek, kurzajek, zbędnego 
„owłosięnia, piegów, rozsze: 


rzonych por, łojotoku, trąs 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Rady» 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
i tp. Porady bezpłatnie. 1814 
TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5, 
mieszk. 3. 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 


" 


krawat 5: 


kupisz tylko wprost z fa 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe. desenie 


' Koncert 
w niedzielę 24sgo .„Piwiare 
nia Autenrieba", Toruń, Pro» 
sta 20, Kawa, pączki, niskie 
ceny kolacyine. 2711 


dźwigary, szyny Kolejowe 
i polnej Kolejki 


Drut kolczasty 


(mało używany) ocynkowas 
ny i czarny, rury żelazne, 
ogrodzenia, siatki i stopki 


- Zakupuje 
wszelkie półszlachetne me» 
tale i popioły tychże metali 


Wszelkie zamówienia wy- 
konujemy szybko i fachowo 
— zamieniamy odpadki (zło: 
mu) na materjał użytkowy 


F-ma R. Oiszewicki 


Toruń, Czerwona Droga 7 
Tel. 1819. 2417 


Meble, 


łóżka metalowe, łóżko skła: 

dane, dywany, salonik ma: 

honiowy, okazyjnie sprze: 

dam. Toruń, Bydgoska 62/4. 
2566 


Jakoprzedstawiciel fabr. mos | 


tocykli światowej sławy 


B. S.A... 


przyjmuję zamówienia: na 


modele 1935.  Reperacje | mototek, 


* wszystkich fabrykatów 


KRatafias 
516 Toruń tel. 1447. 


Korzystnie 


sprzedam bez długów ogród, 
nadający się na budowę, w 
całości lub na pół za venę 
1.25 zł. za m? i nięruchos 
mość wraz z zabudowania« 
mi ża cenę 5.500 zł. w cas 
łości lub na pół, położoną 
w Brodnicy n/Drwęcą przy 
ul. Ogrodowej 7. Powyższą 
nieruchomość wskaże p. 
Kutowska, Przykop 43, zgło: 
szenia kierować do właścis 
ciela. F. Kiliana, Toruń, Gra: 
niczna 5. 2628 


Poszukuje 


się placu budowlanego w 

Orłowie Morskiemo powierz 

chni ca 800 m?, Oferty u: 

prasza się pod nr. 24 do 

„Dnia Pomorskiego“ Toruń 

(pośrednicy wykluczeni) 
2701 


Gips 
wapno. cement, smołę, napo 
dachową, kafle do pieców 
oraz wszelkie inne materjały 
budowlane po - cenach najs 
niższych hurtowo i detalis 

cznie poleca 
M. Czubek i Ska w Toruniu, 
ul, Piernikarska 3/7, róg Bro: 
warnej, tel. 643. 2514 


Biuro 


Wywiadowcz 


Adamskiego. Toruń, Sukien» 
nicza 4. załatwia wszelkie 
sprawy, także familijne, — 
Dyskretna obserwucja, zbies 
ranie materjału. 7596 


jem budowlane PIANINA 


wprost z fabryki poleca tas 
nio po cenach: fabrycznych 


T. BETTING i S-ka 
LESZNO -Pozn. 


Fabryka fortepianów. | Gdynia Świętojańska 35 vis 


Przedstawicielstwo: 
Turustowska -= Toruń, 
Św. Ducha 14. 2665 


Pracownia 


przefasonowania kapeluszy 
przeprowadziła się na ul 
św. Jacka 6. M. Cukier Wej- 
herowo. 2712 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kons 

kurencyjnych poleca 
Zenon KOWALEWSKI 
TORUŃ, Nowy Rynek 3% 
2662 


telefon 1332 


Rupimy 
prąd zmienny od 
1/4, k. m. lub mniejszy 
Fabryka Cukrów 
Toruń, Łazienna 28. 
„2251 


Panienka 


poszukuje jakiegokolwiek 
plcn do dzieci, umie szyć. 
Oferty: do „Dnia Pomor: 
skiego". Toruń. ..y. '2645 


Bufetowy 
kawaler z gotówką cr, 500 zł. 
potrzebny. Oferty zgłosić 
do „Dnia Pomorskiego“ w 
Toruniu pod B. 500, 2620 


` GDYNIA 


Szlachetne 
tynki 


własnej wytwórni do naby: 
cia w każdej ilości, Poles 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst: 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mare 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny. czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto: 
pae lastricowe. Adres „ELE» 
ACJA* Gdynia, Abraha- 
ma 35 telefon 22:73. 2720 
Ceny zniżone o 30 proo. 


W Gdyni 


do sprzedania nieruchomość 
5000 mê z budynkami. Ce: 
na 160.000 zł gotówką. Wia% 
domość w firmie R. Moraw: 
ski, Gdynia, Starowiejska 45. 


Pokój / 
umeblowany dla 2 panów 


do wynajęcia Gdynia, Ślą: 
ska 45. 260 


8 I skiej“, Gdynia. 


Kupi 
samochód Chevrolet limu: 
zyna 4 cylindr. używany 
w dobrym stanie bez opon 
falgi wielk. 21. Zgłoszenia 
pisemne F:ma Stiller, Gdys 
nia 4. 2582 


Meble biurowe $ 


urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonuje na 
miejscu 


Gdynia, ul. Lipowa 11 
- telefon 21 88 
BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


EARE 
OBUWIE 


kupują wszyscy Z Byd szczy, 
Poznania, Torunia dańska 
zamieszkali w GDYNI tylko 


CENTRALI OBUWIA| 


ul. Świętojańska 62. 2653 
wł. Kazimierz Gabrielewicz. 


Nauczycielka 
wychowawczyni przyjmie 
posadę zaraz. Poważne re: 
feęrencje. Wymagania skro» 
mne. Oferty pod „Intelis 
gentna* do „Gazety m" 
2654 


| MASON 


Meble 


artystyczne najKorzystni 
kupisz w fabryce mebli 
E. Bronikowski I Syn, 
Bydgoszcz, Naklelska 
135, telsfon 3138. 
2508 


ZA 


Farbiarnia, 
i Chemiczna Pralnia 


a vis „Pagedu“ tel. 2830, bo 
tylko tam farbują, czyszczą 
iodświeżają najkorzystniej. 


wiercenie studzien 
K. Kopczyńki 
185 Bydgoszcz 
Gdańska 180. Tel. 295. 
2717 


TCZEW 


25 proc. aKcyj 
Młyna Parowego S, A. 

w Tczewie, zaraz korzystnie 

sprzedam. łoszenia do 

adm. „Dnia Tczewskiego* 

pod. nr. 92. 


D 
Panna 38 lat 
posiadająca dobrze prospes ` 
rujący skład pi Pige À 
„oraz . gotówki 3 tys. zł. 

z „pragnie „wyje? snie pae 
nowie na stanowisku rządos 
BYDGOSZCZ vem, w rieku jej apr 
p, lwa aa ia dY me w e Oi RAG ący rzecz pò 
RA „Meble wata padefią cłęsty pak 
dobre najkorzystniej kupisz z, łotograiją do » 
tylko u Stanisława Dobrzyń. | Tczewskiego* pod nr. 38. 
skiego Bydgoszcz, ul, Długa 2709 
32 wprost ak Batorego. 
2690 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach A 


Mile widziany kto czysto 
ubrany. Spiesz do f+y 


kurencyjnych poleca 


Gdyńska 
Centrala Mebii' 
Gdynia Starowiejska 40, 

telef. 26:25, 2345 
KAB (GERIAS CZEK NOE RZY 


Motocykl 


z przyczepką B.S, A. 750 
cm. 1930:31 r. z oświetles 
niem w dobrym stańhie sprze» 
dam. Klupś. Puck, Prezy* 
dęnta 16., "ME JB 


Pierwszorzędne pianina 


wprost z fabryki poleca tanio 


B. Sommerfeld 
Ray b Ta PRS 1589 
Bydgoszcz, ul, Śniadeckich 2. j bilansista z długoletnią prak» 
a: Poznań, ul. 27 Grudnia 15, tyką, ta 1 PoI TERE 


: szuka posady. we 
zgłoszenia ce] „B“ do „Dnia 

czewskiego”, Tczew. 23714 
a A M AE 


2 zdrowe, 
mocne robocze konie na 
sprzedaż. Majątek Kulice. 


Sobieskiego 21. 2708 
a EZ a 
Buchalter 


2649 
warzywne| polecam 
kwiatowe wapno 


z pierwszorzędnych w kawałkach i cement Port» 


odowli krajowych landzki, po najniższej cenie. 
i i J. Klein Tczew, Kaszubska 
i zagranicznych, Cb 2004, — 
poleca 2197 - 
Kawaler 


kupiec, lat 25 poszukuje z 
braku znajomości towsrzy» 
szki życia, z gotówką 5—8 
tys. zł, celem wspólnego 
interesu. Oferty 


Handel Hurt. Nasion 


Wietelal 


Bydgoszcz 
ulica Długa 42 
Tel. 3820. 


Cenniki na żądanie. 


3710 


Pnieważainie 

zgubioną książeczkę, wysta: 

wionę przez P.K Ù. KA. 

i, na nazwisko Kuczyński 

Majlech, Tczew. Krótka 15. 
2715 


Fm wcześniej temlepiej! 


Już dziś prosimy pomyślec 
o-garderobie, którą trzeba 
chem. czyścić lub farbować, 
Qwarantujemy staranne wys 
konania i terminową dostawę. 


Sarbiarnia $roebstla 
Sczew, $fłomachiego I. s 


Do 


Urzędu Pocztowego w 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
“, „DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI", na N kwartał 


„DZIEN GRUDZIĄDZ 


KWIT ABONAMENTOWY. 


Do 


1935 r. i proszę należność zł. 8.67 pobrać przez listowego. 


Imię i nazwisko 
Miejscowość: 


Odbiór kwoty zł. 8.67 
MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, 
za Il kwartał 1935 r. potwierdzam. 


*) Niestosowne przekreślić. 


zn dnia 


Poczta 


KWIT POCZTOWY | 
tułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI*, „GAZETA 
„DZIEŃ BYDGOSKI*, „DZIEŃ  TCZEWSKI* 


Urzędu Pocztowego w 


KWIT ABONAMENTOWY. 


e 


. Zamawiam niniejszem abonament") na „DZIEN POMORSKI“, „GAZETĄ MORSKA“ 
DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI" „DZIEŃ TCZEWSKI”, na mies, kwie- 


cień 1935 r. i proszę należność — zł. 2.89 pobrać przez listowego 


Imię i nazwisko 
Miejscowość 


MORSKA*, 


KWIT 


(* Niestosowae przekreślić. 


ÓW EJ 


Poczta 
POCZTOWY 


"Odbiór kwoty zł. 2,89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". „DZIEŃ BYDGO. 
za mies. kwiecień 1935 r. potwierdzam. 


SKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI*' 


16 
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B ILANS na dzień 31 grudnia 1934 r. 


Aktywa!t 


Pasywa: 


Guldeny ier gł _Guldeny Guldeny Guldeny | _ Guldeny  Guldeny 
Gotówka i waluty obce p $.. « « « » » 152,552.65 Rape akoyjny>c 0 «ae 07 a 0a .000 000.—- 
Banki emisyjne i rozliczeniowe „ » s » : 220.018.17 Fundusz rezerwowy I . « s « a » : 87.651.03 
372.570.82 | 3.040.780.07 || Fundusz rezerwowy II „.... . 300.000.— 
Banki i domy bankowe (at call) „, „ » . . 2.668.209.25|  726.696.05 || Wierzyciele: i 
Papiery wartościowe gwar. przez Państwa . 156 249.— z terminem do 7 dni . . . . . 3.122.039.03 
Udziały w bankach i domach bankowych , 2.547.741.64 z terminem do 3 miesięcy „ . . 3.072 650.68 
Weksle: SZEW 0 EE WG Te" AS 62.701.01 z terminem ponad 3 miesiące 1.471.795.46 | 7.666.485.17 
Weksle protestowane . « © o o è e 5 2 > Banki OZONU 20 0R OG 2.169.320.25 
Dłużnicy: Redyskonto weksli , . . . Ak. = 957.444.48 
za zabezp. towarowem wzgl. w inny sposób 12.778.492.25 Zobowiązania z tyt. rembursów i akcept. 3.408.304.72 | 
bez zabezpieczenia „'. . « © © » » » 16.995.33 |12.795.487.58 Sumy przechodnie łącznie z termino- 
Sumy przechodnie łącznie z terminowemi wemi transakcjami dewizowemi 2.813.702.20 
transakcjami dewizowemi , e è « » » » 2.546.340.20 Zysk: i 
Nieruchomości.. . o « «© * o © a o 0,90 729.379.30 pozostałość z roku 1933 ... 11.753.85 e 
2 MORNAS. «a 4-40 ©. 4.6. + 16.685.—|  712.694.30 czysty Zysk + + > © 4 2 s ols 174.029.15|  185.783.— 
PRUCROGAGREL 0 ss6. 10-530] 190 OŚĆ GO | Onet N t 3 
Dłużnicy z tyt. gwarancji. » e » . e e „|  701.208.08 Wierzyciele z tyt, gwarancji . . . .|  701.208.08 
Dłużnicy z tyt, akredytyw „+ e « » » 173.672.64 Wierzyciele z tyt. akredytyw . „ » . 173.672 64 
874.880.72 874.880.72 
uzo a T S 
22.588.690.85 
= 
ROZCHODY Rachunek strat i zysków na dzień 31 grudnia 1934 r. DOCHODY 


Guldeny Guldeny Guldeny 
Koszty handlowe . sai ark noge. 6: E VE KI "MA 384. 832. 34 Pozostałość z roku 1933 ................o. ooo e | 11.753.85 
Podatki .................|.d.... o... E R > > 145.114.40 Odsetki 20m. 6 070. 6... Pier S MA (e Be WIG 6 GW e 547.650.79 
Odpisy na idUZnikach © „9% eż śozia 070 (0706: 0-0 36.739.39 Prowizje, dewizy. i:t di 2/6 0 a 0:2 6 olgtWidie © €'4-0 9 6 209.749.49 
Odpisy ma;nIErFUChoMoAŚCI. 5.9 1 0 0 4 0/09.)0 8.0 a 16.685.— 53.424.39 
Zysk a EJ . a. e. o e ..©.. . e © 0 © ....... e e . 185.783.— 
769.154.13 769.154.13 
R ak Ac i 
Gdańsk, dnia 4 marca 1935 r. 


2579 THE BRITISH AND POLISH TRADE BANK A. 


Rada nadzorcza: Dr. Roman Górecki, przewodniczący. 


Zarzad; ery TE Konderski, POP F Rann, zastępca Aleksander Kowalski 


Najtańsz samochód 7, | i 


BILARD! 


Codziennie spotkasz partne: 

rów w Piwiarni Oko- 

cimskiej, Grudziądz. 
1327 


GRUDZIĄDZ ; 


Instalacje 
elektryczne! 


Reparacje aparatów elektr, 
motorów, akumulatorów. 
radjoaparatów, solidnie i ko: 
rzystnie. Zakłady-Elektotech- 
niczne F. MACIEJEWSKI, Gru» 
dziądz, Mickiewicza 12, tel. 
nr. 18:16, 895 


Rzeźnictwo 
z kompletnem urządzeniem, 


St. Marlewski i Ska 


w cenie od złp. 5. 000,— -- do nabycia w firmie 


GDYNIA, ul. Abrahama 27, telefon 1241 
ŃSK, ul. Dominikswall 10, telefon 22464. S 


GDA 


Doberman 


asa śliczny okaz na 
sprzedaż, Grudziądz, Legjoe 
nów 38. I p. 2694 


TORUN 


Samochody 


Będe os e Taa od © T | e) w A R Z Y S T wW (o) A K | Y J N E oonan ; Mae iwer -aeia 

zaraz o sprze ania cena ZZ W A W R nA CP NK, RAW |DAM LM i MANIA PACKA. ze 

2.500,— zł. Grudziądz Pań: Przeprowadzki 

A 7009 TELEFON 1898 GRUDZIĄDZ RYNEK 22/24 PG, ooo owe 

; sea tra iarten W 
Przybory | © 4 Ń magazynowanie we 

tapicerskie A DNU nych Janych zdrowych 

jak sprężyny, drut, płótna 4 Zwózki 


dreliczki, go eliny, trawa 
indyjska oraz pa uł 
taniej 


ANTONI GEHRMANN 
dawn. Z. Balcerowicz 
Skład Skór 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 
22, tel. 1658. 2309 


MEBLE, 


tylko dla znawców 

pierwszorzędnie wyko» 

nane we własnych war: 
sztatach poleca firma 


St. Adamowicz 


w Grudziądzu, 
x uł. Toruńska 12 
5 telefon 1932 
Dostawa wolna do 
każdej miejscowości 
REDOM LWP 


Brunon Żubka 


handel skór 


y naj: 


Największy na Pomorzu Dom Towarowy zaprasza 
Szanownych Odbiorców z miast i prowincji na 


Wielka predat Wiosenna 


Polecamy w wielkim wyborze nowości sezonowe 
w materjałach męskich na płaszcze sportowe i wizy- 


towe, ubrania marynarkowe, sportowe i wieczorowe! 


Najnowsze modele w płaszczach 


sportowych i wizytowych, trenchcoatach na pod- 
pinkach! Płaszcze gumowe! Kurtki skórzane! 


Konfekcja sportowa! — Wykwintne ubrania 


marynarkowe, sportowe i wieczorowe! Sz=== 


| Konfekcja dziecięca! 
| 


u 
IE = WL SB" 
EERS 
== 


IAMRSIBR=" 


TNERNME 


-mm 


wszelkie, końmy i samocho» 
dami wykonuje tanio — 
najtaniej 
Proszę żądać ofert! 


Ludwik Szymański 


rok założ. 1912 
Toruń, Żeglarska 3, tel. 1909 
i tel. pryw. 1549. 1408 


Noworodki 


żądajcie trunku  przeciwe 
gruźliczego (szczepionki B. 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze Toruń, dos 
starcza za zwrotem kosztów 
przesyłki, PGR bez» 
płatnie. Wydają lekarze i ae 
kuszerki. 8347, 


„REKORD“ 


Przepisuje na maszynie 
wszelką pracę biurową, re» 
klamacje, wnioski, szybko, 


= = . tanio, Stary Rynek 13 pos 
O -19.09 Płaszczyki i mundurki szkolne! dwórzo parter, Toruń. |. 
UNA ` ARTYKUŁY MĘSKIE: 
P Gobaliny Kapelusze! Czapki! Laski! Parasole! Lisy 
plusze — A O AA D 
le MKajmwiększy wybór przy od 25 zł., Kurtki od 
sprężyny mezjnmiższychi cenacfi!!! 60 zł. Szyjki od 5 zł, 


gorty 

trawy indyjskie i 

szpagaty oraz wszelkie 
przybory tapicerskie 1446 


OGŁOSZENIA: 


Rabat gotówkowy!!! 


wiersz 


etrowy na stronie Kired 


milim 
w tekście na Loże, gy stronie . 


drugiej i fnamn stronie , 


w tekście na 
w tekście rg ZL stro: 


ańsku 


Dogodna komunikacja autobusami!!! 


PARMY LI 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


U WAGI; 


Poleca w wielkim wyborze 
Warszawski 
1785 Skład Futer 


Toruń, ul. Łazienna 28, 


miejsca 20% n 


za wiersz milim. na stronie 7- -łamowej . 


4-łamowej . . 
drobne za słowo 5 ton. — tytułowe , . . 1 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: 


Gdańsk, Kassubischer Redaktor 
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef od yjęcą Garni (ages — Redaktor oddowiidataiiy na ZE 
odpow 
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


W ekspedycji PANOW 'ency, 
Z odnoszeniem do do! wk wj ne , 


Pod opas] . 
W Gdańsku przez 


Zagra: 
w a. wypadków spowodowanych siłą wy: 


p 
bieraniem w  adzalatguacji wpro ost . 


ższą (np. 
w zakładzie, strajki) Administracja pe AASEN AAE A za lea sias. 


adwyżki, 


czenie pi 
„ 15 e. 


Redaktor odpowiedzialny: 


Witoód Mężnieki, Toruń, W, IR %. 


Wilhelm Grimsmann, Markt 


edzialny na Tczew: Lubomski Wacław, Tczew, 
Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


Ogłoszenia ABA przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według rog- 
miaru. Zastrzeżeń miejsea dla ogłoszeń drobnych nie PAG 
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zostą- 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka, O 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upow: pozer 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracj 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia, Uzasadnione rel ody 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od 
ukazania | ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy 

1 przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


oapomiadasiny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgowmo, ul Marss. 
actaw 


. Kościuszki 1, 


Gańcza, Grudziądz, uł. Sienkiewicza 90. Redaktor 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


| 
i 


4 


ws 
ca 


